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Ustanowienie 
dyrektoriatu 
w Portugalii 
Biorąc pod uwagę obecną sytuację 

w Portugalii, Zgromadzenie Ruchu 
Sił Zbrojnych postanowiło ' powoła6 

dyre~torlat składający się z gene
rałów: Costy Gomesa, Vasco . Gon
calvesa i Otelo Saraivy de Carval
ho. Dyrektoriat będzie sprawowa6 
władzę polltyczna i wojskową · w 
kraju. -Opublikowany na 'Zakończe· ' · 
nie obrad Zgromadzenia MF A ko
munikat głosi, :te Rada Rewolucyj
na w dalszym ciągu pełni() będzie 

rolę organu konsultatywnego. wszel 
kie zmiany personalne w R;l.dzie 
Rewolucyjnej musza by6 .uzgadnia· 
ne ze ,gromadzeniem Mir A. 

ponleilzta1ek n lipca IMS roku I Cena 
Rok XXX! Nir 185 (8163) l zloty 

DZIERl\TIK 
POPULIRIY 
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chodzących ie iącach 

-tematem obrad Rady Ministrów 

; 
~ ~ 

J1111k informuje rzeCl7lW!k praSIOwy rządu - 25 bm, odbyło się po. 
ste.dzeni.e Rady Milllistr~. Uczestin.iczyld w nim - po raiz pie<'W
szy - wojewodowie I prezydenci nowo utW'l>rroonY'()b 49 woje
wócWiiw. Rząd diok-0.nał oceny pracy gospodarl<I, a na tym tle, 
kierując się zaleceniami Biura Politycznego KC PZPR, pod:h1i de· 
cyzje mające na celu pra.widlowe zrealbiowa.nie zadań w nadcho
dzących miesiąca.eh bleźąeego roku, to 7Jl1a.czy w okresie, który 
ostate0'1lllie ~ecyduje o stopmu wykonan:la pr()gramu ro:!lWoju 
iklraJu wytyC7JOll~O ptizez VI . Zj87ld PZPR i I Krajową Kon.fe<ri!<ll• 
oję Party.filą. 

Rozwój gospodarki na poi:Wmie gr.a•nic:inym, przyśpiooron~go tempa 
"Nyższym od założ.onego w planie I WU'Osru przychodów pieniężnych 
przebiega w warun:j<ach znacznego , 
zWiększerua <>brotów w handlu za- (Dalszy ciąg na stir 2) 

Załoga ~· Saluta-4" już na Ziemi 
W czasie obra4 zgromadzenia roz 

patrzono sytuację w kraju oraz w 
ruchu sił zbrojnych. Zgromadzenie 
postanowiło podJą6 zdęcydowaną 

akcję przeciwko elementom. kt6re 
1twan~Ją klimat niepokoju ł stoją 

na drodze radykalnyeh przemian ,w 
k,raju. r wa dziś do 
Od 1 sierpnia 
- br. 

28 BM., NA ZAPROSZENIE I SEKRETAR7..A KC PZPR EDWARDA GIERKA. WYSTOSOW Al~E W 
IMIENIU NAJWYZSZYCH WLADZ PRL, PRZYBYWA DO NASZEGO KRAJU Z OFICJALNĄ DWUDNI0· 1 
WĄ WIZYTĄ PREZYDENT STANOW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI GERALD R. F'ORD Z MALŻONKĄ, 

., 
1 sierpnia wchodzi w życie drugi eta.p podwytki zasiłków rodzinnych, 

za.mykający ,jedną z najdonioślejszych reform w naszym systemie za· 
bezpieczenia 1;połecznego. Reforma ta została zap1>wiedzlana w progra
mie przyspieszonej poprawy warunkó·w życia. społeczeństwa, wytyc-LO" 
nym na Xll Plenum KC PZPR i jest konsekwentnie wprowadzana w 
źyoie. 

Reforma obejmuje, jaik ·wiadomo, 
rodziny o dochodach na jedną oso-

Papież Pawel Vf 
o KBWE 

l 

hę nie p.J.'7lelk:raczających 1400 z.l 
miesięcznie. W pierwszym etaipie 
przed rokiem, zwiększono w tych 
rodzinach zasilki na trzecie i każ
de następne dzieeko. Obecnie zaś 
podwyżką zasilków obejmuje się 
wszystkie rodztny uzyskujące ta
kie dochodY. a wi~ ró1<rtl'.ieź i te 
które posi,a<lają jedno lub dwoje 
dzieci. 

"1 Tak więc od 1 sierpnia w rodzi.
zwracaląc się •W niedzielę do piel- n.aich tych podwyższony zasiłek na 

gn:ymów w swej letniej rezydencji jedno d.2Jiecko wyniesie 160 z:t, na 
Castelgandolfo, papie:t Paweł 'VI we· dwoi·i! _ 410 zł, na troi·e _ 750 z.1 
zwał w·szystkich wiernych, aby mo-
d~ili' się o pomyślne wyniki spotka Na ~warte i · każ<le następne dzie
ma w Helsinkach. Papież wyraził oko podwyższony zasiłet{· będzie 
się optymistycmie o · zblifaJącym się pr,zyslugiwać w wysokości 360 zł. 
&potkaniu na szczycie. ' . . Wzrasta także w tych rodzinach za. 

Pokój, . zgoda I braterstwo nuędzy siłek na niepracującego ws.pólmal-
narodanu „zostaną w Helsinkach u- · k h · dz" · N" 
roczyście potwierdzone". zon .a. wyc o:wuJącego 1e01. .ie-
Papież poinformował, te Stolicę I u_i.le~nie od liczby ~~mst~a wy. 

Apostolską będzie w Helsinkach re- IUeste on 170 zł m.iesuęczn1e. Do
prezentował jego „minister spraw tychczas, przypomnijmy, obowlązu
zagranicznych" ;lrcybiskup Agostino ją dwa rodzaje stawali: zasd.lków 
Casaroli. (Dalszy ciąg na str. 2) 

Rozbudowa bazy onkologicznej w.lodzi. 

T a 

I 
ilNFORMACJA WLASNAl jest rocZ!}ie pónad 2 tys: paicjoo-

tów z terenu Lodzi ora:z woje-
1...ódZk.a onkolQgia, tak.że w ra- wódZJtw: piotrkow.sikiego; ·s.ier,adz

ma.ch nowej struktury a<lminisitra- kiego, kaJ.i.slkiego, kieleckiego i in. 
cyjnej, &prawuje p~oozę nad 211lacz- Tak więc rozbudowa ba-zy sZJpifał· 

, nym . obszarem ~egd kraju. Na nej w tej dziedzinie była jl\.IŻ ko-
~dz,lale on_ikolog1cznym Sz,pttaia nieaznością. 

im. Kopemilka w Lodz.i. leczonych (Dalszy ciąg na str. 2) 
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„ Latające· talerze" na Snieżcą 

W KM"konoszacb sea:o" tu~stYC1lny w pelni_ Każt!-ego dnia tlllł ~laki 
turystyczne wyrnISZaJą set~ Wyt)O(lZywających tu urlopowi""6w. Wie
lu z nieb doo1era na Suiezkę, g<tzie ~ jest już piękne i nowo
'°1leSlle sehro~o popuiaimie nazywan„ ,,latającym talel'irem". MCl'iina 
tu w ba.rdzo dobrych wanmkach n.ie ty1ko "'J>pOcząć po , truda.cb 
wsptnamJld, ale 1 zjeść znakomity. t>Ocli®oo, bigOiS i pairóWl!d. 

N/z: NQWle schl"OonJisk.o na Smeżoo. 
aM - WoO!llOSZIC:1Jllk 

· - stwa i WsPołiPf~ w ·Europie, kon-
ferencji, ktoreJ jednym z. inkjato
rów i ak:tywrocnr i.iczesitników byla 
Polska. wtzYta. prez:ydenta Forda w 
naszym kraJu Jest ilustracją umac
niającego me nowego kliimatu w 
stosunkach m1ęct.zynarodowych. Kli· 
mat t~. na 1 Który p<>zytywny 
\'llplyw wywiera dialog radziecko
amerykańskt 1 rozwijająca się wsipól 
praca obu włelkich mocars.t~. jesł 
ws.pólnym dziełem i historycznym 
ooiągni~iem wszystkich 35 państw 

(DaJsZY cia11; na str. 21 

1 !lelikopter uratowal 
• , z zyzn 

Zał-oga radmeckiej sta.ej! orbitailnej SALUT·ł zaikodczyla ponad dwu
miesię0'1llly program ·w kosm~ I powróciła na Ziemię. 
Rad7lleccy k06mona.uci, Pliiotr Klimuk I Witalij Siewastja.now, za po
myślną rea.llzację długiego lotu na pokładde orbitalnej staoji na.Ulko
wej ,„sa~ut-4" i na statku tra.nsl>\)rtowym „Sojuz-18" oraz za wykarza.ne 
przy tym męstwo l odwagę zostali odztla~l!li OrderMlli Lenina i po 
raz wt~ry medala.ttl.I Złotej Gwia7l~. · 
\V u11uaniu za!Sług dwuktt'otnyeh bohater&w ZWiązku Rad7Jleckiego 
w ich rodz.itmyeh mieJsc01WościAl:h zostaną wzn4emime popiersia 
z brązu. 
N'z: kapsula lądująca z kosmonauta.ml P. K!limukiem 1 W. Sd.etW3$i..Ja• 
mYWem wył~wowa.ra pr:zed óhwUą, w poblliżu miiast.a Arkałyk w Kia• 
',Z&ChSta/llie. 

CAF ~ PI - telefoto Wizyta t.a aruga w ciągu 00;tat-
n ich trzech lat, jaką składa w so- h d 
cjalisity~ Polsce p,rezy<lent Sta- po:tłlfmlVll . _nrz·ez wo t:l 
nów Zjednoero iY'th. .I~ w..unynt I lł,wtJ«I pa y 
wydarzeniem nie ty1ko w naszych zr 
&toounka.ch dwustronnych, lecz rów-
nież w skali międzynarodQV1,·ej. Sta- 26 bm •. raaw zaalarmoWCllilO pogoto
n~i ona bowiem wyrai; uzmania i wie 1Dtll10z.e w Kit>aiklowie, że diwóch 
szac;-unku dla pozycji Pol51ki ·w świt! mężczyzn oozekuje ra-tunku na nie· 
cie, jak też dobitny prz:i-iklad no- . Wi.elkiej wysepce 'koło Myśleruc. Na 
wego, rod'Zaj.u sitoswnków między pomoc pośpieszył helUropterem pi-

Agencje zachodnie donoszą, ~e w 
czasie niedawnej wizyty" w Chartu
mie prezydent Egiptu Anwar Sadat 
oznajmil, że egipskie siły zbrQjne po. 
stawione zostały w stan t>ełnej goto
wości bojowej. Przypuszcza sie, że 
jest to nastepstwem Impasu, jaki pow 
stal w rokowaniach w sprawie osiąg
nięcia porozumieni,a w konflikcie 
bliskowschodnim. W czasie pobytu w 
Chartumie prezydent Sadat r.az iesz
eze podkreślił, że Egipt domaga się 
wycofania wojsk Izraelskich z prze
łęczy Giddi i Mitla oraz ze zlóż naf
towych Abu Rudeis w poludnlowej 

-
TRANSMISJA Z POWITANIA 

W PR.I TV 

O godz. 11.40 polskie radio I 
telewi$ (w kolorze) w progra
mach pierwszych przeprowadzą, 
bezpośrednie transmisje z uro• 
czystego po'witania na lotnisku 
w Warszawie prezydenta \Sta
nów Zjednoozonych Gerald& 
Forda. -

paMtwaml. o odmiennych ustro.laoh 
p0'1iitycmych i spotecznych, &tosun
ków opartyich na za&ąida.ch 'pokio,fo
wego wsI1&listnienia i pokojowej 
współpracy. 
Odbywająca się w przeddzień koń 

oowej fazy Konfęre.nicj1i Bez;pieczeń-

Litografia Picassa 
.•. za 5 dolarów 

Handlarz dziełami •Żtuld, rt!ejakl 
David Burrows,' może pochwalić się, 
~e ma niezwykłe szczęście. Przeby
wając w Reno, w stanie Nevada, 
nabył przypadkowo za S dolarów 
litografię prz.edstawlającą błazna 
popisującego się przed królem. 

Początkowo Burrows sądlllł. te 11· 
tografla nie przedstawia większej 
wartości. Eksperci orzekli jednak, 
że jej autorem jest sam Picasso I 
oszacowali wartość dzieła na ole. 
3.000 dolarów. 

1ot - Wiestaw Wolański wraz z 
mechanilkiem i pielęgniairką. Lądo

w.a.nie od.było sie w b. trudnych wa-
runkach. W $1>aJ!lie skrajnego v;-y-

C2:erpaini.a obydwu · męrozyiz.,, pr.ze-
'Niezioru. do myślenickiego szpitala 
i oci!dJaln;o pod opiekę lekairzy. 

J-a!k: &ie oklazałO, pl"zech~c pót
nym wieczorem przez most na Za
ra1biu 1a-1emu JGaizmnierz ' Hoiluj wpadt 
oo wody. znajdujący st11 w pobliżu 
30-1.etnd WO'jCliech Rog (obaj są m4e
szkiań<lami Myślentc). pośpieszył mu 
na raitun.ek. „Niezwyk;J.e w3ol"tdci stru· 
mień ·Ba.by l)Orw.al obu mę:tczy.zn. Z 
trudem dopłynęli oni do :wysepki. 
pmez całą noc. mimo wola.ma o po-
moc n.iiklt ni:e usłyszał lCh aliaonnu. 
Dopiero nmo str.aź potarna weJZlWa„ 
la ll.el.llkioP1ie :& !Qrakowa. 

części Półwyspu Synajskiego. , 

Stanowisko Izraela w tej sprawie 
nie iest dokładnie znane. ' Pewne 
światło na stanowisko Izraela rzuca 
jednak ośwladczenle ministra obro
ny Peresa, który stwierdził 26 bm„ 
że Izrael nie ma zamiaru zwracać 

krajom arabskim zajętych przezeń te 
rvtorlów, dopóki nie będzie zawarty 
pokój. 

2'f bm. prezydent Sadat opuścił Char 
tum l udał sie do stolicy Ugandy, 
Kampali, gdzie weźmie udział w po
sledzeniu szefów państw Organizacji 
J ~dności AtrykaJ\skiej. 

Odwołano alarm przeciwpowodziowy 
na Nowosądecczyźnie Słońce 
· w Tatrach Na Wybrzeżu sztorm 
Ogłoszony w dn\u 25 bm. alarm J gody. Jlzelcl 1 potolcl. lct6re wyst-

przeclwpowodziowy dla całego woj,. piły z koryt opadły . Dy:iury prze
nowos11deckiego został w niedziele clwpowodzlowe w mlastac~ 1 gmi-
rano odwo)any. Sytuacja uległa po- ' · , 
prawie dzięki poprawieniu się po- (Dail3zy ciąg na · str. 2) 

Nasze wydatki w. 1975 r~ 

a 
Z

arabiamy 11 roku na rok wlę• 
cej. Według wstępnych da
n;vch NBP, globalne przyclu>· 
dy pieniężne ludności '!N I 

półroczu br. wyniosły prawie 477 
mld zł I były w:yższe o ok. 1~ proc. 
niż w tym samym okresie ub: roku. 
W całym roku 19'75 dochody te po 
raz pierwszy Sięgną niema~ b!llo
na zł w łącznej kwocie Jaka w 
minionych 6 miesiącach wpłynęła 
do naszych domowych kas. Główną 
pozycję stanowiły wynagrodzenia 
za pracę - ·200 mld zł (wzrost o 16 
proc.). 

Jak gospodarujemy tym! plenlęd:r:
ml r Otóż z ogólnej kwoty docho
dów m mld zł wydaliśmy na rM
ne cele przeszł6 431 mld :d, tj o 13 
proc. więcej niż w I półroczu ub. 
roku. Tak więc sp,oro pieniędzy od
łożyliśmy, bądź to na lcslążeczki 
oszczędnościowe, bąd1: też na pót-
nlejsze zakupy, ' 

Kolejne pytanie: na oo przezna· 

ezyll§my urobione złot6wklt Więlc- szym ciągu tempo rozwoju usług 
szość z nich, bo ponad 33'l mld· zł (wyrażające się w skali wzrostu na 
pośWięclllśmy na zakupy wszelkie- nie wydatków ludności) jest znacz
go rodzaju towarów. Oznac~a to nie słabsze, niż tempo wzrostu sprze 
wzrost o 13-14 · proc. w porówna,· daży towarów, a w ka:!:dym nowo
nlu z I półroczem ub. r„ przy czesnym, rozwiniętym społeczeń
czyin wiekszym powodzeniem cieszy stwle sytuacja jest odwrotna. Ta
ły &ię wyroby przemysłowe (ich klej przewagi usług jeszcze nie po
sprzec:iaż podniosła się o 14,2 proc.) trafiliśmy uzyskać 1I1imo że popyt 
nit żywnościPwe (wzrost o 13 proc.). na nie jest bardzo duży. 
Swladczy to o stopniowej korzyst- Problem · polega na zbyt skrom
nej zmianie sttuktury spo:tycla - nej sieci zakładów naprawczych, na 
.'la rzecz artykułów trwałego użyt- przewlekłym nieraz wykonywaniu 
ku, odzieży, wyposażenia mieszkań zamówień, nawet tych najprostszych 
ltp. - ' (jak np. szycie lub ·roprawki odzle.-
Jednoc-ieśnie jednak tylko niecałe i.y), na niewłaściwe jakości pracy 

57 mld zł wydaliśmy na usługi czyli placówek, wykonujących najbaT· 
zaledwie o 11 proc. więcej nit przed dzi.ej popularne i potrzebne usługi. 
rokiem, podczas gdy planowany Ważnym zadaniem na najbliższe 
na br. wskaźnik wynosi 17,3 proc. rp.leslące i · lata jest zatem ostatecz-

Charakterystyczne, te całoroczne I ne przełamanie Impasu na tym od
założenia w tej dziedzłnle zrealizo- cinku, jest generalna poprawa or
wane zostały w ubiegłym półroczu ga!Jlzacji 1 rozszerzenie form świad 
w ok. 45 proc. czeń, w tym również różnego typu 

Wnioski są jednoznaczne. W dal- usług domowych-:' 

DZIEi 
KIESIE 

W 209 dnju roku słońce wze
szło o godz. 3.49, zajdzie zaś o 
godz. 19.35. 

ohc:hodzq 

przewiduje nasti:puJącą pogodę: 
zachmurzenie duże z możliwo
ścią niewielkich przejaśnień, o
kresami opady deszczu i możli
wość wystąpienia burzy. Tell)pe
rałura minimalna 11 -stop„ mak
symalna 17 stop. C. WiałrY doś~ 
silne, w porywach ba.rdzo silne, 
w ciągu dnia. stopp:iowo słabną
ce, północne i pólnocnozacho
dnie. 
Ciśnlenle wl~orem '140,'l' 

mm. 

1895 - Powstanie Stro.nnietwa 
Ludowego 

1'150 - Zm. Jan SebasHan 
Bach, kompozytor 

1655 - Zm. S. Cyraoo de Ber
ga.rac, francuski pisarz. 

Leniw,i ożywiają się wl~zo· 
rem, a. najleniwsi .:... w robotę. 
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- Czy pani napra,wdę sądzi, 
te Ja tu codziennie pn:ychodzę 
tylko po to, żeby kupi6 zo deka 
tej obrzydliwej kiełbasy?„. 
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Nasz komentarz 

z pól do 
, 

magazynow 

O 
sitat.nie deszicze t<komplikowaly nieco sy~u.a.cję w mlcl
ct:-v1e. Z pra~y pr,zy spr,zęcie zbóż wyłączone zostały bo
wiem kombaJny. Synoptycy przewidują jedln,ak poprawę 
pogody \ należy spod~iewać się, że :imiwa będą pr.ze.biegać 
normalnie. W br. sluzba rolna stara się by jak najwię

c~I zbóż tra.fialo bezpoś.rednio z pól do ;magazynów z pommlę
c tem sto.\tów I stodół. Jak wykazują bowiem dlugoktnie doś
w1~czema tak jest bezpieczmiej. Podcza.s suszy i U;palnych dni 
zboża w stogach i &todoła<'h narażone są na zniszczenie pr:zez 
przypadkowe pożary, Do usz~uplenia źle pr:zechowywarriych 
i:>łonów ~rzyozyniają się również gry.zonie I wysyp z.lama z klo
sow zbóz przechowywanych na polach. Nie st.ać nas na takie 
marnotrawstwo owoców ciężltiel pr.a.cy rolników. 

Prezydent USA G. Ford Posiedzenie 

p~zybywa dziś dQ Polski ~~!,~~~!: 
Państwa odda.la hołd pamięei Zy. 

W województwach miejskim łódzkim, piotrkowskt,m, sieradz· 
kim I skierniewickim punkty skupu oraz magazyny przygoto
wane sa, do odbioru każdej ilości zbo:ta. Ich przepusitmvość wy
nosi o'kolo 100 ton ziarna na godzinę. Pracują one od godz. 
~-~o. z tym, że mają obowiązek puze<llu.żainia godzun pracy, 
Jeśih zachodzi taka potirzeba. Tak więc każdy rolnik ma możno.~ć 
d<>5la;rczenia ziarna z pola do magazynu. Oczywi§Cie pod wa
runkiem dobrego zorganizowania omłotów i traru;iportu ziarna. 
Odległość do punkrtów skupu w więksrości nie przekiracza 10 kim. 

. WZGS zabiera od rol.niików mających większe goopodarsillwa 
ziarno własnym trans.portem - 3-tonowym1 samochodami; be:z
platnie od tych goopodarzy, k,tórzy podpisali umowy kontra•k,ta
cyjne. Inni mogą korzystać z transportu odplatnie, bądź terż -
co się najczęściej zdarza - z pomocy sąsiedzkiej. Sprawne prze
wie zienie zobóż do magazynów rzutuje również n.a hod()IW'lę 
zwierząt. Pobrzebne są one bowiem do produkcji pąsu.. Wy
twarza się je w naszym okręgu jedynie w wytwórniach „Sa
mopomocy Chłopskiej" 200 tys, ton. 

Wydaje nam się, że n.ie opłaca się - jak to uczynilo wielu 
rolników chomikować z,boża na ~as w gos.podaorstwach. 
W samym tyliko województwie łódzkim zbyt „prz;eZ<>I'ni" gos
podarze dositarczyli w 1lipou br. 85 ton 2lbóż z ubiegłorocz;nych 
zibiorów Zapasy te o!{azały się niepotrzebne. WZGS 7.amierza 
skupić · do końca III kwaritatu o'kOtło 60 proc. ziarna, a do końca 

1roku 80 proc. Jest to program minimum; jak bowi€1ll1 n,aaJisa-
liśiny na wstępie magaez:yny mogą w kaixlej chwili Pl"ZYjąć zwię
kszone dostawy. Sprawą tnsitytucji i organizacji wspótpraoują
cyeh z rolnictwem jest tak zorgani:wwać pracę, by gospodar;ze 
n.le mieli klQP<>tów z W'~niejs7.a dostawą plonów. (wit) 

Prawidłowa realizacja 'zadań 
(Dokończenie ze str. 1) Rad.a Miin.lstrów po.cl:l«eśl.ila., że w 

~u<lJniOś.cl i wyso~j d;yinamiJk.i 1n1Wle- I pr:remyśl~ zadaniem pfer·NS2l0plano
Sb<YW.a.nii.a. Naklada to na wszystkie wym jest utr.zymaniie wysokiego 
ogni'Wla zamządz,a.n!Ja, na oalą adlminil· rytanu pracy, szcregól-n!e w mlesią· 
strację gospodarctą i terenową, o cach letnich oraz d'6ls:7.a allc1.yiwizacja 
boW'ląZEik o,peratY-Nne!>o odd:zia~ywa- produkcji przezin.a02l0nej na rynek i 
nia na wU<ściwy rmzeblieg procesów ekS'por'I:. 
zwJ.ązany>eh z wykonywaniem plano- Zalecono, aby w realLzacjl ty.eh 
wych i dOOatJk.owych zadań produk- w,a.1Jnych zadań gospod.a~h mlmi!
cyjnych oraa: Skutecznego usuwa.n.la strowiie i wojE'W'Odl<>W.ile naiJ.eżycle wy
przycz;nn ró:lmych n,apięć, jaikle wy- korzystaLl opracowane w osta.nich 
stępują na niekltórych odcinkach tyg<>dniaieh, 'N wyniku n.air.ad KSR, 
dzLalaln.ości gospodairozej. Rzeczą programy ddatarua prme<lsiębior:stw 
najwa:iJnJ,ejszą jest wzmacnianie dY· na U p61lrocze br. 
iscyp!Lny rea!Lz.acyjnej. Omawiając probLematykę imvesty-

W rolnictwie, któremu w toku po- 1 cyjno·budo"N1ainą n.ąd zalecił woje-
sledzenla Rady Ministrów pośwlęco- W<>d.oan wz,mo:!lenie cl!ZlJalań, które 
no szczególną uwagę, sprawą naJ- stworzyły.by wa1rl.lln!kl do prawld'to
ważnleJszą jest obecnie zapewnienie wej i pełnej realiZacH tegorocznych 
pełnego I sprawnego zbioru produk- zadań w budownlctwte mt.esz!Mn.io-
tów rolnych oraz Ich maksymalne wym, 
wykorzystanie. W 1iolru obrad p<mOWlll.ie i z cala 

mocą ws.k;a®Ml-0 na lronleozność ra
cjonalneg0 wykorzystywania zdolno
ści przewo:rowych. p!'reZ zwlększe
nle dyscyp„Lny ład.unlrowej 

W lk;a:lxlym woje-Nód:lltiwie naJ.eży 
oolronać szczegółowej am.al!.zy sytua
cil w pl"Odukcli rolnej, zarówno w 
1P<>szczególnych gospodarstwach indy
widualnych, j<llk i w sektorze uspo
łecznionym. Należy opraoować sku
tecznie pro~amy aktywizacj: pro
dukcj i zwierzęcej, a także wykona· 
nla zadań związanych ze zmi.a.nam1 
'?I stiruktu.rze zasiewów. 

Wszystkie te W!elokierunk<JM! dZ!a-
1.anLa. wsparte zdyscyplinawaną rea· 
Uza.cJa podjętych na posied:2lenlu po
stanowień, po"N',nny stworzyć dobr e 
w?rr-trnki dJq l.llbrzym,an;a WY'~oklego 
ryitmu pracv gospodarkd w dJI"Ugim 
i>óllr<>cr.u 1975 r. 

Odwołano alarm przeciwpowodziowy 
spoza chmur wyzierało słońce. Był 

na- ku temu• najwyższy czas, bowiem 
Podhale już niewiele dzieliło od po
wodzi. Złu częściowo zaradził przy
padek, że w Tatrach sypał śnieg I 
temperatura spadła poniżej zera, a 
to zatrzymało nieco spływ wody z 
gór. 

(Dokończenie ze str. 1) 
nach w całym województwie s4 
dal pełnione. 

Po okresie ulewnych deszczów, 
niedziela 27 bm,. była w Tatrach I 
na Podhalu wreszcie pogodniejszym 
dniem - przestał padać deszcz, a 

Sezonowa zmiana cen jaj 
Na Wybrzeżu Szczecińskim nato

miast panowała wczoraj od godzin 
rannych sztormowa pogoda - siła 
wiatru wynosi od 6 do 8 st. w ska

Jak Informuje PKC, w zwi~u li Beauforta. Kutry rybackie łowi4-
1 1ezonow11 podwyżką ceny skupu ce na łowiskach przybrzeżnych nie 
jaj 1 dniem 28 lip Ca br. (poniedzia wyszły na morze. 
lek) podwyższa się ceny detaliczne Sztormowa pogoda utrzymuje lię 
Jaj dużych do 2.80 zł, jaj średnich I równle2 na Wybrzeżu Gdańskim -
do 2,50 zł, jaj małych do 2,20 zł na morzu wiatr wieje z siłą ~7 1t. 
za 1 sztukę . w skali B. Zacina ostry deszcz. 

Rozh,udowo onkologii 

(Ddkońozenie ze ~. 1) 

- przyszłych aygnatarh.16zy uchwa-
ły KBWE. · 

Podobnie jak z.łożona w ~ier
niku ub. rolru Wdlzyta Edwarda 
Gierka w Stanach Zjedn<>C7h!lych 
tak i rewizyta prezydenta G. For
da w naszym kraju zapisze nową 
kar tę w trad}"(:yjnie dobrych i przy
jaznycli .stosunkach poilsko-amery
kań.sikich. 

Ro.zipoczyinająca się w poniedzia
łek wizyta w Pals.ce prezydenta 
Sianów Zjedn.ocronych Ameryki 
Geralda Forda pr.zyceyn.j się nie
wą~liwie do rozszer.zenia i pogłę
bie111ia współpracy międey obu kra
jami. 

KONFERENCJA PRASOWA 
RZECZNIKA PRASOWEGO 

RZĄDU 

27. bm. w przeddzień wizyty w 
Polsce prezydenta Stan6w Zjei I o
czonych Amerykł, Gera.lda Forda, 
rzec:mik prasowy rządu, Wlod'lli· 
mierz Ja.niurek s.potka.l się w biu
rze prasowym zorganizowanym w 
hotelu „Forum" z dziennikarzami 
polskimi i zagranicznymi, którzy 
relacjonować będą przebieg wizy
ty, 

W. Ja.niurek podkre~lll. te prezy
dent Ford powita.ny zostanie w na
szym kraju z s:r;acunkiem I gościn
nością., jako przywódca wielkiego 
narodu amerykańskiego, Ja.ko 
wybitny mąż stanu, który wnOSli 
osobisty wkład do polityki odprę-

żenia ora.s ro'ZWQJU stosunków Po· 
między Polska, i USA. 

Na konfer~ncJt prau;owej poJnfor
mow.a.no także o programie wizyty 
prezydenta Forda w Polsce. Uro
czystość powitania prezydenta USA 
odbędzie się, z ud7Jia.lem przedsta
wicieli na.Jwyższych władz naszego 
kraju, w godzinach przedpołudnio
wych na warszawskim lotnisku 
Okęcie. Po powitaniu nastąpi prze
jazd ulicami Warszawy do Pa.lacu 
Wiła.nowskiego, który Jest rezyden· 
cją dostojnego gośo~. W pierw
szym dniu wizyły prezydent Ford 
złoży wieniec na Grobie Nieznane
go Zołnlerza, a w godzinach PoPG· 
ludniowych odbędzie spacer po 
Warszaw.ie. Tego też dnia pl"Zewi
dziane są polsko-amerykańskie roz
mowy plenarne, które prowadzone 
będa, pod przewodnictwem Edwarda 
Gierka i Geralda. Forda. Po zakoń
czeniu rozmów, podpisane zosta.nle 
wspólne oświadczenie. 

We wWJ-ek prezydent Gera.Id Ford 
w towa.rzystwie osobistości pol
skich, uda. się do Krakowa, bapo
średnio z lotniska, prezydent uda 
się do byłego kobiecego obozu 
śmierci w Brzezince-Oświęcimiu 
gdzie złoży wieniec pod Między: 
na.rodowym Pommldem Ofia.r Fa· 
szyzmu. Po powrocie do Krakowa. 
prezydent zwiedzi Klinikę Chirurgii 
Dziecięcej w Prokooimlu, zbudowa
ną przy wyda.tnej pomocy USA, a 
następnie uda się na Rynek Głów
ny. Przewiduje się także zwiedze
nie pn.ez amerykańskich gości 
za.mku na Wawelu. 

Życiorys · Geralda Forda 
Prezydent stanów ZjedarocWnyoh Ameryilti Północnej Gerald 

Rudolph F-O!rd urodził się 111 ltipca 1913 r. w Omaha w stanie Ne
brasik:a, w ll'odzinle drobnego prz;edsiębiorcy. Szl.«>łę średnią uk<>ń
czyl w . Grand Rapids, w st.a.nie Michigan, a studl.a pra-Nrucze 
I stopn>a w 1.933 r. n.a Uiniwer.sytecie Michigan. W 1941 r. uzyskał 
tY'truł magistra praw na uniwersytecie w Yale. Noastępnie rozpo. 
czą! praktylkę wwok.a.oką w Grand Rapids. 

W masie II wojny śWialtowej praez 4 laita pebndt służbę w ma· 
ryn.ruroe wojennej, bi<Jll"ąc udz!a!l m. In . .,.,., operacjach lOlinislrow
ców m ~ V Floty. KJońc:zy sl:utbę w ran.drze lroma:ndJoira porucz
ruka. 

Po powroc!ie ~ WojSika Gera.Id Ford podejmuje pr.aikltykę adwo
kacką, kitórą prowadzi do Jrońca 1948 r. W tym w'łaśnle (jZQsie 
21001laj.e wybrany do I:Zby Repreren.ta.ntów z .J:lamienia Partii Re!PU· 
blń.k.ańskiej w -Olk.ręgu Grand Rapids. Odtąd )>02lOISrt!atle niepme:rwa
n.ie prnez 25 lat cztoll!ltiem Izby .Rieprezentantów. 

W lata.eh 1968 i 1972 G. Ford praetvOd!nlazyt repubWcańskim 
kon-.•;encjom \\'Yborc7ym. 

W Listopadzie 1973 r. po rezygnacj i Sp~o T. ~'tl'lilra z.ostaje 
p <:Yw1otany na w iceprezydenta Stanów Zjednoczonych. 

9 s lel'Pni:a 197'4 r. po u&tąp!enlu R. Nixona, Gerald Ford obej
muje u.r:z.ąd prezydenta Stanów Zjedn.0C1J0nyeh. 

Jest doktorem honoris <l8USa 7 wyższych UCZ:elliDI amerykań-
skkh oraz posiada m. in. dyplom n=ni.s ~ wybitne oolągnlę
cia w Kongreslie, nadawany przez amery!lcańsk!e StowlarzySrl:en.le 
Nauk PolitY'cznych, a także zł<>tY medal .amerytk.;u~skleJ Akadem.ii 
Os!agnięć dia „Wyblt.rfle zastuiióioYoh". 

Kairiera pol:ltvaznia Gell'llbdla 'Foroa., 31 prezydenta Sf/1.llów Zje
dnoczonych, zwią.zana jest z wtelołetnią d:zi.aleJ.nośclią w Kongire
sle. Przez blisko 5 kadencji Kongresu, począwszy od stycznia 
1965 r. byt 1 przywódcą mniejsrooścl. republ.iJkańsk:Le:I. w E;PI\a!Wac:h 
międ%ynaiood.0Wych Ge11ai!d Ford od poozątku swojej prea.yderutury 
k.onse!Qwentll>ie prowadzi po!.dltyikę• odpręoonlia.. 

Ge1t1ald Ford jest :OOniwty z E!Uoabeth Bloomer. PaństlWIO Ford 
mają czwm-o dziieci - synów Michela Geralda, Johna Gardnera, 
Stevena Maugsa oraz córkę Suza.n EJi.2labeth. 

G. Ford jest zapa!Jonym 5\POrt<YNoenn. Upr.awi,a niaircialrstwo 
d plywan:i.e. Cieszy się dużĄ popU1arnością w spoteczel)stwle ame
irykańskim. Cechuje go otwairte usposobienlie, bezpośrednio~ć 
~ sk!romność. 

G. Ford p.J:1.zebywat z 'Wizytą w Wars2lawie "" lD59 rr. woehodcząc 
w skład delegacji Kongresu USA na ~Jeanie UnU Międzyparla
mentarnej. 

D·rugi etap ·podwyżki 
(D-O<końozenie 7.e str. 1) 

podwyiżswnych: dla cctl.zin o do
chodach do 1000 zł i dla rodzin 
osiągających dochody od 1000 do 

(Dakończenie ze s.tr . 1) przewid11:iano na tr:i:y lata. 1400. Obecne nowe 1Sitawki, obowią-
Dziś można powiedzieć, że etaje Budowa pawilonu pozwoli przede zujące od 1 sierpnia są jednoUte <i 

w.rn:eśnia. Ustalenie uprawnień do 
podlWY'Ż5Z0nych .zasiil'ków jest obo
wią;z.kiem zaik.tadów pracy, a ;rzeczą 
pracowniików będzie tylko wypeł.nić 
dootarcrone przez zakłady oświad
czenia o dochodach rodziny. ---się ona fa.kitem. 15 pażdziernika br. wszystkim na podwojenie licz.by le- dotyczą wszystkich rodz.i.n o do-

pracownicy LPB1'1 nr 1 rozpom;y- czonych tu pacjentów. Pne<le chodach nie wyższych od 1400 zł. 
naJa, roboty na budowie nowego , wszys.tkim jednak, umoi.l.ilwi \Slbwo- Podwyzka zasilk.ów j~t odozuwa3.
pawilonu onkologicznego. Mleć on • r.z.enie warunków do leczenia w na. Wystarczy nowe rŁa.Siłki ;porów
będzie powllerrehnię tak dutą Jak dziedzinach jakich dotąd w Lodzi nać z tymi. które przy~ją ro
obec:nie Jst.n.iejący. Cykl budowy nie posiadaliśmy. Paw5taną Z&tem d.zlinom osiągającym dochody · wyż-

oddzialy laryngologii onkologilazmej, sze niż 1400 z.I. W tych rod.%1.nacll 

Calkowita kontrola 
rządu tureckiego 
nad bazami USA Kronika wypadków 

e Godz. 8.05, droga E-12, 1 km 
p1~ed Strykowem. Kierowca „syre
ny" IF 2957, Włodzimierz J. prowa
dził swój samochód z niewłaściwą 
szybkością, wskutek czego wpadł on 
do rowu. Pasażer „Syreny" Włady
sław K. doznar ogólnych obrażeń i 
przebywa w szpitalu w Głownie. e Godz. 8.30, droga E-12 pod Stry 
ko,;em. Na skrzyżowaniu dróg kie
rowca „Syreny" XE 5822 Sylwester 
G. nie uszanował pierwszeństwa 
przejazdu l spowodował zderzenie 
ze „Skodą" KM 7866. Kierowca 
„Skody" Antoni V. (obywatel CSRS) 
oraz pasażerka Alena D. przebywa
ją w szpitalu w Zgierzu. Obrażeń 
doznała takż~ żona kierowcy i 23-
letnl Miroslaw M. Kierowcę „Syre
ny" I jego dwie córki, po udziele
ni u pomocy zwolniono do domu, 
natomiast żona Grażyna ze złama
nym udem pozostała w szpitalu w 
z„1erzu. e Godz. 15.35, skrzyżowanie ulic 
Gaańskiej I Więckowskiego. Kie
rowca „Renaulta" 9991 -QI'!I 80, oby
watel f~ancuski Jaques M. nie u
szanował plerwszet.stwa przejazdu i 
spowodował zderzenie z tramwajem 
19/6. W wyniku wypadku żona kle 
rowcy, Grażyna M. doznała wstrząś 
nienla mózgu i przebywa w Szpl
ta 1•1 im. Kopernika. 

pedialtril i in. Równocześnie nowy wysokość zas~ów nie ull.ega zmia
obieklt poziwOll.i. na znaam.e potWięlk- nie i wynosi: na jeidno dziedko -
sZ'ellie bazy diag.nootymmej i lecz- 70 .z!, na dwoje - 175 2il, na troje 
ni.czej. Powsitaną pomi.es?JCZenia nie- - 310, a :n.a malżonlka wychowują
zbędne do zainstalowania nowoczes- cego dziOOi "-- 90 zł. Prówinanie io 
nej apa.ra.t·ury Tentgenowskiej oraz pozwala zrozumieć ze wsizech m\ar 
pracownia wraz z częścią łótilrową słuszne S1połecznie generalne zało- Rzlld turecki postanowił przejąć a 
do d.iagnootyki Olllkologicznej przy żenia tej reforn;i.y, jakim joot kon- dniem 26 bm. całkowitą kontrolę 

i . . l il' ro h kw nad wszystkimi bazami wojskowy-
wykorzysta.niu metody scyl1!ty~a!il. cen racJa wie om ia„ owyo . ort. ml USA, znajdującymi się na tery
Nowoczesna aparatura 2i0Sltala już na ,)><>prawie ~ytuac11 rnatenaJne; torium tego kraju, poza instalacja
zagwarantowaina dla lód7lkiego &pi- rodzi.n skroml'!1e syituowanych., i:wla mi wojskowymi, należącymi do 

I 
tala. Zastosowanie teoj metody po- . szcza. w,:elodzi~tnych. . struktury obronnej NATO. . 
:ziwala na niez;wyk.le precyzyjne u- Zasiłki rodzmne wypłaca się u W sobotę rano wyżsi oficerowie 
miejscawianie zmian chorabowych nas, ja:k wiadomo, miesięcznie z tureccy objęli dowództwo w 24 ba

„ · "' s •- · dotu W zw:ią7iku z tyrm pierwsze zach wojskowych USA. Na Ich te-
w organizmie c •• orego. a, "" row- · . . renię przebywa około '7 tys tołnie 

nociześnie bada.nia, które przy wiei- wypl~~ św.i~dczeń podwyu:ronych I rzy amerykańskich z którydh część 
kiej precytji ustaleń sl!, całkowicie z ra~11 drugiego et".l'pu r~orm! ;na- podlega dowództwu" paktu północno-
nieuciążliwe dla pMl.t_ęntów. stąp1ą na pr:zełom1e &teI1pn1a •l atlantyckiego. 
Sprawą najistotniejszą., wyn;ilka-

jącą z faikitu budowy pawilonu, jesit 
je<lnaik stworzenie pomies.rez.eń do 
zainstalowania najnowocześniejszej 
obecnie na świecie aparatury do le 
ozenia chorób nowotworow)IQh P{<>
mieniami. Chodzi o tz.w. przyspie
sza.cz liniowy. Stosowany na świe
cie w wielu ośrodkach, w naszym 
kraju jest jednak jeszeze bard-ro 
rzadkim wyposażeniem pilacówek 
leczniczych. Umożliwi on leczenie 
przy pomocy naświetla.ń znMl7lllie 
większej liczby chorych niż motii
we Jest to obeenie przy Pomocy 
tzw. bomb kobaltowych i cerowych, 
kt6rym1 dysponuje łódzki ośrodek. 
Przy pomocy przyspieszaeza. linio· 
wego uzyska.no na świool.c naJwyz· 
11ą obecnie skuteczność w leczeniu 
nowotworów promieniami prze-
nikllwym1. ' 

Spęcbił w jaskini 57 godzin 

Odnaleziony w Tatrach ·chłopiec 
• • 

CZU Je się 
Jak poinformował dziennikarza 

PAP, dr Robert Janik, is-letni Krzy 
sztof Rudoł z Krakowa, który 21 
lipca zaginął w Tatrach, a ńastęp
nie po długich poszukiwaniach zo
stał odnaleziony i przewieziony do 
zakopiańskiego szpitala, czuje się 
Ju:ł dobrze. J~go życiu nie zagraża 
niebezpieczeństwo; za kilka dni o
puści szpital. 

dobrze • • 
JUZ 
wało mu się, te idzie do wylotu 
jaskini, tymczasem schodził w dół 
l znajdował się Jul o,koło 300 m 
od wejścia. Napotkawszy tam stro
mą ścianę, Rudol postanowił nie 
kontynuowa~ wspinaczki, ale po
czekat na jakąś pomoc, ' Jak to 
zwykle bywa, stracił poczucie cza
su, tymczasem spędził w jaskini bez 
Jedzenia i picia oraz w ciemnoś
ciach ponad 51 sodzln. 

We wczesnych godzina.eh popołu· 
dniowych we wtorek prezydent 
Ford wraz 'Z oso.ba.mi towarzys:zący
ml odleci ż Krakowa samolotem 
specjalnym do Helsinek. 

.Astronauci z „Apolla.'' 
czują się lepiej 

Astronauci ze statk\I „Apollo" -
'1,'homas Stafford, Donald Slayton i 
Vance Brand, którzy podczas ma
newru wodowania w czwartek wie
czorem, doznall lekkiego zatrucia 
gazem, czują się lepiej. 

Dr Arnaul Nlcogosslan, specjali
sta chorób płucnych Amerykańskiej 
Agencji Aeronautyki I Przestrzeni 
Kosmicznej (NASA), który opiekuje 
się astronautami w szpitalu wojsko 
wym w Honolulu na Hawajach, za
komunikował w sobotę wieczorem, 
że podrażnienie płuc wywołane tru 
Jąe)'.m gazem ustąpiło u wszystkich 
p_acJentów. Stan ogólny astronau
tow Jest zadowalający. Zostaną je
dnak nadal dzień lub dwa na ob
serwacji w szpitalu. 
111111111111111111111111111111111111111111 

Komunikat T ołka 
W zakUmac:h Malego Lollka 

23„ VII. 1975 r. stwierdizono: 
21 t'-07J'N. Z 5 tliaMeniaml. -

ne po ok<>lo 51.500 z!, 
wygra-

2. 747 :rozw. z ł trafieniami -
graine po 593 'Zlł. 

68.13(1 r02>w: 11 I tr>Mlen.ilami _ 
grane po 39 zł. 

wy. 

wy-

TOTO LOTEK 

18, 27, 28, 33, 34, 45 
dod. 21 

II losowanie: 
1, 10, 14, 23, is, ł8 

dOd. 33 
końcówka banderoli: 

793290 
,,KUKULECZKA" 

3, 5, 12, 16, 22, 3% 
dod. 20 

końcówka banderoli: 
148708 

z głębokim żalem za.w:liadamla
TllY, że w dln. Zł lipca 1975 roku 
odszedł od na.s na zaws.ze na.J
Ukochańszy Mąż, Ta.tuś i • l>z:la
dziuś 

S. t P. 

BOLESŁAW 
WOJTYLAK 
żyz. LAT 13. 

Poglrzeb odbędzie sfę o sod& J5 
<łn. 28 ILpca br •. z k.aplicy cmen
tarz.. rzym.•ka.t. §w, Antonlego 
na Mant. O •mutnym tyim obr:r.ę
c!zle U.wiad.amia.Ja, pozostaU 'W 
nieutulonym smu1ik.u • 

ŻIONA, CORK.A. SYN, 
• IJYIN()WA, ZIĘC 1 WNUCZĘTA 

W dlntu 23 lipca 1915 r. 21111.ada, 
po c.lężkkh cierpieniach, na.va 
kochana Ciocia i Siostra 

S. t P. 

LEOKADIA 
DUCZV~SKA 

I Voto MIKLASZEWSKA 
• domu GĄGAU!KA 

WY\l:lrcnramenle droliell n.am 
J!Wlok s k&pllcy c:mentana -
Dolach p:rzy ul. Smutnej w dill.1111 
28 ll!pca br. e godz. 1c, o C21)'m 
za.wda.damia poc;rą,tooa w rtebo
kim talu 

BODZIN·A 

Dnia :IS 1$pca 1'75 r. mna.rt n&J
u'koobańuy mój Mąt. Br.at t Wu
jek 

I. t P. 

KAZfMISR'Z 
StA:R·EK 

PognietJ octbędllle się dllda li IL 
Pca 'br. o „~ 1' • lr.a.pliiey 

Cllllent&rlza .n.a Dola.eh, o aeym za
wia.da.młają pornw.tone w głębokim 
smu1(ku 

:&ONA s NAJBLJ2SZĄ 
BODZINĄ. 

Plrosimy • n.leSktaAan.je kon&.
lencjl. 

Wseystltim, k•órq ok.a.zall po. 
~ c l se.rce ora.z wzięli n dział w 
ur~ystMel&eh ~owych na
szego najukochańszego Męża i 
Ojca 

8. t P. 

EDWA1RDA 
CICHECKFEGO 

MGK INŻ. 
BLEK'I'RiO-J!!NERGE'l'YKIA. 

-
składają serdeczne podziękowania 

ZONA 1 CORKA 

K'Olecbe cłr m.e4. BOGDANC>WI 

ECKERSDORf' WJl'&Q' serdec:r.ne

go ws,pótczuda a ~ zgOll.lil 

OJCA 
sl!Wllldłl 

e Dnia 24 bm. ok. godz. 22.30 na 
skrzyżowaniu ulic Pabianickiej i 
Dubois kierowca „Berlleta" spowo
dował zderzenie z „Fiatem 128". 
Swiatlkowle tego wypadku proszeni 
1111 o zgłoszenie się do WKRD MO, 
ul. W. Bytomskiej eo, p. 17, tel. 
71~-ae. e Swiadkowie wypadku, który 
wydarzył się 27 bm. o godz. 5.20 na 
ul. Krzemienieckiej przed posesJ11 
nr 20. proszeni są o zgłoszenie się 
do WKRD MO, ul. W. Bytomskiej 
60, p. 17, tel. 715-86. (brz) 

Jak więc widać, nowa :i!Tlwestycja 
on'kologiC7Ina oznaczać będzie d!la 
lódZ'kiego lecznictwa dość zasadni
czą zmianę tak w zalkresie bazy jak 
i mo7Jliw<llŚCi lecznkzyoh. 

(L. Rud.) 

Została te:t wyjaśniona przyczyna 
Jego zaginięcia. K. Rudol intereso
wał się speleolo1ią I poszedł na sa
motną wycieczkę do Jaskini „Szcze
lina Czechosłowacka". Tam przy 
pokonywaniu jednego z „kominów" 
wypadła mu latarka. W ciemności 
chlopiec 1tracll orlentacj,. Wyda· 

Odnaleziony został przez ratowni· 
ków górskich, którym towarzyszył 
dr Janik. Lekarz natychmiast u-1 
dzielił mu pomocy. Chłopiec był 
skrajnie wyczerpany, potłuczony l 
zziębnięty. I 

PBOFESOK ł WSPOU"Jl<A. 
OOWNICY z .KLINlKI KAR
DIOCHIRURGICZNE.J AM w 

LODD 

2 t>ZIENNIK POPULARNY nr 185 (8183) 

g>munta Mosk'Wy etwien!zająe. że 
swym praoowłtym ż~ zmarty 
d<>biv,e zasłużył się ojczytnie. 

R><nlpaUr7JO!llo infOl'macJe o przebie
gu sesu1 I'a.d narodowych stopnia 
W<>je1wó'<lzkieg.o. kt6re <>dbyly się po 
wejściu w życie usta.wy o dlWust<>p
mąwym pod!Zlale adminiswacyJ;nym 
pailstwa. Mimo krótkiego okresu 
przygot>owań pierw1szych sesji praoe 
wstępne zostały 'wykon.a.ne w spo

eób prawlldłowy I umiejętny, <miękł 
czemu lladY b~y w stanie ll!ie tyl
ko ZOtW&ni·zOWać swą pra~ I porwo
łać Olt'gl\lna w 1>01Sta Oi pre:cydd&w i 
loomisJ.i, ale talkże r0<2lpa_trzyć W&tęp. 
nie ~e za.da.n.la ZVl-'lią,zane z (>ełr• 
&pekty>wamt pOS7laze,gólnyeh regdo
nów. 
~d:to Bada Państwa rozu>alny• 

la wnioski pr!2ledłorllone p.netL Radę 
Ministr6w I powołała Józefa Pl11tę 
Ila stanowisk.o amba.Sad·ora nad21wy

' czajnego I pełnmnooneogo Polskiej 
~J>Mltej LulLowej w Deano
kil'atyc:mej RrlP ublioe W'ietnamu. 

Kol. BARBARZE DUDKA-STEC 

OJCA 
Skla4&.M 

ZAIRZĄD, RADA ZAKLADO

WA l PRAOOWNICY PRZED

Sll~BIORSTWA TURYSTYCZ-

NEGO ŁODZ 

PODZIĘKOWANIE 

Za wszecb.strollllĄ ~m-0<: ~ka.za
ną w prz;ygotowa.niu uroceystoścl 
~ebowej zmarłego Męża i 
Ojca 

S. t P. 

STANISŁAWA 
KOR CEWI CZA 
PRACOWNIKA PKS 

na.fserdeozn.le.J&ze podziękowanie 
Dyrekajl, Radzie Zakł.a.d<>wej Ko
l~a.nkom i Kolegom z PKS Od. 
dzi.al V w Zduńskiej Woli, sklada 

ŻIONA z DZJECMI 

W dn.lu 2ł lipca 1975 r. zmarł. 

w wieku 58 lat 

S. t P. 

HEN1RVK 
LARECK1 

Popzeb odbędzie slę dnia n 
Upu br. o godz. 17 na cmenta

r~ Xomun.a.lnJ'l11 .o.a Dol&eb, o 

c-eym a bólem p()w\a4a.mia.1ll 

ŻONA, C6BIKA, SYN, SYNO
WA, WNUCZKA i RODZINA 

W lłniu 23 lipca 1ns r. zmarła, 
w wieku 53 lat, n.a.sza ulrochaua 
Córka i Si.ostra. 

S. t P. 

JUSTYNA 
FISZER 

INZ. AGRONOM 

Pogr.zeb odbyt się 26 lipca br. 
na. cmentanu w Łasku_ o czym 
za.w.ladamiaJl pogrążeni w głęł>o· 
ki!m żalu 

MATKA, SIOSTRY, BRAT, 
BRATOWA, SZWAGBOWIE 
ora:z POZOSTALA RODZL~A 

Z głębokim żalem za.w.iJUlam!a
my, te w dniu 21 lipca 1975 roku 
zmarł pnedwcześnle, długoletni 
kierown.Jik Dzialu Ekonomlcmiego 

EDWA1RD 
PfEKAIRSKI 
~ Medalem 3Mecla 

PRL. 
W Zma.rlym traolmy wzorowego 

pracownika, odidanego .bez rMIZty 
spra.W10m za.lda.d.u, dobrego orga
nizatora 1 nleodżałorwanego Kole
gę. Wyrazy szczerego współczucia 
Zonie 1 Rodzin.ie zmarłego skła
da.Ja,: 

DYBIEKCJA, POP PZIPB. RlA· 
DA ZAKLA.DOWA, RADA RO
BOTNICZA oraz KOLEŻASKI 
i KOLEDZY z ZAKŁADU 
TRANSPORTU PR.ZEMYSl.U 

MIĘSNEGO w LODZI 

Koleżance DANUCIE KOWAL. 

SK?EJ a pO<WOdu iłmlercl 

OJCA 

KOI.EZA..~ i KOLEDZV 

a BPilt.I „CHEMITEX". 

Drogiej Koleżamce JADWIDZE 
~ . ..MPLAWSKIEJ wyrazy serdeez
n~o 'WSiP6kmucia a powodu 
śmlercil 

OJCA 
Slda.&J11 

DYREK.C~A, Jl.ADA 
DOWA, POP• PZPR, 
ZANKJ I KOLEDZY 

STOPROJEKTU -
MIAS'1'Q 

ZA.Kl.A· 
KOLE

z MIA
r..ODZ 



~ • ....~ ,. .~ • •of- : • • • „ # Zwykły d 
e , · 

11en 
Ciężko siadł z drugiej strony redak· 

cyjnego biurka. Obok ustawił z piety· 
zmem- teczkę. Troskliwość miała wkrót
ce ujawnić swe źródło: z teczki ,wy
supłał pokaźny plik dokumeht~w. ,.To 

W 
.yciUnął książkę życzeń i zataleń warszta
tu ślusarskiego, którym do niedawna kit>
rował: 
„Przvszła.m do usługowego i>unktu Spół· 

dzielni „Al'llUlitu.ra" (ul. Drzymaly 5), a.by ~mówić 
okucia do stylowych mebli. Niestety - spotkalam 
się z odmową, bo:.. zakład ulega likwidacji. Jestem 
głęboko roz!alona z tego pawodu. Miałabym gorą
cą prośbę, żeby taki punkt w dalszym ciągu istniał 
i świadczy! uslugj dla ludności". 

moja sprawa"... Nazwisko ł Imię redak
cyjnego interesantał Niewaine. Na
zwijmy go Janem K. Znany w Urzędzie 
Miast9, gdzie słał skargi. Znany w 
lZSP - z tych samych powodów. 

premii („Mo'!e posita,wilem te sprawę za ostro?" 
- zastanawia sie teraz> . 

Nie wnikając w motywy, które pchnęły mojego 
rozmówce do zajęcia tego właśnie stanowiska -
1>rzyznać trzeba, że nie popisal się umiejętnością 
przewidywańia i nadmiarem ;vy<Jbraźni: na.sot.ałv dla 
niego ciężkie dni. „Byłem dyskryminowany, czlOl!l· 
kowie zarządu bU111towali mi załogę oraz właściciela 
lokalu, odmawiano mi pracy, zatrzymywano zapl.a
te za wykonaną pracę" - to treść jednej ze skarlt. 

BezpodSitawnej? Jan K. wie, że w tym pojedynku 
liczą się dolrurnen.ty, pieczęcie. podpisy. Podsuwa 
więc pismo Centrali Surowców Wtórnych w Lodrzi. 
która zwraca się do „Metalotechniki", we wrześniu 
1972 r., z prośbą o wyk.onanie specjaldstyc21nych fil. 
trów, których prototyp - dzieło spółdzielni - d7Jiel
n!e spisywal się jurż w Bialost.ockim Przedsi.ę
biorstwie Surowców Wtórnych. „Sprawa jesit nre
zmiemie pilna <lla nasL€\i centrali" - podkre51ali 
aut.orzy korespondeooji. 

W LIPCOWYM SLO~CU SMA 
ZĄ SIĘ SAMOCHODY NA 
l'ARKINGU ZAKLADOW IM. 
J, PIETRUSIŃ'SKIEGO W ZGIE 
RZU. KAŻDY KTO WSIĄDZIE 
DO TAKIEGO ROZGRZANEGO 
PUDLA MOMENTALNIE ZA
LEW A SIĘ POTEM. ROWERY 
I MOTOCYKLE MAJĄ LEPIEJ 
- PRZED SLOŃCEM CHRO· 
NIĄ JE DACHY . WIAT. DO
PIERO DZIEWIĄTA RANO, A 
TU, W TYM NASLONECZNIO· 
NYM MIEJSCU PANUJE JUZ 
NIESAMOWITY UPAL. CO BĘ
DZIE W SAMO POLUDNIE? 

O czym tu napisać? - zastana
w~a się reporter .PO odwiedzeniu 
jednego z zakładów. Problemy -
jak wszędzie, zakład typowy, 
produkcja jak w wielu fabrykach 
włókienniczych. I oto wpada mu do 
ręki japoński kwartalnik ••• 

k 
To charakterysty=y t.oin wszystkich uwa.11 uwie: 

cznionych w księd2le. Ludzie oburzaJlł się, rroinilł, 
przYpomina.ją, ze jesł to . Jedyny zakład w l.odzl, 
w którym za.mówić można unikalny rodzaj usług. 
Ze w Warszawie istniej!\ podobne punkły, ale na 
wykona.nie . zlecenia czekać trzeba od 30 do 90 dni 
ltd. 

Mocne atuty ma w ręku mój rozmówca. Ale 
równie moone mają jego niedawni praoodawcy. 
Od 2 mniej więce; lat trwa ten niekończący się 
pojedynek na paragrafy, artykuly, pisma wYiaśnill
jące, podania i &ka.rgi. 

Jan K.: W Spółdzielni ,.Armatura" nle zagrza
łem długo mie)sca. Wszystkiego - niewiele ponad 
rok. W zakładzie ślusarskim przy ul. Drzymały 
urządziłem się w lutym ub. roku. Bez narzędzi, 
choć spółdzielnia ma przecież obowiązek wyposażyć 
zakład w niezbędny sprzęt. W sierpniu 1974 r. i;trzv
sla."lo mi pismo, że zakład wykazuje niskie obroty 
w świadczeniu usług dla ludności. Ale czy mia
łem warunJkj do pracy? Pażyczanymt od kole.i!ów 
narzędziami praoowalem ..• 
· W lisotopadzie pisze &kargę do prezydeńta. Inter
wencja w LZSP i... !!Ił narzędzia. Teraz powinno 
być już dobrze. - I bylo - twierdzi - plan usług 
dla ludnośei poszedł w górę ..• - Gdzie tam! _ , 
oburzą się później w LZSP - jak on tych usług 
wyświadczył przez caly czas swojej pracy za 5 
tys. - to wszystko! 

Jak było w · istocie, trudno dociec, bo fWl.kcjo. 
nowanie punktów ust~awych na zryczaltowanym 
rozrachunku zakłada duży margines swobody w 
wykonywaniu zle<>eń dla ludności. Nie redakcji je· 

___.. dn.ak być mediatorem w ro7.St.rzyganiu sporu mię
dzy rzemieślnlkiem a jego pracodawcami. Tyllro, 
ze... Punkt usługowy prowadzony przerL Jana K. 
przestal istnieć. 

- Dlaczego? Pytam' prezesa „Armatury", Mie. 
czyslawa PiątkOYrskiego. Dlaczego? - oowt.a.=m w 
Z.ZSP. , 

- Bo „latal" po wysokich u.rzędach , a nie pra· 
cował. Przeprowadzaliśmy konitro!e punktu. Ciągle 
wywie&2lki: wrócę o tej i o tej. · Nie wra
ea1. Winien jest nam pieniądze... W statvstykach 
bvło wszystko w porządku. a w rzeczywistości bro
nił się rękami i nogami przed świadczeniem usług 
dla ludności. Miał chyba in·ne docti!>(l.y. Pracę w 
punkcie t~aktowal tylko, jakO szyld! . 
Powaźne zarzuty. Ale nie one przecież staly się 

P<>wodem zamknięcia zakładu O ti c ja 1 n ie ma
lazł się inny „pa·ra.gra!" - wygaśnięcie umowy 
Jiajmtt lokalu. w którym mieści! się punkt. 

- Szukali tylko pretekstu - twierdzi Jan K. 
Jestem dla nich niewygodny. bo ta moja sprawa 
sięga jeszcze czasu, gdy praoowąlem w Spółdzielni 
„Metalotechnika" i... niepotrzebnie się ,.wychyli
łem" Poszło o n!esz~ęsny wózek holowniczy. To 
był nowy rodzaj ustug św!adc:zooych przez l'IJ)ół
dzielnie. Gdy iakiś samochód •• rozkrac-zył się" na 
SZQ5ie, wystarczyło zawiadomić „Metalotechnikę", 
a wyjeżdża! na pomoc wóz wyposażony w nri~
zbędne narz.ędzia do naprawy zepsutego auta .• Ta 
:torma ui;lug nie była świadczona najlepiej. .mn 
K. - jak twierdzi - z tego właśnie powodu sprze
ciwil się, Jako członek rady spóldzielnii, wypłaceniu 

- Te filtty ja mialem robić. Po oo jednaik da~ 
ml, osobie niewygodnej, dobrze płatną pracę -
mówi Jan K. przedkladają,c odpowiedź spóldzie1n\: 
„W ubiegłym ro'ku „Meta:lotechnika" wyjąt'kowo 
wykonała wyżej wymienioną usługę, obecnie - z 
uwagi na :z.mianę profilu produkcji - wykonanie 
filtrów je!lt niemożliwe". 

Jan K. nie uk&wa satysfakcji, bo pismo ·wy· 
jaśniające spółdzielni w tej spra~e (~yw~ście, .~ 
jeg() interweru:Ui w LZSP) ie.st zgoła !mle.] tTe5{:1, 
donosząc, że wykonanie filtrów ~ ie j est .. us ł u
g ą więc nie ma o czym mówić... Przerw11my na 
ch~ilę wYWodY Jana ·K., by oddać się smętnej rd. • 
leiksji że nie faktyczne potrzeby zleceniodawców, ia 
urzędclcze, farmal.Wtyiczne kwa.lii.filka<:ie przesądziły 
i w tym wypadku o negaitywnym załatwieniu spra-
wy! . 

Summa wmtnat"lllll - Centt"ala filtrów nie ~ 
la, Jan K. spodziewa.nydl apanaży nie dOC'Lekal 
się pooł:.a.nowil natomiast - po 12 Istach nl~r
wahej t)racy w „Mertailotech.nice'• - pr7.en!eść się 
db „Armatury". Jak tutaj układała się jego i>r~
ca - jui wiemy. - A ja zbagatelizowałem zupelme 
to co na odchodnym powiedział mi 'eden z czlan
kÓw zarLądu „Metalotechniki", że pracujae w spól
dz!elczości będę miał kłopoty ... - uśmiecha &ię go
rZko, sumująe tym swoją opowieść. 

Czy talki byt. w rreczywistości przeble~ ~a
rzeń? TrudJn() orzec:. Jedno nie ulega wątplr\VOOci. -
przestał Istnieć za.kład świadczą.cy poszuklwa,ne I 
nietypowe usługi. I nic to, ze któryś Jut z rzędu 
wpis do książki tyczeń i zażaleń twierdzi: „Uwa.. 
bm, te llkwida.cja usług świadczonych do tej po. 
ry przez zakład jest inlcjahrwl( bezmyślntl i abso
lutnie tgnondącl\ potrzeby klientów" - punkł nie 
miał prawa. istnieć. Nie tyłko. z powodu wvgaśnie
od.a umowy najrrn'll l!Qlkailu ale - jak Olkazuje 6lę w 

LZSP - i.tie talde bylo jego prze1J11a.crenie. Za
kład mial świadczyć drobne usługi ślusarskie -
naprawę z;:ipsutYch zamków. dorabian.ie kluczy. 
Wykonując zaś - za pr,zyzwoleniem zwierrehnic:h 
władz! - U&!ugi z metali kolorowych byl w .•• nie. 
zgodzie z oboiwią:rującymi w tym względzie p~ 
pi.sami!! . 

- Jak toi - dzLwię się w preze50W5ikim gabi
necie. Niepotrzebnie. Od dawna istnieje przecież 
zakaz wykonyWan.ia - w zakładach U&lugowych -
ozdobnych i dekoracyjnych d~tali z metali koloro
wych. O ZSJkazie przypomniano więc sobie w od~ 
wiednim momencie. Tak, tak, w tej gme 000w1ą
Żlll.ją reguły prawdz.iweg.o pojedynku na paragrafy! 

Teczka Jana K. pęcznieje od przybywających do
kumentów. „Tyje" również na. gwalt doikum€1Iltacja 
w łód:z:kim związ.ku. l tylko za.ldad przy ul. Dr.zy-
malY. zamknięty jest na cztery spUSltY. , 

A!'YNA TYSZECKA 

gabtn-ecie dy.rektora naczel • 

W neg.o ,,narada sztabowa", 
jak w każdą sobotę. Mimo 
okresu urlopowego kierow-

nlctwo zakładów w komplecie. Te
mat narady': wyniki pierwszej de
kady miesiąca, montaż nowych 
krosien. remontv maszyn, sprzeda! 
wyrobów. 

Przed dyrektorem Jer.zym 
Skrętnym - zegarek, paozika pa
pierosów, notes i sprawO!Zdan.ie z 
wykresami. Sytuację na wydziałach 
omawia za.sit~ d.s. produkcli -
Janusz Kaczmarek: 

- Na przędzalni bez zmian. Tru· 
dno będzie , wykonać plan. Wiele 
osób na. zwolnienia.eh lekarskich, 
Du:ia fluktuacja. 

- „Befama" nie da.je części za. 
mlennych. Niektóre maszyny re
montuje się z rocznym opóźnie
niem. Mniej skomplikowane części 
będzie dorabiał dział głłflwnego me. 
chanika. Ale bardziej skomplikowa
ne musimy brać od „Befamy", nie 
ma Innego wyjścia. Nasz dostawca 
na kilkadziesiąt pozycji w zamówie 
niu do,$lrcz.a nam zaledwie po kil
ka. 

- Tkalnia. plan lipca wykona 
mimo modernizacji „w biegu", Na 
71 nowych krosień l\IA V pracuje 
Jut. 69. Dwa ostatnie roszą dzisia.j, 
Montaż skrócono o dwa miesiące, 

Końcizymy produkcję ~ropiku dla 
Kuwejtu. Rozpoozynamy realizację 
za.mówienia do Anglii, W końcu Up. 
ca 3ł tys_ metrów tkanin musi być 
w ba.7Jle „Textilimpexu". Najwaz. 
niejszy problem - ludzie. Każdego 
dnia nie ina na tka.lni jednej 
czwartej załogi. 

J.l{arada sztabowa trwa. Czasami 
na tle róimicy zdań doghodzi do 
krótkich, gwałtownych spięć. Za· 
stępca dyrekrora d.s handlowych -
Kazimiera Działak, przedstawia wy· 
kona.nie plal!lu sprizedaży. Nie jest 
najlepiej. 

- Na miesięczny plan 90 mln, 
zrea.llzowano w pierwszej dekadzie 
28 mln. Za mało. Były kłopoty z 
dostawą do Kuwejtu. 120 kolory„ 
zacJI. Wysyłkę naldalo skompleto· 
wać według kolorów i dlugo§cl. w 
Upcu trzeba wyrównać dwumiliono
we zachwianie. 

Póltorei godziny narady - dzie
siątki spraw dużyC'h i małych. Do 
„Boruty" trzeba posłać po lód, po
trzebny do chłodzenia pomleszcze6 
produkcyjnych. Z kotłowni donoszą 
o przecieku wody pod pooadMą. 

TO SĄ DROBIAZGL 

Ale skąd wziąć lu&i do tkalni i 
przędz.ad.ni? A przecież w stołówce 
też nie ma kompletu 

wybrzeża 

- WYkonywanie w dobrej wierze zobo
wiąuiń wYnfkając:yh z prawa mię
dzynarodowego itd. 

Moim.a więc pawiedzieć, i:I; proponowa-
111e ~es.ięć zasad Jest swego rodzaju 
wielką kartą pokojowego ładu w Euro-

i hiszpańskim. Równocześnie łąoza tele
wizyjne · pozwalają śledzić przebieg obrad 
nawet z najdalszych zakątków gmachu. 
Docenią to na pewno dziennikarze (a 
będzie ich tu około 1000) przybyli n.a hi
st.ocyC2lllą kOl!l.ferencję. 

rzen:iem w ;Europie, na którą oczeklwaly 
miliony ludz.ii., pragnących trwałego poko

, Ju i ws-pólistnien.ia państw opa.rtego na 
w.zajemnym zaufaJn.iu i współpracy. 

tydzień temu 21 bm. o godz. 4 nad ra· 
nem z.akończyla się ostatec:zmle druga 
faizg KB WE w Genewie: delegaci 35 
państw (33 europejskich oraz USA i Ka
nady) zaaprobowali sześciojęzyczny t.ek.st 
końoowego komunikatu. Opierając się 
na zaleceniach Konferencji Przygotowaw
czej (listopad 1972) w Dipoli (Finlandia) 
opracowano prawie studWUdzlestostronioo
wy dokument, będący finałowym aktem 
wieloletnich negocjacji. Równocześnie 
uzgodniono. że Be!Eirad będzie miejscem 
konferencji w 1977 r.. n.a której repre
zent.anci 35 ·ministerstw sprawdzą jak 
dale>ce genewskie porozumienia 'Zl05tały 
wprowadzone w żYoie. 

Dla przypomnienia warto zaporuiać sie 
z regułami na Jakich opierać się mają 
sto.slmki międzvpaństwowe w Eurol)!e, a 
które to reguly były przedmiotem dys.ku
cji w Genewie. Są I.JO takie zasady jak 
m. tn. · 

- suwerenna równość ł r>oszanowamie 
niezbywalnych pm.w wypłyWających 
z suwerenności. 

- wyrzeczenie siis irożby. lub utycia 
sHy. 

- nienaruszalność irr.amdc. 
- terytorialna integralnoś6 t>aństw, 
- nieingerowanie w Sprawy wewnętm-

ne, 
- posui.n.owanle praw czlowiekia 

J>()dstawo-wych swobód. 

pie. , 

Ostateczna szczytowa faŹa Europejsiclej 
Konferencji Bezpieczeństwa i Współpra
·cy rozpoczn.ie się w Helsinkacll 30 lip· 
ca w południe. Obrady otworzy prezy
dent FinlandH U. Keklronen. Po nim za
bierze gloo (drogą Iooowa.nia) premier 
angielski Wilson. Zarówno on. lak i ko
lejni mówcy muszą być bardzo konkret
ni i skondensowani w swych wypowie
dziach. - Ogra.nicrono bowiem CUIJS WY· 
stąpień d() 20 minut. Po przemówieniach 
delegatów nastąpi uroczysty akt podpi
sani.a dokumentów KBWE przez przed
stawicieli rządów poszczególnych państw. 

A wi~ już tylko dni, a właściwie g'O" 
dzLny dzielą nas od historyaznegio mo
mentu, który będzie podsumowaniem -
finałem wieloletnich wysiłków na rzecz 
utrwalenia bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie. W ooczynani.ac:h tych niezwyk
le 'aktywnie uczestniczyły państwa so-
cjalistyczne, pragnące hasłu .,Pokój" 
nadać konkretne treści oraiz stworzyć 
szansę uformowanJ.a warunków dla - 1><>
li tyc:znego, ek.onoan!czne.llQ, socja1nego 
i kulturalnego po.stępu na kicmtynencie eu
ropejskim. 

Decyzja o zwoła.niu .szczytu Europej
skiej Konferencji BiW w Helsinkach wy
wolala w tej. iak ją nazywają „PeTle 
Bałtyku"· zrozumiała atmosferę pod.nie· 
cenia. Trwa więc ostatni makijaż po
szerzonego gmachu „Finlandia", gdzie 
do dyspozycji konferencji oddaje s.ię o
koło 17 tys. m kwadratowych powierzch· 
ni. Gm;i.ch - zbudowanv przerz; sławnego 
architekta Alva A~lto stanowi centrum 
koncertowe i k,_ongresowe Helsinek. W 
sali itłówne.l (gdzie będą obradować de
legaci KBWE) znajduje się 900 miejsc 
Biedzących. Specjalna instalacja umożliwia 
przekazvwanie delegatom treści refen.
tów w 6 Językach: rosyjskim. ~el
skim, francuski.m, niemieckiim, wlookim 

DalS<Ze pomlesz.czenla siedziby KOl!lfe
rencji to: restauracje, bary szybkiej ob
sługi, sale dalekopis&w. 50 kabi.n tele: 
fonicznych, J)()lroje ' recepcj011Jistek i tłu
maczy itd. 

Dla zapew.nienia bezpieczeństwa Już w 
tej chwili ściągnięto do Helsin.ek z in
nych regionów kraj.u ponad 500 oolicja111-
tów, którzy czuwać będą wokół gmachu 
„F!nlaindia". , Równocześnde w mieście 
trwa wielka akcja szukania wolnych 
kwater, które mają powiększyć istnie
iący zasób pokoi hotelowych. Oblicza się. 
że w sumie trzeba bęMie przygotować 
dla pnz:ybyłych do Helsinek gości 2,5 
tys. pok.od. 

Piszemy taik S:z.eroko t szczegółowo na 
ten temat, gdyż Konferencja jest 
w tej chwili najważniej szym V.'Yda-

Na koniec podajemy jeszcze tabelkę 
pf!Zedstawiającą . państwa uczes~niczące 
w Kooferencjj Be1lp,ieozeństwa i Ws.pół
pracy w Europie. 

Państwo Obszar Ludność Firzynależność 
w tys. km w mln. 

dO bl00tów 

Austria 83,8 7,5 
Belgia 30,5 9,8 NATO, EWG 
Bulg~J;a llQ,9 8,7 u. Warszaw-

9,3 
.skl!, RWPG 

Cypr 0,7 
CSRS 127,9 U,6 u. Warszaw 

ski., RWPG 
Danl.a 43,1 5,0 NATO. EWG I 
Finlandla 337,0 4,7 
Fra.n ej a 551,2 52,1 EWG, NATO 
Grecja 131,9 9,0 NATO 
Hiszpa.nla 504,8 35,4 
Holandia 33,5 13,4 NATO, EWG 
Jlrlandla 70,3 3,0 EWG 
Islandia 103,0 0,21 NATO 
Jugosłaiwla 255,8 21,0 
Kanada 9976,1 2L,9 NATO 
L iechtenstein 0,2 0,02 
Luksemburg 2,6 0,35 NATO, EWG 
Malta 0,3 0,32 
Monako 0,001 O,ZS 
NRD !08,2 17.0 u Wa'rSIU/IW 

Norwegia 324,2 .... ski, RWPG 
ł,O NATO 

PoJSka au.7 3ł,0 u. Warszaw 

91,5 
Ski, RWPG 

Port.ugalla 8,8 NATO 
RFN 248,0 59,9 NATO, EWG 
Rumunia 237,5 :u,1 u. Wa~aw 
San Marino 0,08 

sk1, RWPG 
0,02 

USA 9363,4 208,8 NATO 
Szwajcaria 41,3 6,ł 
Szwecja 450.0 8,1 
Turcja 780,6 36,1 NATO 
Watykan 0,001 0,001 
W~gry 93.0 10.ł u. Wan;zaw 

ski, RWPG 
W. Brytania 224,8 55,9 NATO, EWG 
Wiochy 301,2 54,9 NATO, EWG 
ZSRR ~402,2 249,8 u. W&!'Stl:a".IV 

9kl, RWPG 

, , 
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Wyłania się probl€1in rozladllallku 
wagonów. Nadeszła właśnie pora 
gromadzeni.a opalu na zimę. Robot. 
nicy transportowi siedzą bezczynnie 
n.a dyżurach i bawią się w zgaduj. 
zgadulę - nadejdzie dziś wagon, 
crzv nie nadejdzie? Kolej nie pia 
zwyczaju zawiadamiać wcześniej o 
nadejściu transportu, więc: prnedisię
biorstwo, aby nie płacić •. osiowego" 
ustala dyzu:ry ! płaci robotnikom za 
godziny nadliczbowe, Tych godzin 
n.a.zbierało śię -już sporo. Zailntere
sowała się nim! inspekcja pracy. 

Po naradzie inż. Małgorzata Ja. 
ni.szewska oprowadza mnie po 
przedsiębiOl"Sltwie. .Upal doskwiera 
coraz mO<:!liej. PierwS1Ze. hale wita· 
ją miłym chłodem. Otwarte na 
oścież okna, drzwi i wentylatory 
pracujące na pełnych obrotach spra 
wlają, ze człowiek chętnie chroni 
się w cień murów fabrycznych. Ale 
nie wszędzie jest tak dobrze, jak 
na przędzalni, brakarni i cer<>Wni. 
W tkalni na razie cicho (pólgodiz,in. 
na przerwa na czyszczenie ma
szyn), ale z rozgrzanych kr<J5ien 
bucha gorącem. Za kilkanaście mi· 
nut temperatura znów zacznie ros. 
nąć. Do tego dojdzie łomot stacych 
Saurerów i wyS<>kie, piskliwe dźwie 
ki nowych MĄV 

POWSZEDNI DZIE,N 

zakładu pr~ys.łowego. Pod k u • .: 
wizy,ty wiem już, w jaki sposób 2-
tys~na załoga zamierza wykonać 
swoje 37-milionowe zobowiązanie 
dodatkowej produkcji i rui czym w 
pierwszym półroczu zaoszczędzono 7 
m1n zł. Na dodatkową produkcję 5ll 
dwa spospby - przedtęrminowy 
montaz nowych m.as.zyn i czyny pro ' 
ctukcyjne, a więc „dyrektomka nJe. 
dziela", czyn partyjny i zobowią
ainia indywidualne. 

Natomiast 7·miliooowe os.zczędno
ści materiałowe mają swoje źródło 
w zmniejszantu ilości odpadków w 
praędzalni i w tkalni. Drugim spo. 
sobem jest tzw. rekonstrukcja tka. 
nin. Są one cień&ze. bo mn.iejs.zy 
jest wkład SIUI'owoowy, ałe za to 
lepiej wykończone Takie tkaniny, 
zapewnia dyrektor Skrętny, nie są 
gorsze, a oozczec1ności - duże. 

W drodze do domu zastanawiam 
się nad jednym: o czym napisać w 
gazecie? Zakład - jak wiele in
nych w łódzkim okręgu :przemysło
wym. Nowe maszyny - niĆ nowe
go w przemyśle lekkim. Sk!rócony 
montaż - też żadna r;:iwelacja. 
Więc o czym pisać? O dobrze pra
cującej wentylacji, napojach cliło-' 
dząc:ych na każdym wydziale, ła. 
dnej stołówce, w której · dziś, w 
sobotę można zjeść krupnik I bigoo 
za 11 i pół złotego?, O autobusach 
.dowO'i:ących pra.oowntk~w do fa· 
brY'ki? 

ZE ZGIERZA' 
DALEKO DO JAPOND 

W dQlllU wpada mi do ręki f.,lu
maczenie artykułu, japońskie.go 
działacza związkowego, któcy w 
kwartalniku •• Ampo" p!Slze o wa
runkach pracy w jednym z zakła-
dów pr:zemysilowych Japonii 
państwa pretendującego do miana 
crolowej potęgi goopQdarcz.ej św'i.a· 
ta • .Czytam: 

„ W supernowoczes.nej fabryce pa
nuje taki hałas, że gdybv istniał.o 
piekło, na pewno byłoby tam 61J)O· 
kojn.iej. Ta sama czynność tysią· 
ce, mi1iQily razy powtarzana staje 
się ogłupiająca Przy tym szybkość 
taśmy nie jest dostosowana do mo
żl iwości, ,zdolności i reakcji prze
ciętnego człowieka. O terr.pie dec:y· 
duje komputer. zainstalowany w 
dyrekcji. W?rowadrono 5-dn!owy 
tydzień pra cy, ale w ślad za tym 
nastąpiła mo rdercza i.ntensyfikacja 
pracy. Gdy więc przychodzi dzień 
wolny robotnik nie jes t iuż zdolny 
do niczego innego, lak tylko do 
leżenia ' spania. W zakładach każ. 
dy ruch pracownika jest pilnie 
obserw:owany za pośrednictwem 
gęsto rozmiesizcronych kameT tele· 
wizyjnych. Przy i.stnleniu takiego 
systemu robotnicy - rzem jasna -
wystrzegają się nawet roo:mów z 
kolegami." 

W tym zestawieniu wiem, te 
warto napisać o dniu powszednim 
w ZPW im J. Pietrusińskiego w 
Zgierzu. DaJeko stąd do .J aponH. ale 
przecież dzięki telewi:i: ii, czaso. 
pismom i książkom nie iest to już 
kraj tak bardzo dla nas p!:(WtyC'Zl"ly. 
Małą konfrontacja da je dużo do 
myślenia. Nie mamy takich wyso. 
kich aspiracji, jak Japonia, cho
ciaż kraj naStZ również idzie drogą 
intensywnego rozwoju. Jednak in
tensyfikując: produkcję nie zapomi. 
namy o jednym - nie ,tracimy z 
pola widzenia człowi;:ika . / 

IRENEUSZ KAMPINOWSKI 

DZIENNIK POPULARNY nir 165 (8163)- I 
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Refleksje przy pakowaniu walizek? Oczywiście bywaJlł r6t
ne. Na ogół jak po teście to, eo niezbędne w jedną, góra 
dwie walizy, torbę odróżną i ewentualnie siatkę. Ale j<9sł 
i clcbułki. lecz nie odstępują,cy, ' niepok6j. Jak będzie? Mo:te 
spotkam Ją, - Jego. kogoś wspaniałego? Może to będzie tylko 
wakacyjna miłość, a mote." Ech, już słyszę jak psioczą żo
naci i zamętne, wybierający się na wakacje z rodziną: razem 
na posiłki, razem na spacer, no może też być milo, gdy np. 
trudna teściowa została daleko. Ale dość rozważań. Kło nie 
przeżył tych jednych, jedYnych wakacji, które wspomina dzię
ki Niemu lub Jej." 

Moda W- starym i najstarszym stylu ~ ~ 

Strój kobiety 
•zacowneJ 

Strój kurtyzany 
•XVI w. 

NASZE 

RADY 
• Dla usztywnlenda bielizny 

Jedwabnej należy po praniu 
wYpłukać ją W- wodzie Z cuk• 
rem (2 lneczki cukru na lit&' 
wody). 

• Igła do szycia Dll ma.sz.y
nie ł.!iltwo będzlie przec~ila 
nawet przerz. itruby materiał. 
jeśli ją lekko namydlimy. 

• JeśU chcecie mieć blyaz· 
czące b1ale kafle, musicie czy
ścić je zmięta gazeta umaczaną 
w roztworze chlorkU amOlllu. 
Nie myć wodą z mydłem, bo 
będą matowe I 

• •Aby uniknąć ukąszeń ko
marow. należy odsłonięte miel· 
sce natrzeć słabym roztwonm 
octu lub ·olejkiem goździkowym 
czy anyżowym. Komary nie 
znoszą również zapachu kono
pi. 

• Wyplatane k.rzesła myje 
się w wodzie z mydłem i amo
niakiem. 

• Dziurawą miedndcQ trzeba 
zalutować. Na razie ledl!lak 
można z niej korzystać zale
piając dziurę na ze"Wrułtrz zwy
kłym leukoplastirem. 

• Siady PO muchach do&ko
nale usuwa z mebli I ram- sok 
z cebuli (cebulę utrzeć i vrJ-
clsnąć). -
• żeby płyta kuchen.na nie 
rdzewi.ala, należY ją pn:etrzeć 
oo pewien c.zas n11>tłuszc::zonymi 
es.zetami. 

• Bardzo brudne ręce do
brze Jest przed myciem natrzeć 
wazeliną wówczas brud dosko
nale się zm:vwa. 

• Przypalony żelazkiem ma
teria} należy &Zybko zmoczyć 
płynem ' Burowa. wyszczotko· 
wać, następnie wypłukać w 
czystej wodzie. 

• Mleko szybciej kwaśnieje 
po dodaniu odrobiny cukru. 

• Pi.ana z białek ubija się 
łatwo PO dodaniu 6ZCZYPtY eoli. 

Słoneczna bluzka 

- I . 

Od początku świata mętczyma

mi rzącj.z.ily kobiety. a kobietami 
- moda. J~ w epoce tycia ia
skiniowego niewiasta - strażniaz.· 

!ta domowego ogniska onyozda· 
, biala skąpe szatki skórzane ozdo· 

bami z kości zwierząt. Nalen są· 

dzlć. że latem we włosy wldadala 
kwiaty i jagody leśne. 

Wakacyjno miłość, 
lipca ciepły wiatr ... 

Wielkl przepych osiągnęły stroje 
kobiet w - czasach imperatorów 
rzymskich. Istniała już wtedy wspa 
niala sztuka makliaźu. ktńra da· 
my dworu nabvtv od kobiet wv
konuiącv<'h nalstarszv unyl)d świa· 
ta. Upodobanie do strojenia się 
spowodowalo szybki rozwńi włó
kiennictwa. Najbo!(atsi 1 naiżvrzli
wlef orzyimowanl orzez wvsoko u
rodzonych byli handlarze strojny· 
mi tkaninami, mamiący oczy ele
gantek. 

Epoka średniowiecza nie była -
wbrew temu co się móWi zbyt su. 
rowa dla mody. choć obowiązywa
ły szaty zakrywające wszystkie 
wdzięki. Ale przecież co ukryte 
przed ludzkimi oczami lest tym 
bardziej nęcące ... 

Kolejne szaleństwo mody nastą
piło w okresie Odrodzenia. A że 
zawód kurtyzany został przez oby
czajowość zalegalizowany - inne 
stały się stroje tychże, a inne 
kobiet nobliwych. Kurtyzany nie · 
mogąc prześcignąć dam urodze· 
niem I przepychem starały si~ 
przynajmniej podwyższyć - nosiły 
koturny przypominające bardzo 
współczesne buty naszych pań. 

Mijały lata i następna moda za
czynał.a coraz bardziej kobiety roz
bierać. Najpierw były to ogromne 
dekolty równoważone ogromną ilo
ścią koronek, falban, fiszbinaml w 
spódnicach, rozdymającymi je do 
gigantycznych rozmiarńw. Później 
- już w wieku XX - kobiety 
przyjęły fasony wyraźnie UwYPU
klające wdzięki. a długość stroju 
wydatnie się skróciła. Spod mate
rii wYSZla śliczna damska nóżka. 

ALICJA. - Miałam wtedy 22 la· 
ta. Właśnie zaiczetam prarować. 
Udalo mi się zdobYć wczasy. bi
piec, Hel. piek:na oogoda - to o 
CZYm rn.arzYłam. Na plaże poszłam 
sama'. Na moim kocu njespodzie· 
wamie wvladowała Pitka. Za nią 
przyszedł przystojny oarn. Niez.wy· 
kle łatwo urn.Lał oo.wiązać kontakt. 
Usiadł obok mnie. iakby zapom. 
nial. PO oo przyszedł. Zaczeliśmv 
rozmawiać. Wieczorem spacer, na
stępny dzień cały spędziliśmy ra
zem. Myślałam. że jestem nai· 
szczęśliwszą dziewczyną n.a świe· 
cle. Był we mnie zakoch.any. Ja 
w nim ocz:vwiście także. Zaczeliś· 
my robić wspólne plany. BYło cu
doWl!lie. I wtedy. G(dy do końca 
tumusu zostały dwa dni. przyje
chała jego żona. Przyszla prost.o z 
dworca na oLaże. E?dY szczęśliwa 
jak cl7Jiecko leżałam z s;rlową na 
jego ramieniu. Dopadła n.as i wa
liła mojego księcia zdjętym z no
gi butem... Z wczasów wyjechałam 
natvchmiast. · 

Na zdjęciu z lewej: suknia wieczorowa z lał dwudziestych, 

IZA. - Mazury, lipiec. On PO
dobal mi się od pierwszego spot
kamia w s·tolówce. a E?dY j~e 
robaczyłam iak ply-wa. jaką ma 
svlwetkę. jak patrzą na niego 
dzieWC:ZYll1Y• oowlet:Wialam - bę
dzie mój. I udało ,się. Choć pre· 
zentował się znakomicie. był niP
śmiałY. miał wiele kompleksów. u
nikał towarzystwa wstydząc się. 
że oo „wsiowY". nie umie pięknie 
rozmawiać. nie ma nic ciekawee:o 

obok moda współczesna. Jakie podobne! 

-oo skwitowali natychmiast z nie· 
małym zachwytem ówcześni lite
raci. 

Prawdziwym przewrotem w mo
dzie powojennej stało się mini. 
Dziewczęta odsłoniły wszystko, oo 

było do odslońlęcia. A dziś? Ocho- do powiedzenia. Oczy-wiście ujęła 
czo przyjęliśmy. modę retro. która mnie sz.czerość. i to, ze chcia1 być 
niemal niczym się nie rótni od tej ze mną. Dwa tygodnie mi.nęly iak 
z lat trzydziestych. Zmęczeni tem-1 chwila. Wcale nde przeszkadzało 
pem życia wybieramy świat w nam. że padał des:zez i było zim· 
zupełnie swym stylu... no. Ąle przvsz.lo l'07Stalnie i sakra-----------------Konflikty nieletnich 

W trosce o nie 
potoczeym odczuciu dziecko jest symbolem 

W optymizmu, nadziei, bezt~kl. W prakt)'<:e, 
skojarzenia takle nie zawsze ledn.ak znaj
dują potwierdzenie Wszędzie je.st bowiem 

pewien odsetek dzieci I mlodzieiy. którym obca 
;est radość życia, a bliskie - jego smutne i ciem· 
ne strony. 1 

MO co roku mtrzymu.je wielu mlodych wymaga
jących opieki lub nadmru oraz sporo małoletnich, 
pozostających bez QJ>ieki. Ogromna lch większość 
to zbiegowie z domów. Najczęściej ucieczka z do
mu jest następstwem dziecięcej tra.gedti i równie 
często stanOWi pierwszy !trok na drodze do prze· 
stępstwa. 

Wiele osób zadaje 80bie pytanie, sk.ąd eię u nas 
bierze zjawl&ko społecz.nego nieprzy1Sł.osowania 
dzieci I mlod'zi.eży? Istnieje kiilk.a. podstawowych 
przyczyn tego zjawiska. 

Jedną z najważniejszych je..t kryzys autorytetu 
rodziców oraz nauczyciela. a szerzej - szkoły. Obie 
te instytucje - co lll{)Że wydać się paradoksem -
poświęcają dzieciom l'lbyt mało czas.u. W wielu do
mach wspólnota rodzinna ma cbaraltte.r szcząbkowy, 
więzy uczuciowe są mocno problematyczne, a bez 
nich trud.no ojcu c:z;y matce marzyć o dobrych 
efektach w-yehowawczych. 

Z kolei organizacja życia we wspólcr.esnej szkole 
nie &przyja wytwarzaniu się bardzo potrzebnej spe
eyfi.cznej więzi · mlodzieżowo-nauczycielskiej. Na 
dodatek masowość środków przekazu sprawia, że 
nauczyciel &tTacil d?Jiś monopol na posiadanie i 
przekazywanie wiedzy o świecie. Dziś równie sku
teermie. jak szkoła. uczy radio, a zwłaszcza TV. Pół 
biedy, gdy t>Ublikatory jedynie wyprzedzają nau
czyciela; gorzej - gdy wyręczają go lub poprawia· 
ją ••. 

P007.e6De miejsce wśród przyczyn f!pOleczn.ego 
nieprzystosowania nieletnich zajmuje prrestępcrość 
ora.ż alkohoill7m do~ych. Oba te zjaw!Ska są oczy-

przystosowanych 
wiście 62lCZególnie niebezpieczne, gdy wy.sitępują w 
środowisku rodzilllnym. 

Istnieją także inna przyczyny niepr.zystorowania 
nieletnich. w tym szereg bodzców zęwnętrmych, 
wywołujących stany napięć i dezorganizujących 
psychikę dziooka: n·iedootatek materialny n ie1dó
rych środowisk czy wresTiCie niewłaściwY status fi· 
nansowy młodych i brak możliwości legalnego za
robienia niewielki.cll sum na własne potrzeby. 

W 
szeregu t.nstytucji mjmujących się dzialal
nością wychowawczą wśród nieletnich zmaj
duje się również MO. Ten odcinek pracy 
milicji Jes.t zresztą nieco w cieniu innych, 

mimo, że zasługuje na szczególne uznanie. Chodzi 
bowiem o dzi.alalność zapobiegającą wchodzeniu 
ml~h na drogę przestęp.s.twa. 

W toku swych normalnych zajęć wielu funkcjo
nariuszy milicji &tY'ka się z najprzeróżniejszymi 
środowiskami demoralizującymi mlodzież, promie
niującymi przestępcz.o~cią. Informacje na ten te 
mat zbiera w każdej komendzie wojewódzkie j i w 
każdym większym komisari.ac1e 'in.sipektor d.s. nie
letnich po to, by przekazać je instytucjom i or
ganizacjom wychoiwawczo-opiekuńczym z odpowie
dnimi dla danej sprawy wnioskami. 

Mimo amgażowa.niia się w sprawy mlod:zieży t ru· 
dnej licznych lMtytucj! wychowawczych, milicyjne 
Izby. Dzl~ka w całym kraju mają stale komt>let pen 
sjonariuszy. oczekujących na odpowiednią i stalą 
opiekę. A prz~ież chodzi o to, by n ie dop;~zczać 
do sytuacji krańcowych. a następnie nie sięgac po 
tak drastyczne środki, jak odrywanie młodych od 
ich' naiuralnycb.- środowisk - rodzinnych i wy
clwwawczych 

Z tyich. względów chociaż liczba przest~ 
popelnian~h przez nieletnich maleje - sprawa 
wciąż za.sługuje na baezną uwai:e calego spo
leczeńsllwa. 

T. J. 

mentaLne - tylko pisz. Pisałam.' 
On też. Później przyjechał. Ba-r
dzo Podobał się mo.ieJ rodziinie. 
Slub oia,nowaliśmy wiOS«lą. Kilka 
d:n.i po ~ej wizycie były Jei:to uro
dziny. Jeszcze na wczaś.a.ch w Ja
kiejś legitymacji podpatrzyłam tę 
datę i oosta.nowilam z.rob'ć mu 
niesoodzia.nkę. Kupilain w prezen
cie oortfel. kwiaty i pojechałam ... 
PrzyWitała mnie stara kobieta. Je
go matka. Już nie 'pamiętam Q.o
klad:n.ie jak przebiegała nasza OOz.. 
mowa. ale wiem. że ta pa.ni n.ie
ZwYkle sookojnie. bez typowYch 
w takich chWiLach wyzwisk zako
mwiikowała mi, że o;n. iest ofcem 
trojga dzieci. A oo roku po wcza- · 
sach Pravcho~ listy takie iak 
moje. 

ffiENA. - To będzie kirótka h.t
·stori-a. Na wakacje wybrałam sic 
z grupą moich przyjaciół. W po
ciągu był nieopisany tłok. W prze
dziale siedzieliśmy iak śledzie w 
beczce. ale było wesoło. sama mlo
dz.ież. M. · iin. czworo sympatycz
nych studentów - tl'Zech chłopa
ków i c:l7liewczyna. Wysiadali 
wcześniej niż moja paczka. Ale 
jeden z chłopców zapropooowal, 
bym pojechała z nim mówiąc 
zwYozajrue: jedź ze mną, mam 
wolne miejsce w namiocie. Nit<dY 
nie myślałam, że ja iec!Ynaczlta, 
p.ainienka z ł::l:w. dobrego domu 
7ldecyduję się na podobne wariac
two. I oo? Bylo cudownie. Od ro
ku jesteśmy małżeństwem. Za roit . 
obydwoje będziemy mieli dyplo
my. Może to śmieS011e, ale ta hi
storia nauczyła mnie ryzykować. 

EDWARD. - Na stołówce sie
dzieliśmy przy jednym stoliku. 
Była ładna, niezbyt gadatliwa, u
śmiechnięta. A, że ndkogo me mia
łem. wi~ ch(;;tnie pr.zebYWalem w 
iei towarzystwie. Chodziliśmy ra
iem na ;akieś kawki, koniaczki, 
dancingi. Robiłem iei drobne• 1't"e
zenciki. Po tygodniu bylem bez 
grosza. I wtedy moja mila. ta ci
chutka, skromniutka. która za 
wszystko dziękowała z d:ziedmlna 
SZJCZerośoią, martwiła się, że ia ty- -
le wyd.alem. ale z nie mniejS'Zym 
zachwytem oglądała różne ciuszki 
w sklepach i na bazariz.e - znik
nęła. A ja idiota myśWem, te 
spotkalem k..,Pciuszk.a i ZRT.vwalem 
księcia. 

ADAM. Nie cierp-talem je~. 
Większego „kujona" nie było na 
naszym wYd:ziiale. Zawsze odrobio
ne ćwd.czeni,a, same piątki w in
deksie. Kiedy ja i moja boozka 
dowiedzieliśmy się, że ona także 
wybiera się n.a obóz, gotorwi byliś
my nie jechać. Ale w końcu oo
jechaliśmy obiecując sobie, że 
zniszczymy tego „cyjo.na". Starali
śmy się . .a.le.„ Ona okazał.a się faj
ną dziewczyną: wesoła, dowcip.na, 
a iaklie k.amapk:i robiła! Szkoda 
było baki ska.rb porzucić. Więc n1e 
po!'7lucilem i nie żałuję. 

PANIE, PANOWIE 

Przedstawiliśmy Wallll zda,rzerua 
typowe. a może nie. Nie dokony
waliśmy sz.czególowego wyboru i 
stat,y=iych uogólnień. Zaprezen.:. 
t.<Jiwaliśmy hist.orle, które opowie
dzieli nam nasi znajomi, Są praw
dziwe. OczyWiście zmieniliśmy 
imiona bohaterów i niektóre szc:ze· 
góly. Ró:żlne bywają te cudowne 
wakacje, sercowe przygody. Choć 
każdemu wYdać się może, że właś
nie iemu ndc takiego nie mogłoby 
sie przydarzYć. przypominamy o
czvwistir prawdę. że nil(dy, a przy
najmniej nie zawsrz.e, można prze
wicmieć ..• 

(Tg) -KTO DO KOGO PASUJE 

Nasze 

charaktery 

ZNAK RAKA 

Słońce wstępuje w ten znak 22 czerwca 
I pozostaje w nim do 22 lipca. Znakiem 
Raka rządzi Księżyc. 

Ludzie, którzy w tym okresie przychodzą . 
na świąt mają, być podobno sentymentalni 
i marzycielscy. Można by powiedzieć, źe 
egzystencja ich ,fest niejako podwójna -
obok realnego życia, przebywają ·w świecie 
własnej wyobraźni. Tam td chronią się 
przed sza.rzyzną codzienności i zapominają 
o kłopotach. 

„Zmienna fortuna nieraz ludziom tym 

czują się na ohvartych przestrzeniach I nad 
wodą. Niekiedy wybierają nawet zawód 
mary.ną.rza czy rybaka, prawie zawsze łatwo 
uczą się pływać i żeglować. 

Jeśli wierzyć astrologom, to urodzeni pod 
znakiem Raka przejawiają niekiedy zdol
ności poetyckie i muzyczne. a prawie wszy
scy lubią muzykę, śpiew i poezję. Mają tei 
dużo zmysłu estetycznego, SI\ wrażliwi na 
piękno, często - jeśli tylk-o pozwalajl\ im 
na to warunki materialne - gromadzą, an
tyki, obraży i cenne przedmioty. Przeszlosć 
interesuje ic'h tak bardzo, że niejednokrot
nie wybierają zawód hist-oryka, a.rcheologa 
czy historyka sztuki. 

ZWIĄZEK RAKA Z RAKIEM 

2lwiązek ten blogosław!any jest przez 
gwiazdy i rzadko zdarza się, aby któraś ze 
stron żałowała tego związku. Kobieta Rak 
przyniesie wszystko czego mężczyz.na 
Rak szuka i potrzebuje aby być szczęśliwym. 
I chociaż z biegiem czasu wulkan miłości 
oistygnie, tx> jednak oboje będą zżyWali .się 
coxiaz bardziej ze sobą. Oboje szukają ci~
lego UCZ;Ucia i oboje chcą zapewnić powo
dzenie temu związku. Oboje mogą swobod
nie wyrażać opinie i poglądy jedno do d.ru- _ 
giego, będąc p0wnj, że 2111ajdą pełne zrozu· 
mienie. 

ZWIĄZEK RAKA Z LWEM 

1edna chustka, bądł materiał o według 
W)'mlarach 70 X 78 cm, zlotona na 
ukos (patra. rysunek}, związana na 

zamiary krzyżuje. Wyniesieni na szczy
ty, spadają raptownie w dóL by znowu ży
cie swe zaczać od nowa" -' tak obrazowo 
przedstawił koleje losu ludzi urodzonych 
pod wpływem tego znaku Tycho de Brahe. 
Twierdzo jednak, te dzięki wrodzonej cier
pliwości i uporowt zwykle 11daJe się im 

Nadmierna wrażllwo~ć uczuciowa i skłon
no~ll do zamykania się w świecie własnych 
marzeń sprawia, że nie mają zbyt wielu 
przyjaciół. Latwo łeb zranić, a wówczas 
zrażają, się definitywnie. Czasem SI\ zbyt 
nieśmiali. aby wyjść lnnyin naprzeciw. Tak 
w przyjaźni jak I w miłości, większość lu· 
dzi spod znaku Raka przybiera postawę 
bierną. 

Ac:mtolwiek: Rak jest znakiem wodinym, 
a Lew o~.stym. to jednak związek ten 
jest możliwy i może być szczęśliwy, ponie
waż obie naitury są uczuciowo impuLsyw
ne i trwale w swoich uczuciach. Jednak wa
runek - Rak musi poddać się wcześ.nieJ 
r::r;y później ltrytycznej woli I.iwa. Nie 
będzie t.o pr:?ed.stawialo spec;.ialnei trudno
ści , gdyt lrobieta - Rak szuka u mężczyZ
ny tego przewodnictwa, a mężczyzna -
Rak ootram doskonale dostosować się tak, 
że z tym nie będziie zm.atrtwień. 

węzeł z tyłu ł gotowa g6ra dO 1po· 
dni czy długiej sp64nlcy. Pozostaje 
łylko kwestia umocowania ramią· 
czek. Mote to by~ kolorowy 1znu· 
rek, kupiony w •klepach o.)asmante-
ryjnych, sznurek 'korali lub rulonik Zo d 

1
• a ku a podobnego materiału. 

Po 1tronle lewej dwu pn:eclwteg· 
łycb rog6w chustki robimy pętelki, 
pn:ez nie przewlekamy nnurek ł 
włątemy go z tvłu na . ~zyl. Ody 
adecydujemy się na korale, w6w• 
czai musimy wzmocni~ sznurek, 
przewlekając na tylkę lub cienki 
1zpaga~ N 

4 DZIENNIK POPULARNY L lGt' (81 61) 

dotrzeć do zamierzonego celu. , 
Podobno bogactwo rzadko ma być Ich · 

udziałem, szczęścia w interesach też nie 
mają, za wiele, jeśli zdobywają dob~ po
zycję materialną, to wyłącznie drogą wy· 
łrwalei pracy i oszczędności. Tu jednak po
winni się strzec, aby ic'h ostrożność w 
wydatkach nie przerodziła się w skąpstwo, 
które może zrazić rodzinę i przyjacióL 

Wszystkie horoskopy podkreślają, że w 
młodości ludzie spod znaku Raka częściej 
niż inni snują plany dalekich podróży, ma-

1'8' • niezwykłych przygodach; aaJlepleJ 

Najszczęśliwsi mają być rzekomo w zwią,z· 
kach z ludźmi spod znaku Skorpiona i 
Wodnika. Wystrzegać się natomiast powinni 
osób urodzonych pod znakiem Koziorożca 
i Lwa. Szczęśliwym dniem dla nieb Jest 
poniedziałek, liczbą - dwa, kolorem - zie· 
leń. Jako tallzma,ny astrologowie przezna
czyli im kamienie ksłęiycowe, perły, chr1· 
:roberyle I szma.rard1. (M. Kr.) 

. . 

Związek ten przynosi szczęście i powodze
nie ood warunkiem, że Lew weźmie k.i.e-
OOWlllli.C'bwo w swoje ręce. Cm> 
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Inne ślialło · dla zieleni 
W łym rol.-u zezwolono w Lodzi na wycięcie 3.100 drzew. Wy· 

ceniono Je na 40 mln zł. Do tej pory wpłynęło 15 mln zł 
Niektórfo prziedsiębiorstwa. zalega.ją z uregulowaniem rachunku: 
ale sumy te z pewnością, zostalll\ wyegzekwowane. Życie udo
wodnilo,źe cennik na drzewa. - wprowadzony Jako pierwszy 
właiinie w naszym mieście w lipcu zeszłego roku - zdaje egza-mm. ' 

• 

Jaik nam powiedzi.ala ni.gr 
inż. S. Sakwowa z Lódrz.ltie
go Pn:edsiębiors.twa Ogrod
niczego, doprowadzono Wire" 

szde do tego, że dziś sprawy ko
nieczności usu.Wania - dr.zew oph1iu
je się na etapie projektowania in
westycjL Tę z.asadę traktuje j·~ 
jako żelazną og.romna większość 
biur projekitowych. Można tu wy
mienić Biuro Projektów Budow
nictwa K()lllunalnego, „Mia.s.topro
jelct", Mieisk.le Biuro Proieldów, 

„lnwesill!lrojekt". W oot.atnim mie
siącu do LPO wplynęlo 11 nowych 
sprarw do oceny, przy czym obser
wuje się, 7.e projekty tr.alktlują co
raz senwwniej zieleń. W pr.zy,pad
lru konii.ecznośei wyciecia cennych 
egzemplarzy jednocześnie pr.zed
klada się plan .zagospodarowania 
zielenią nowych terenów. 
Każdy projekt po uprzednio prze

prowadzonej wixj.i lokalnej jest .do
kładnie badany. Bywa, :ile :i:najdu
je się rozw.iązanie pozwalające ura
tować niekitóre drzewa. W ten ~
sób ocailafy wieloletnie egzemplarze 
uliczne pr.zy ul. Boya„żeleńskiego i 
Niciarnianej. Dużym osiągnięciem 
by<lo zachowanie kill..kll!Dasitu nie-
7JWY'kile cennych cisów matecznych. 
Jak wiadomo, cisy należą do ga
tunJw 'WYlllierającego. Te d•rzewa 
rooną w 52'Jkólce LPO p.rz;y uil. Az
bestowej. Początkowo znajdowały 
się na linii planowane.go wodocią
gu, a:le dtiękl prae,projektowan.iu 
wodociąg udało się prc?.eprowadz.ić 
nie-co inną trasą, dzięki czemu oca
lały także inne drzewa, m.in. pięk-

do kolegium, a 4 osoby ttkaran.o 
grzyw;ną w wysokości 300-700 Zl. 

To, że prowadzony przez Lódź 
cennik na drzewa :zJdaje egzamin, 
przekonuje inne miasta do naś1a
dow1Ilicl'Wa. LódZkie zasady wa.JKi z 
nieuz&Sa.dnionym niszcxeniem zie
leni za;;.tooowaly już taltie miasta 
jak Wirodaw, Opole, Białystd.k. 
W Kolobliz,egu mówi.ono nam, że 
Cenlllik Z>al!>OŹYCZOllY Z Lodxi także 
&ię sipra.wdza. Obs.erwowaliśmy z 
jaką troską o zieleń ma.neW\I'owa
no spychaczem przy za&Y?ywa.nilu 
rowu obok am.i.fteatro kołobrzeskie
go. Dzięki temu nie U&?Jkodzono 
ani jednego dr.zewa. W miejscach, 
w k<tórych spychacz nie mógł O'llli
nąć dnzew. xasypywano rów ręcz
nie. U nas Zbyt często jesz.,cze 
drzewa na plac.ach budowy naru
szają wlaśnie spyoha.cre oraz 5t1>rn:ęt 
transportowy, Im lepiej jednak za
bezpieoxy s.ię cenne zielone egzem
plane., tym mniej będxie foh 'l.ISZ
kocl:reń. I mniej kar. 

W. Kupr!IJll.k 

ne świerki. Osta.tnio pr-zy re~acji 
rzeki Jasień (w rejonie park.u wi
dz;ewskiego i ulic Nowy Swiat i 
Batorego) znaleziono także lepsze ' 
wyjście z sytuacji. Zamiast wycię
cia kilkunastu dr.zew, poświeci się 
tylko jeden kaon. 

CAF - Rybczyński 
-~·-

Zdar.za się, że przed&!ębion;itwa 
budowlane chcą robić '\liY'kO\PY na 
linii tra~ów. Tak np. chciala 
postąpić ektpa z Miejsikiego Pr.zed
siębiomtwa Robót Instailacyjnych. 
Elelct4'yC7lllych i CieplOIWll~ych 
przy układaniu kabla elektrycznego 
w rejonie ulic Zielonej, 1 Maja i 
Więckowskiego. Dzięki zaleceniru 
LPO, wylkopy wykonano pod chod
nikiem, co pozwoliło UTa•tować 24 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna · 08, &61-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Informacja kolejowa 155-55, 
Informacja PKS: 

t3 
785·55 
H 
284-łl 

------

Atrakcyjne artyku~ w „Uniwersału" i HDD 
Dziś 1rodn.ie z ustaleniami Wydziału Handlu po owa ~ów 

spożywczych nie pracuje. Zamknięty Jest tei „Central". PracuJe na
tomiast „Uniwersal" i Handlowy Dom Dziecka. Obydwie te pla
cówki przygotowały na dziś wiele atnkcyJnych artykułów. 

„Uniwersał" Sl!>rowadzil dla pań Dla panów duży wybór koszul 
nowe fasony garniturów z teksasu, w pastelowych kolorach (z impor
bluxki baweln.iane i plażowe szla- tu) oraz tkaniny na garnitury z 
froki frote. Dla dziewcząt· przema- Austrii. Inne ciekawe tkaruny to 
czone są stroje z „Cary". Są to żorżety i dzianiny jedwabne z In
komplety z welwetu drobr.oprążko- dii, biały batyst drukowany w. ko
w.ariego - żalkie.t i .spódnica. Także lorowe wzory, tweed i dzianiny 
komplety koordynowa111e z elaooba- szyfonowe. Nadeszła też wlóczlka 

akrylowa ,z. Jugosławii i !cra,Jowa 
włóczka stylOiru>wa. Dla niemowłąit 
- głębokie wózki francuskie. 

W HDD ukaże się dziś bielizna· z 
RFN dla dzieci w wieku ~kolnym 
oraz wciąż po.$Xllkiwane ba.wełnia
ne kooZJUJ:ki ,,gazetowe" i dżinsy 
„EJ.po". Dla maluchów nad€SZły 
śpio&2lki i kattani.cziki baTWne z ak
ryllu produkcji .zachodnioniemiec
kiej. Wyjeżdżających na wczasy tu
rystyczne zainteresują nowe śpiwo
ry węgierskie. (k) 

wełny- spódnica w klratę, a do te- ------------------------------
go żakiet w odl>O<Wiednim .zestaw.ie 
kolorysityoz.nyim. Na inne komplety 
składają się spodnie .z elanobaiwel
ny lub lnu oraz bluzy kOS"mlllowe 
z k.róbk.Lmi ;rękawami. Dla dziew
cząt przeznaczony jest także telksaS 
dTUkowany w samoOhodxiki. Są 
ta'kże modele ·sukien-fartuchów z 
kolekcji G. Hase. 

Lato w mieście pod znak~em 
wypoczynku i atrakcji 

Z UKOSA 

Pociąg kolonijny 
od sławiono 

OdwiedzhHśmy j~ z P?lko
lon.ii dziecięcych, m1eszczącą au~ w 
Lodzi przy ul. Sędziowskiej 8/10. 
w budynku S'l:koly. 

Pogoda upalna. Wszyscy w.ięc ko
loniści - a jest tu qokolo 50 dzie
ci - wyl~i na dziedzillliec szkOil-

na bocznicę 
W piątek - . 25 bm. o godz. 19 z Zakqpanego wyjechał !J)OCiąg ko

lonij ny. Zgodnie .z roikladem jawy i wcześniejszymi za;powledzlami, 
które wys.la.no do rodziców, do Lodzi (dworzec Kali....iti) mial przyje
chać w sobotę o godz. 7,15. Rodz.ice poowalniali się z pracy, wyszli 
na dworzec, czekali 10, 20. 30 minut ... Z zasilysza'llych od kolejarzy wia
domości wynikal<>. że jest jakaś a.waria., w mi.a.Tę uplywu czasu mó
wiono jui; o zerwanych torach, zerwanym wiadukcie itd. 7.dE'll1enwo
wanie rod-z:iców sięgalo jui szczytu, ni~ety megafony dworcowe m:ill
ozaty, niM oficjalnie nie podawał powodu spóźnienia. 

W końcu oczekujące kobiety całą gromadą wybrały się do dyi;ur~ 
neg<? rnc;:hu. Poc1~za110 je tam, że nic powa:imeg0 się n.ie stia.lo ale 
~ewaz w ~bhzu Krakowa jest... tłok na torow.isku, pociąg kolo
m.iny odstawiono .na boczrniJcę(!) i że do Lodz.i przyjedzie później, 
dko~o godz. 12. Niestety, dolkladnej godziny nie można było podać. 
Z rown:ym !f><>Wodzei;iem mogłaby to być godz. 11,30 czy 12,40 ... 

WydaJe s1ę nam, ze określenie typu skandaliczny balagan to w tym 
wypadku . st~:nowcz,o Z!J. . mało. Do lekceważenia podróżnych pnzez 
PKP ~ą.ży1~ s.1ę .iu.z :przyzwyczaić, to jednak zak,rawa nie t)1ko 
na -kpiny. C1eka:w1 nas tylko, ozy jak zwykle będzie moMa zwalić 
ws2Y5'.tko 111a „obiektywne trudności" albo na bliżej rueokr€Ślonego wi-
~~ . ~ 

\tf!IJ!Dł 
Bezwodny blok 

Ile wart<t jest woda dowiaau.. 
jemy się na ogól dopiero wtedy, 
gdy zal>raknte jej w kranie. 
Przelwnalt ~le o tym mieszkan
C!I !>!oku przy ul. Odyńca 63. 

· Gdy zdarzyla . się awaria, od 
razu powtadom!!i o niej swo;ą 
administrację. W rezłdtacie oo 
bloku zawltalo Pogotowie Wodno
Kanalłzacyjne i Po ustaleniu przy 
czyn awarii wyląc:i:yto doplyw 
wody do wszystkich. mieszkań, 
po czym od.jechal-0 uznając, te 
na tym k01iczy się jego rola. 
Bezwodne dnt plyną jeden za 
drugim a lokawrzy, chodząc z 
kul>elkaml 1>0 wodę do ulic:nych 
hydrantów zastanawiają się co 
!>ędz!e dalej Kto uzna, że wresz
cie czas na rozsądne dz·l('tanle? •.• 

(h) 

Wolne żartył 

„ReflekOOTku I Chętn.te zaprost
tal>ym Clę do nowego mieszkania 
pr;zy ul. Strychar11ktej 14, a!>y 
Pokazać panommę miasta, która 
z X piętra prezentuje ale na
prawdę ln.t resuj<JOO, ale nie mam 
odwagi. a.tza administracja pu.n
ktualnie O ;Jod.z. 16 Wyłącza oowiem 
Wil'ldę, a gdy protestujemy - in
formuje uprzejmie, że pelntę 
azczęfota. czyli winctę kursująca 
calą d.o!>ę !>ędz!emy miel! dople-
1"() wtedy, gdy wte.towlec zosła
nle calkowicle zasiedlony. 

S!yf.Ztllem 1"ótne ~ ale en· 
gol takiego jeszcze nie". 

St. i ul. Str11char1kleJ u 

Kilka spraw do ADM . 
'.'Wydaje nam się, te nasza ad· 

mintstracja zupelnle zapomniała 
<> naszych. potrzel>ach. Oto kitka 
do Wodów: 

1„ W posesji przy ul. Pojezier
skiej 20 skradztono !>ramę Po 
Wielu interwencjach przywlezlo-.._ ____________ ._.. _ ___ „ __ ....__, ---------.-

ny, .zaopatrfelli w rozmaity sprzęt 
&portowy. Po krótkim odpoczynkru 
pooblednLm res.z.tę popołudnia spę
dzą w pobliskim ~ku. Nastroje 
znakomite. Nic dziwnego: organi
zatorzy - TPD dwoją sie i troją, 
by zapewnić dzieciom jak najlepszy 
wypoczynek. Wyciecxki do podtódz
kich lasów i ośrodków re'kreacyj
nyich, teatrów i Jci,n są na por.ządk.u 
dziennym. -Ale i na miejscu na 
brak zajęć nie m<Yma nar.wkać. 
Dziś np. odbyła się pogadanka na 
temat przepisów ruchu drogowego 
i szkolenie sportowe. Czeka na 
dzieci bogaty zestaw gier' świetli
cowych (to w razie niepogody). 
Wychowaiwc:zyn1 p. Bronisława Bu
dziarska., z dumą informu.ie nas o 
kolooiJnym fe!sitiwalu piosenki 
i o wlasn.ej filmotece. 

Większość dzieci - to stali by
walcy półkolonii, pr.zychod:zą tu, 
z rana i wracają po godz. 16 do 
domów pelni wrażeń, po d!wóch 
obfitych i smacznych posiJ:kach. 
Podkreśla~ą swobodę w wyioorze 
zabaw i nie:mńennie panujący we
soły nastrój. 

T.roje wychowawców (wśród nich 
klerowniczka.. p. Halina Chiniell, 
higienistka i stomatolog mają pie
czę nad calą pięed'Zi.esiątką .i~ 
drugi z r.zędu turnus. lM.Ch.> 

no 11()Wą !>ramę. Zostawiono ją 
na pod!Wórku; !<>katarzy przenieś
li ją do pralni i ju.t mieslac cz.,._ 
ka. tu n.a zalertente. 

!. Klatki s&.odowe .rostaly od· 
lwtetone, ale nte pomalowano 
drewnianych sch.od.ków lia górę 

s. Drzwi wejfotowe n.a klatkę 
schodową są spróchniałe, u do
IU wytama-ne - -mimo te romalo
wano je n.a olejno. 

4. W piwnicy okna wra;z z ra-
mami zupelnte zniszczone. Kc>-
rzystają z tego dzikie koty -
ro!>lą so!>ie tutaj legowiska At 
atrach wejść do piwnicy. 

s. W posesji nr 18 w ptwnlcv 
wed.a leje się po ścianach, f)Okll
zal się jUż grzyl>. 

To chy!>a wystarczy, tel>y dn· 
wldć, że adiministracia o nas za
poMnlala .•• " 

Lokrttrnlzy ł komitet domowy 
1'0$esjl przy ul. Pojezlers-kle} 

18 ł %0 

W NASZYM BEFLl!lKTORZB 

„Dziennik Popul&l'llY" 
lhdż. ul. Piotrkowska 96. 
337„47 I 3ł1·10 azynH w 
ll>-12. 

90-103 
tel. 

('Od2 

Plszc:1-e do nu, a w pl.lnych 
sprawach t-elefonujcte. 

dr.zew a. 

• 

Na placach budowy coraz 
częściej obserwuje się troo- I 
kę o drzewa, które .zabez
piecza się przed ewentual

nym uszkodzeniem. Są jednaik rów
nież przedsiębiorstwa, które jeszcze 
się tego nie nauczyly. Najwięcej 
grizechów pod tym w~ędem wy
k.azują bragady Lódzkiego Pmedsię
bior.s;twa Budownictwa Uprzemy
&lowionego. Przykład: :zniesZ1CZone 
drzewa przy bUrdow1e osiedla 
Zgierslka-Stefana. W dodatku do 
tej pory nie zapłacono 1,8 mln z.l 
odszkodowania. 
Stałe km!Jtrole LPO stwierdzają, 

że wjeJe uchybień w tym w.zgl.ęd7.ie ' 
wy'kazują prywatni przedsiębiorcy 
przy rozibiórik.ach starych domów. 
Podczas 25 ostatnich korutroli k01>Z.
ta zniszczonych drzew ~m.in. pod' 
czas r~biórek) wynio.s.ly ponad 600 
ty\9. zl. (do tej :pory w;plyn ęla za
ledwie tr.zecią część tej sumy). Przy 
tej okazji trzy sprawy skierowano 

Koloniści 
z Darłówka 
pozdrawiają ... 
Podziękowanie - Dyrekcji Zakła

dów Usług Socjalno-Bytowych przy 
ZPPPT w Lodzi (ul. Ał>ram<JIWIS<kie
go 3) za zorganizowanie udanego 
wypoczynku na kolonii. letniej w 
Dairlowie oraz pozdrowienia dil.a ro
dziców 1 przekaruje .za naszym 
pośrednictwem w imie<nlru 138 ko
lon!Jsitów - samoriząd k<llloni·jny w 
osobach: Urszuli Kustos'll, Jadwilli 
Lęczyekiej, Bogumiły Bort I An
drzeja CzaJkpwskieiro. 

Nowe „Delikatesy" 
N a osiecllnl Lnfl.Sll.Ck,a LPHS otwo

r.z~ IlOIWe „Delikatesy". Mie=a 
\Się one 'N paWilonle przy ul. Fra.n
ctszikańskiej L05. Pla.cówka ma 86,4 
m lkW. powier.roh~i prowadzii wszy
stkie branże spożyweze. Ozynny jest 
1;8.kte rożen. 

:r esooze w tym ro1cu pod<tbny p& 
w!lon otwarty zostanie Ior:Z:y ul. Ma-
rySińskie,J. Ck) 

Z k;olegium 

V Zdemolował klatkę 
schodową 

V Zakłócił .ciszę 
nocną 

Karę trzech miesięcy areslltJU za
sadniczego wymierzono 21-letniemu 
Ryszardowi Swistkowi, (zam. przy 
ul. Limanowskiego 6) za to, że 12 
kwietnia ok. godziny 21,35 będąc 
w stanie nietrzeźwym wywołał a
wantuł"ę oraz zdemolował kla.tkę 
schodową domu p.rrz.y \li. Zoohod
n.lej 12. 

• • • 
24-letni Lech Za.wadzki (U!l. Woj

ska Pol.Sk.iego 158) odpowiadał 
prze<! kolegilum za to że 9 stycz
nia o godz. 4,40 zakłócił ciszę nocną. 
Będąc w stanie niebnzeźwym, wsipól 
nle x trzema kolegami, wywolal 
awanturę używając słów wulgar
nych. Wlączył przy tyro radio na 
cały regulator. 

'Kolegium wy:mienylo mu karrę 
grzywny w wysokości 2.5 tys. .z1 
z zamia:ną (w .razie nieściągalności) 
na 50 dni aresztu. 

Dworzec Centralny 285·9& 
Dworzec P6łnocny 747-20 
Pogotowie wodociągowe 835-4& 
Pogotowie ttazowe 395-83 
Pogotowie Energetyczne Re· 

jonu Północ 334-31 
Pogotowie Energetyczne Re-

jonu Południe 33ł-Zł 
Pogotowie Energetyczne dla 

odbiorców przemysłowych 
609-32 I 2'5-'IZ 

Pogotowie Energetyczne 
oświetlenia ulic Ho-n 

Pogotowie ciepłownicze 253-11 • 
Centrala Informacyjna PKO 147-95 

TEATRY 

PINOKIO - godz. 17 „Wyspa 
Białego Łabędzia" 

Pozostałe teatry nieczvnne 

MUZEA. 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 3e) 
nieczynne 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CY JNEGO Cui. Gdańska nr 131 
godz. 9-16 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (plac Wolności 14) 
nieczynne 

CENTRALNE MUZEUM Wl.0-
KIENNICTWA (Piotrkowska 282) 
nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (park Sien
kiewicza) nieczynne 

WYSTAWY 

OSRODEK PROPAGANDY SZTU 
Kl (park Sienkiewicza) XII 
Ogólnopolska Wystawa Prac 
Poplenerowych - nieczynna 

SALONY WYSTAWOWE BIURA 
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH 
(Wólczańska 31/33) Wystawa fo
tografiki David Retna Davlses 
f{~i0Hlszpania" - czynna godz. 

GALERIA BAŁUCKA (Stary Ry
nek 2) Wystawa fotografiki Ma
riana Gadzalsklego pt. „Tabun" 
czynna godz. 11-19 

czynne 
do 111) 

zoo 
od godz. 9-20 

Jt I N A 

(kasa 

BAŁTYK „Mściciel" USA, od 
lat 18 godz. 10, 12.15 14.30, lT, 
19.30 . 

IW AN OWO - „B11dt z nim 
szczęśliwa" radz. b/o godz. 10, 
12.15, .,Mściciel" USA, od lat 
18, godz. 14.30, 17, 19.30 

POLONIA - „Dzieje grzechu" 
poi. od lat 18, godz. 9.30, 12, 
14.30, 17, 19.30 

LUTNIA - „Mr Majestyk" USA, 
od lat 15 godz. 10, 12.15, 14.30, 
16.45, 19 

PRZEDWIOSNIE - „Nie oglądaj 
się teraz" ang. od lat 18, godz. 
10, 12.15. 14.30, 17, 19.30 

WISŁA - „Wątttż" USA, od lat 
15 godz. l~, 12.15, 14.30, t'f, 19.30 

WOLNOSC „Generał śpi na 
stojąco" wł. od lat 111 godz. to, 
12, 14, 16, 18, 20 

WŁOKNIARZ - „Gdyby Don 
J'uan był kobietą" fr. od lat 18, 
godz. 10, 12, 14, 18, 18, 20 

ZACHĘTA - „Przeciw Kingowi" 
jug. b/o, godz. 10, 11.30. „Mr 
Majestyk" USA, Od lat 11, g. 
13, 15.15, 17.30, 19.45 

ŁDK - „Strach" pol. od lat li, 
godz. 15, „Polowanle" hiszp. od 
lat 18, godz. 17.15, 19:30 

STYLOWY-LETNIE - „Nie oglą 
daj się teraz'• ang. od lat 18, 
godz. 20.15 (kino czynne tylko 
w dni pogodne) 

T \.TRY-LETNIE - „Wielld Gats
by" USA. od lat 15, godz. 20 
(kino czynne tylko w dni po
godne) 

STYLOWY - „Strach zterać du-

Wojewódzki 
Sztab Wojskowy 
informuje 

1 siel"pn!ia 1.975 r. zostają powoła
ne następujące terenowe ol'gany ad
m.inl.stmacji wojskowej podilegająoe 

resOl'l>OWll. obrony nal"Odowei : 
W wo,lewód!Ztwli.oe 
mie.!Sktl.m łódl7JkiJm 

• Wojewódzki Szta:b Worjisllrowy 
Lódlź, ua. Obr. Sta>lingradru 83, tel 
223·67, 305-94, 275-86: 

• ~ . K.oonen4a Urru,pel• 
intel\ - Lódt, ul. R.e«.oolucji 11105 l'. 
nr 9, tel. 216-94, 288-16 (sprawy pod• 
oficerów I szer. rezerwy om.z ś;rod
ków transporbawych), ul. zjielona 
20, tel. 656·71, 656-75 (sprawy p0bo
rowych i oficerów rezerwy). obei
muJaca Lódt: 

• WKU - z.gJ.erz, - w Lod'1li, ul. 
Biegańsldego w, tel. 797-00, 797-20, 
763-4?, obejmujaca miasta i gminv: 
Aleksallldrów Głowno, Parzeczew, 
Stryik&N i Zgierz; 

• WIK.iU - Paibdanłee, u!. Tmu
gulJta Ga. tel. 52·81, 52-82, obejmują

ca miasta I gmitny: Andrespol, •Brój
ce, Kicm.srtanty>nów. KsaJwerów, No
wosolna. Pab\an.!Joe i ~ów 

I 
szę" RFN od lat 15 godz. 15.30, 
11.30, 19.30 

STUDIO - „Straszna teściowa" 
(A) radz. b/o, godz. 17.30, 19.15 

GDYNIA - „40 karatów" USA, 
od lat 15, godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.3\) 

TATRY - „Aresztuję cię, przy
jacielu" ang. od lat 15 godz. 
10. 18, 20, „Szatan z VII klasy" 
pol. b/o, godz. 12, 14, 16 

MŁODA GWA..~DIA - „Błąd sze
ryfa" NRD, b/o, godz. 9.30, 
11.45, 14, „Nieuchwytny morder 
ca" wł. od lat 18, &odz. 16, 18, 
20 

MUZA - „Zeznania komisarza 
policji przed prokuratorem re
publiki'• (B) wł. od lat 15, g. 
16, 18, 20 

1 MAJA - „Zmierzch czarowni
ków" poi. b/o, godz. 14.30, 
„Smak zemsty" hiszp. od lat 15 
godz. 15.30. 17.30, 19.30 

HALKA „Pogromca zwie-
rząt" rum. b/o godz. !5.30, 17.45 
„Pożądanie zwane Anada" od 
lat 18, czech. godz. 20 

PIONIER - „Komandosi" wł. od 
lat 15, godz. 15.30, 17.45, 20 

POKOJ - „ Wódz Indian Tecum
seh" NRD, b/o, godz. 15.30, 
„Człowiek w dziczy" USA od 
lat 15, godz. 17.30, 19.30 

REKORD - „Old Surehand" jug. 
b'/o, godz. 14, 16, „Porozmawiaj 
my o kobietach" USA, od lat 
18, godz. 18, 20 

ROMA - „Inspekcja pana Ana
tola" (A} pol. b/o, godz. 10, 12, 
14, „Z tamtej strony tęczy" 
poi. od lat 18, godz. 16, 18, 20 

STOKI - „No i co doktorku" 
USA, b/o, godz. 15, 17.15. 19.30 

SWIT - „Złotorogl jelel\" (A) 
radz. b/o, godz. 15.30. „Tam, 
gdzie rośnie zielony bór" (A) 
jug. od lat 15, godz. 17.30, 19.30 

SO.TUSZ - .. Tajemnice Aleksan
dra Dumasa" (B) czech. od lat 
15, godz. 15.30, 17.45 

OKA· - „Nie unikniesz prze-
znaczenia" fr. od lat 15 eodz. 
14, 16, 18, 20 

POLESIE - „Jeremlah Johnson" 
USA, od lat 15, godz. 17. 19.15 

PABIANICE - MAZUR - „40 
karatów" USA, godz. 15.30, 

· 17.30, 19.30; ROBOTNIK - „Je
remy" USA, godz. 15, 17. 19 

ZGIERZ - PRZYJAŻ~ - „Mr 
Majestyk" USA, „Brltannlc w 
niebezpieczeństwie" ang.. „40 
karatów" USA, godz. 16, 18, 20; 
WŁÓKNIARZ - nieczynne 

DYŻURY APTEK 

Kilińskiego 136 a, pl. Pokoju 
3/4 (boks), Piotrkowska 67, Lima
nowskiego 1, Cieszkowskiego 5, 
Rydzowa 22 (boks), Obr. Stalln
&radu 15, Felińskiego 1 (boks) 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. H. Wolf (Łagiewni
cka 34/36) - dzielnica Bałuty 
oraz dzielnica Widzew 

Szpital im. Kopernika (Pabia
nicka 62) - dzielnica Górna -
poradnie K, ul. Rzgowska, Loka
torska, Odrzańska, Cieszkowskie
go, gmina Rzgów oraz gmina 
Andrespol. 

Szpital Im. Madurowicza (M. 
Fornalskiej 37) - ~lelnica Pole
sie, z dzielnicy Górna Poradnia 
K, Przybyszewskiego 32, Kon
stantynów oraz gmina Brójce. 

Instytut Poł.-Gin. AM Połotni
ctwo (Sterlinga 13), Ginekologia 
(Curie-Skłodowskiej 15) - dziel
nica Sródmieścle, dzielnica Gór
na - iroradnle K, ul. Felińskie
go 1 Zapolskiej oraz gmina No
wosolna. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital Im. Sterlinga (Sterlinga 
1/5). Górna - Szpital im. :ron
schera (Mlllonowa 14), Polesie -
Szpital Im. Pirogowa (Wólczań
ska 195), Sródmteścle - Szpital 
im. Balickiego (Kopcińskiego 22), 
Widzew - Szpital Im. Sonenber
ga (Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im. Jonschera (Milionowa 14) 

Neurochirurgia - Szpital tm. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Laryngologia - Szpital im 
Pirogowa (Wólczańska 195) · 

Okulistyka - Szpital Im. :rcn
schera !Milionowa 14) 

Chirurgia I larvngologla dzie-
cięca Szpital lm. Korczaka" 
(Armil Czerwone1 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzow~ 
- Szpital Im. Barlickiego (KoD
cl ńskt el!o 22) 

TOkS'17kOlogla - In§tytut Medy
cyny Pracy (Teresy 8l 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacli 
Pogotowia Ratunkowego przy ui. 
Sienkiewicza 137, tel. &SS-66. 

()gólnoł6dzkl Telefoniczny Punkt 
Informacyjny dotyczący· pracv 
„l~cówek służbv zdrowia telefon 
RIS-19 czvnny 1est w godz. 7-15 
oprócz niedziel I świąt. 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w dni powszednie od 
15-7, w niedziele I święta cał11 
dobę . 
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Stan Borys 

• 
Z 

aitne sprawozdanie z uroczystośoi 1-majawych czy :1 ok4zjt 22 Up-
ca nie obejdzie lrię bez stwierdzenia: miasto przybralo świąteczną 

, szatę. Kiedy przerzucając stare gazety trafiamy na zdjęcia z takich 
. uroczy~tą~ct, widać jak zmtenta s!ę świąteczny wystrój ml4sta. 

Flagi nte są 1ut jedynym symootem podkreśf.ającym charaltter anta, przy
bywają wciąż nawe elementy dekoracyjne. 

Gl.owa plastyków w tym, aby ulica nabra!a barw. Na dwa, trzy d-nl 
przed uroczys.tą okazją f«nntsje zlotone z przedstawicleH wiadz, aktywi
stów społecznych ł prastyków Jeżdżą po mieście, aby sprawdzić jak wy
gląclają place. skwery . centralne punkty millS'ta. Wśród elementów deko
racyjnych prym wiodą ltwtaty i plansze ze styl!:rowanymt rysunkami 
flag. Kolory - czerwie>\ i ble-I. Swoje punkty mtasta, przeznaczone do 
dekorowania mają m. f.n . zaklady pracy Plastyk zatrudniony w pr;r;ed
stębtorstwle ma więc przed 1 Majem czy rocznicą Rewolucjt 1905 r. -
specjalne zadania . Ideą giówną towarzyszącą pracy konaepcyjne; jest za
c.-howante symbolicznych dat. obchodzonych rocznic, Szczególnie udają dę 
duże dekoracje, monumentalne bf.alo-czerwone plaszczyrny zyikrywające 
np. gmach Urzędu Miasta od ziemi do dac.-hu. N.teoo gorzej wyglądają 

· skwerki, rogi ulic. Tam na ogól ustawia się elementy . dekoracji z demo
b~u. Np. na rogu 'ul Pojezierskiej i Ząiersklej od lait ustawia stę z oka
zji" 2! Lipca te . same bla/o-czerwone trójkąty t plansze z napisem „22 Ltp
ca • W tym roku tyl~o ozobiono ją kropkami. Jeszcze lepiej urządzono 
się stafola1ąc dekoracje m . In. przy rogu ul, Ziei.onej t Gdańskiej. Pla
styczna ~ompozucja ma specjalny wycinek miejsca, który Mę zamalo
wuje np po 1 Maja., by wpl.sać datę 22 Lipca Ud. I tak świąteczna szata 
niewiele ma wspólnP.gn z dekoracją, ale Jednak tru®o jej nte zaliczyć do 
uroczystego wystroju miasta. 

Tam, gdzie nie 1114 plastyka, przedsiębiorstwa zamawiają dekoracje 
u któregoś z cziotików ZPAP. Oczywiście to 1«>s~towne przed.stęwziecie. 
ale efekt, 11rz!J1Uljmniej poWf.nlen być, gwarantowany. Projekty takich 
zleconych dekoracji ocenia specjalna IGom.isja ZPAP. ziecentobtorca mie
wa zazwycza1 jedn<> pq<t..tawowe życzenie, aby dekoracja sluż!Jla wszy
stkim mot1iwym okazjom. abv 1)0%1.Valal.a tylk;o zmienić da.te. Oczywiści<? 
najbardziej uniwersalne .ęa wted!J wszelkie warlac;e na temat czerwieni 
i biel!, pozwalające faktycznie odfajkować ł dziel\ kobiet i rocznicę re
wot'ucil. 

O wPmy rozdzlal stanowią dekoracje sklepmoe. Tylko w nlettle!U pla
eówkach, i to glównie w centrum mtasta, robią je plastycu. Resz
ta jest dzlelem personelu. który starając się zrobi<! ją Jak n4jle
p!ej, musi jeszcze myśle<!, czy spodoba się tym t dyrekcji , -

Plastyka nie l'lędą krytykowa<! - pow!edzla-no mi w jednym ze sklepów. 
ale nasze pcmi11~ly nie zawsre sł'ę pocrobaJą. Wykorzystując więc skrom
ne środki flnanoowe. r których personel zakunule materia! do dekorad!. 
robi słę ozd<>by z l'l!bu!y, ustawia plastykowe kwiaty, al!>o slużące długf.e 
lata splow!ale kwiat11 z wiórków. Nierzadko calości dopeln!aja ozdobne 
talerze przynlesiione z domu. Dodajmy do tego jeszcze, źe świąteczna de
koracja, s~•!adule cze,to. z misternie ustawioną pryzm~ z makaro-nu. albo 
barwną kon1ekc1ą. Nie wszystkie .•kTMJ!J bowiem pozwoli<! sobie moqq 
n.i WY<>'>s•ndarowante cale1 to1Jstaw1J. M~e bu wlec zrezygnawa<! z to
klepo dod<ttkowetr<> ,.w•1stro1u" Sumbo'" oaii.•tu·mvuch urOCZ!J•foścł. ood-
1„, bardro r>'a<ilo'J rl.a sie efektownie wkomvon.owar 10 asort 11ment, którum 
dysoonu1e sklep. Z11lotenłe, te to tylko na ?, 3 dni nie. powi nno nikogo 
1'<>Zgrre~zać. 

Najsmutniej w11glądaj4 witryny prywatnych skleptk6w. W ma.tych ok· 
nach na tle wlktualów bądź plastykowych skaczących tabek czy lusterek 
z portretami aktoroów uroczysta dekoracja wygląda :ta.lośnie. 

Pomyslu na radykalne rozstnygnłęcte sprawy chylla nie 1114, Za ro za 
duto jest rozwiązań rob!mtych na zasadzie aby bylo. We wszystkich dziel
nicach miasta ,pracują pf.astycy dzielnicowi. Zakoi\czmy więc ten felieton 
okrzykiem: plastycy drleln.loowl dajcie się pozna<! ł M tym polu. 

RENATA GRZELAK 

Już dawno zauważono, ie żapotrzebowanie na energię elektryczną i odp~
wiednią moc zainstalowaną elektrowni oraz urządzeń przemysłowych i rozdziel
czych (takich jak: turbogeneratory, . transformatory, aparaty elektryczne) 
podwaja się co kilka I.at, przy czym w krajach mniej rązwiniętych o słabszej 
sieci urządzań elektrycznych to podwajanie• się zachodzi co 7-8 lat. W kra
jach bardziej rozwiniętych, a należy do nich Polska - co 1 O lat. 

P rawdy tej zdawal Się nie r~umieć publd
cysta „Życia Gosf)Odarozego" w czasie, lti.e
dy dopiero za.rysowywal się obrart bełcha
towskiego zagłębia energetycznego, 0pub1i
kowalem wówczas ~ lamach uKUltUJ'Y" 

artykuł ot. „BOGE-m a prawdą" (N. 6 z 21 lipca 
1963 r.). Tytuł wią:t;al się z ówczeSi!lą nazwą~ 
„Belchatowskii Oklręg Górniczo-Energetyczny". 
Przedstaiwiłem w nim perspektywy iakie - dla 
energetyk.i pols.kdej i w ogóle tt05poda,rki naszel(o 
kraju - wiążą się z odkryciem tak wielk.iel(o zło
ża węgta brunatnego. Publicystil „Zycia Gospo
darczego" omówił tezy artykułu. a na.stę~e błys
nął operetkowym konceptem, pis-zą<' (Z.G. N. 31 
z 4 sierpnia 1963) ,,Ale... inwestycja bełchatowska 
miałaby pochłonąć okilłO 50 miliardów złotych. Bój 
się BOG·a Urbankiewlcz - toż to cztery Nowe 
Huty. Cho«'l 'kon:yścl z takiej inwestycji nie ule
gają wątpliwości - wcale nie fest oczywiste, rzy 
w na.jbliższym czasie stać nas będzie na przystą
pienie do tej kosztownej budowy". 

No i teraz trzeba - jak mówią Anglicy - zje§ć 
kapelusz. Nie byłby t<l Bełchatów. musiałoby byc 
coś iru:lego, Bełchatów o tyle koro:ystny, że złoże 
og-romne. A w tych sprawach - V."ielk.ie jednootki 

r 
są o wiele bar~ej ekonomiCZllle niż mele. Jest 
to prawda nader istotna dla spraw poruswnych w 
dalszym ciągu nLniejsrego artykułu. Jeże!J mamy 
10 małych generatorów energii elektry=ei. dają
cych w sum.ie jakąś moc. to energia obnzymywa
na z jedinego dużego generatora o mocy równej 
tym dziesięciu - będzie tańsza. 

· Tak więr od cza.su tamtej polemiki kra.i nasz 
podwoił moc swoich urządzeń LW'iązainych z pro
dukcją, przesyłaniem i zużyciem energii elektrycz
nej. Nie o;ma,cza to bynajmniej, że doszliśmy do 
jak.iegoś kresu. Prawa ekonomiczne wymagają,, 
byśmy w ciągu najbliższych lat 10-ciu zbudowali 
następru\ Polskę energetyczną,. Pewnym etapem 
tej budowy jest inwestycja belchatnwska. Odsłoni 
ona potężne złote energii pobranej kiedyś ze 
Słońca, a odpowiedni 11ystem urządzeń pr.zetwo
r;zy ją w energię elektryczmą. 

DOKONAJĄ TEGO OLBRZYMIE GENERATORY 

niosła, n.iż by to ze skrom.nei tej wypowiedzi wy
nikalo. Instytut działa bowiem 30 lat (bez wzglę
du· na t.o, że początkowo no.sil nazwę Katedry 
Maszyn Elektrycznych). na jego rozwoju ~lebak.ie 
piętno wvwarł prof. E. Jezierski. wielu z.aś :mi.a
komitych znawców omawianych zal(adnień tu zcro
bywalo wiedzę. 

Najwawejsze zaś zagad.n.ienię. nad którym u
czeni trzech tych instytucji pracują - to budo
wa ooraz potę:im:ie]szych urządzeń. narażonych na 
działanie coraz to większych sił destrukcyjnych. 
Być może, fachowcom nie spodoba się t.o slow.o: 
„aestrukcyjny". Użyłem eto w następującym =
czan.i.u. Jedno z Pod.stawowych praw tizvki to 
prawo zachowania energii. Przypomnę ie tym z 
Czytelników, !mórzy o nim w nawale spraw co· 
~iennych zapomnieli. A więc żad.n.a elektrowl!l.ia 
nie tworzy energii elektrycznej. a tylko prze
t w a r z a energię cieplną w elektrvc:zmą. Prze
tworzenie to odbywa się w l(eneratorach. Ener· 
gJa elekfrvC!'1l!l3 trafi.a potem do transformatorów 
i innych urządzeń. Zachodzą w nich skompliko
wa.ne procesy, kórych skutkiem jest indukowal!lie 
się prądów nagrzewanie różnych części tych urzą
dzeń. Zjawiska te z jednej strony powodują straty. 

z drogie; - mogą spowodować 2lll:iszczende umą-
dzeń. _ 

Zadaniem nauki Jest wyodrębnienie łych sU, o
kreślenie ich, słowem - pozna.nie · i obliczenie. 
Zadanie to wykonano w lnsłytucie Transformato
rów, l\laszyn i Aparatów Elekłrycznych. I obecnie 
„Elta" iest w stan.le, budując coraz większe led
noski, panować nad tym.i uboc2lllymi, niepożąda
nym.i zjawiskami. Wypada dokladndej omówić jed
no z nich - hataśliwość. 

Nasycenie naszych miast i w&i urządzeni.ami 
elektryamymi jest oor.aa: większe. O:macr..a to, te 

URZĄDZENIA TE SĄ CORAZ BLih:J LUDZI 

Jeżeli huczą, są coraz bardlliej dokuczliwe. Ale 
ł tę sprawę udalo się załatwić i jUŻ od kilku łat 
transformatory wychodzące z „El.ty" nie przeknl.
czają dopuszczalnyoh norm. 

Podróże polskich tkanin 
Rozprowadzenie zaś uzyskanego prądą po k.rajq 
nastąpi przy pomocy h'a.nsformatorów i a.paratów 
elektrycznych. Nie musi Ich byó więcej dla wyko
nania tego zadania. One muszl\ być „większe", 
rozumiejąc pod tym słowem ich zdolność do 
wytrzymywania większych mocy. 

Pomijam tu ca1y szereg istoflnycb zagadnień WY
magajljcych rozwiązania pomyślnie rozwi,azywa 
nych we WslJ6tpra.cy wspomnianY'rlf · 1nstytucfj. Jej 
wynik.i umiejętność k.onstruowama oorm. 
większych transformatorów i innych urządzeń. Nie 
zapominajmy, że elektryczność t'O nie tylko stOO?O
dairka narodowa w najo~ólniejszym sensie. To 
światło na ulicy, bita śmietana w lodówce. dzia
łająca dyskoteka. sprawna suszarka do włosów, 
}Voda w kra.nie, obraiz w telewi71)rze. Nierzadko 
awaria jednego transformatora. moźe pozbawić 
prądu duźe miasto. 

skie dzieła malazly wielu zwolen
ników i zyskaly wbie nie21wykle 
pochlebne opinie. 

Współpraca łódzkiego Mmeum artystów tkaczy, przygotowana ze 
Włókiennictwa z franC'USki.m mias- zbiorów naszego Muzeum i wysta
tem Angers owocuje. Przypomnij- wa tkanin młodych artystów z 
my, że jej pierwszym efektem była Warszawy, Bielska Białej . Poom.a
wystawa monumentalnych gobeli- nia, G<lyni i przede wszystkim Lo
nów .Jeana Lurcata którą ogląda- d.zi. Obie ekspozycje uświetniły 
liśmy w roku ubieglY'm w sali Festiwal Sztuki d'Anjou trwający 
BWA. Tym razem nasze tkaniny w dniach 23. VI - 13. VII. Na 
prezentowane były we Francji. imprezę tę zjechało wielu artystów 
„Pojechała" tam wystawa morll\l- parających się różnymi dziedzina.mi 
mentalnej tkaniny unikat01Wej, sztuki. Zarówno w ich OC'zach, jak 
dzie1a najwybitniejszych polskich i licznych miłośników tkactwa pol-

Centralne Muzeum Wlókie'l'lnictwa 
obecnie przygotowuje kolej:ną wys
tawę, która prezentować będzie na
sze tkactwo w siedmiu miastach 
Kanady. Dla mieszkańców Lod~ 
natomias.t zaplanowano ekspozycje 
60 unikatowych gobeltnów creski<:h 
sprowadzonych ; Pragi. 

(:rg) 

Jak wiadomo. Lódż jest swego rodzaju potenta
tem w dziedzinie produkcji trainstormatorów i 
aparatów elektrycznych. A powstają one ze współ
pracy trzech instytucji. Są to: zakla.dy ,..Elta", Od
dział Lódzki Instytutu Elektrotechniki orarz. In
stytut Transformatorów, Maszyn i Aparatów Elek
łrycznycb PL. Ten ostałlni - jak mnie poinf.olrm<>
wal jego dyrektor, prof. dr. J. Turowski - wziął 
na siebie głóWl!l.ie szkole!llie i doskonalenie lt.aclry 
inżynierskiej, jeśli zaś idzJie o pracę badawczą, to 
ogr.arrricza S<ię do niektórych, wybranych zagadnień. 
Wydaje się jednak, że je~ rol.a jest· ba'C'CWiej do-

Jeżeli jednak wszystko się śWieci, lodówki chlo
dzą, dyskoteki huczą (latwiej uciszyć transfocma
t.or niż dyskotekę!), odkurtacze chłoną pył, a my 
oglądamy gołym okiem połączenie Soiu.za z Ap0l
l~ - to wielką ma w tym zasługę „Elta", O. L 
Instytutu Elektrotechniki oraz Instytut Transfor
matorów, Maszyn l Aparató\V Elekryeznych Pl.. 

---------------- _„ 

Zgodnie z zapowie
dzią kontynuujemy nasz 
cykl „savoir-vivre" opar
ty na ,,Zwyczajach towa
rzyskich, , czyli podrę
czniku praktycznym dla 

· Pań i Panów", wydanym 
w roku 1928. Czynimy to 
nie tylko gwoli zabawy, 
ale i dla skłonienia Sza-

nownych Państwa do ł 
pewnych rzfleksji. Wy
daje nam się bowiem, 
że nie wszystkie rady i 
wskazówki sprzed pół 

wieku, które pozwolimy 
sobie poniżej zacytować. 
zwietrzały zupełnie, a 
wiele z nich zasługuje z 
pewnoscrq l')a coś wię

:ej, nii tylko pobłażliwy 

uśmiech na myśl o ... 
„dziwnych·, nieżyciowych 

obyczajach naszych 
dziadków ... " 

Pe\\llien m6J 7Jllajomy - człowiek Jak 
to się zwykło mawiać - starej daty i 
godny reprezentalllt savoir-vivre'u w sty
lu retrq powiada. że ~ę wszelkiej o
gtady tnwairzyskiej trzeba zaczynać od 
podstaiw: czyli od uklonów. Biada i=:Y 
tym. że coraz bard.z.iei za.ni.ka u młodych 
panien - piękny i wd:zlięcz.ny mvyczaj 
„dygąnia", a młodzJ chlolPcy potrafią -
o Z,l(t'OZO! - roomawiać z koleżall1.kami. 
nie mówiąc j'Uż o starszych kobietach, z 
czapką oo. głowie... A przecież - doda
je życzliwie - nawet w sprawach tzw. 
seroowych i pm;y tym no„. aha - p o d
r y w a n i u - Pielmy szarmancki ukłon 
zd~iatać może cuda„. 
Przekazuję więc tę receptę mloclym 

dżentelmenom przechadzającym się wie
croraml po łódzkim ,.deptaku" uzupeł
nia.iąc ją o pare rad I WISk.azówek. za
czerpniętych ze wspomniamych wyżej 
.• Zwyczajów towarzyskich" adreOOWl8lllych 
do szerokiego ogółu miłośników .,dobre
go tonu". 
ZaC7lnę od sprawy ciągle aktuałneJ, 

mającej tyluż zwolen.niiików oo przeciw
ników. niemalże naszego na.rodowego 
zwvoza.iu. o którym głośno wśród pań na 
ca.lym świecie. Chodzi - 1jak się już pe
wnie wszyscy domyślild o.„ calowainie 
rączek. „buch.amiie w mankiet". czyld tam. 

. cmok-nonsen~. 
Sporo osób sądzi, że protesty w tym 

względzie 1 ośmiesza.nie tesro obyar-aju. 
tudzież k.am.pal!lda zm.lerzająoa do pmeko
na.nia Polaków, iż przychyln.oś«'l dam 
moima 7Xiob}'Wać beri calowaatia rąk, -
to wszystko „wymysł catlclem świeży i 
nie mający n.ie wspó!Jnego z dobrymi, ce
ni<mymi zwyczajami nasizych d2liadków". 

A figę! Problem traktowmio widać Ja
ko nabTZmiały już 50 tat temu. skoro w 
podręc7J!lilru stanowiącym •• wYJ)róbowane 
wskarzówki zgodnego pożycia z ludfmi w 
stoownkach ooutnych i ceremondach <lll"3Z 
przystojne~o zachowania się w diomu, w 
salonie, w tea,trze. sklepie, n.a ulicy itip." 
&twierdza się czarno na białym: 
„Całowanie w rękę pall stanzych nie 

li DZIENNIK POPULARNY m' 165 (8163) 

Jest koniecznem l nawet jak zauwa.żyliś
my, wychodzi z mody. Panien nigdy pu
blicznie w rączki się nie całuje. Jest to 
przepis bezwzględny, od którego na.wet 
bratu odstępować nie wolno w stósun
kach normalnych. Inna rzecz w pierw
szych ' chwilach przyjazdu, na powitanie 
po dłuższej nieobecności. Wtedy 

WYLEW SERCA 
TAMUJE WSZELKIE SKRUPULY ••• " 

Powróćmy jednak do ukłonów. otóź„. 
„Spotkawszy w ;arrtimś domu 0&0bę wyżej 
od nas stojącą trzeba się grzecznie uklo
nić, lecz nie podawać ręki dopóki taż · 
oS-O'ba swojej do nas nie wyciągnie. Rękę 
podaje się miękko, gładko, bez wielkie
go nacisku, bez bolesnej szorstkości - i 
to nie końce palców lecz dłoń pełną, w 
której jednak zbył długo cudzej dłoni 
przetrzymywać nie trzeba. Tego poda.wa- • 
nia ręki trzeba się dokładnie wyuczyć. bo 
nawet taką baga.telką można roradtić 
swoją wulgarność j. nieobycie. 

Dobrze wychowany mlodzieniec nigdy 
przy uklonie nie wyciąga pierwszy ręki 
do kobimy, lecz zawsze i w każd.Ym ra. 
zie czeka na jej upoważnienie. 

Pierwszym składającym ukłon jest zaw
sze mętezyzna. względem kobiety. młodszy 
względem starśzego wiekiem. Idący z da
mą nie jest obowia.zany kłaniać 1ę 

.~rzódy komuś, oddawać jędnak powi
ll;len zaw.s.ze ukłon osobom, kłaniającym 
~1ę ~amie. a sobie nieznajomY)11. l\lętezy
znt idą.cy w kilku kłaniajl\ się W&yscy, 

· gdy jeden z nich składa ukłon znajomej 
damie. 

'!Jkl;ón należ? oddać kobieci~ zna1óują
ceJ su~ w oknie lub na ballkorue, lecz nie 
n~eży Pf'o/stępować do okna i prrema
wiać do nie.I, bo byłoby to nieprzyiiwoiitE>. ' 
Spotkawszy kobiety nieznajome na scho
dach, trzeba im miejs.ca ustąpić i przy 
mijaniu sklan.ić się z lekka. , 

Przy uklonaoh należy się zaw.sze pa
~ w oc:r;y osobom, którym się kla
ll!amy, Jeżeli się majome panie spotyka 
kilka razy w ciągu dnia, to trzeba je za 
kaMym raz~ pawiit~ć ukłonem. Mówiąc 

z 
o ukłonach nie od rzeczy będzie ustalić 
kwestię 2ldejmowania kapelusza w tych 
czy owych miejscach publicznych. Dy
rek;tywę w tej mierze nadaje przewa.żµie 
obecność kobiety. 

W sklepie na3.eży wyczekać swojej ko.. 
lei, nikomu nie roblc dywersji, nie wda
wać się w zbyteczne gawędy, nie prawić 
komplementów pani.om zza lady. słowem 
zachować się z grzeczną powagą. Za
łatwić sprawunek i wyjść po ukłonie, 
który przy wyjściu obowiązuje bll7lWarun
kowo." 

Jak wiQąć z tych paru cytatów 

UKLON JEST NASZĄ WliYTÓWKĄ 

świa<leotwem naszego dobrego wychowa
nia i obowiązkiem grzeczności. „Nie ser
wilizm, nie płaszcrenie się, nie uniżony 
ukłon stanowi jedma.k o dobrym wycho
waniu człowieka, lecz uklon przyzwoi!ty i 
elegancki, poparty milym uśmiechem." 

Dobry i odpowiedruo wykonaai.y ukłon 
może nam pomóc wiele. Choćby w tru- · 
dnej sytuacji u.rzędowej - np. podczas 
wizyty w kwaterunku czy spółdzielni 
mies:zikaniowej. Nie może to być jednak 
ukłon podobny do tego, iaki.m witać bę
dziemy np. niezma,ioiną damę spotkaną na 
schodach. Na urzędowe okazje koniecznf 
jest ukłon specjalny, na który znalazłem 
w „Zwyczajach towarzyskich" r.astępują• 
cy przepis: „Ukłon urzędowy, oficjalny 
odbywa. Sill w ten sposób: kilka krokó* 
naprzód, krok na prawo tub na lewo, 
gdzie dogodniej się przedstawić, drugą 
nogę przysuwa się do pierwszej, głowę się 
pochyla przy czym piersi zapadają się 
niejako wskutek. czego robi się mimo woli 
krok w tył i Już c-0fająe słę korpus się W'Y
prostowywa i kłaniający się podnosi gło
wę". 

Po ta!kim uldonie, który - jestem pe
wien - zmiękczy serce najtwardszego 
urzędnika - załatwić można bez nerwów 
chyba wszystko. Nawet wizytę hydrauJi
ka lub zamianę M-2 na M-6 - czego 
v._rs.zystki.m potrzebującym ży~. klaniając 
s.i.ę Państwu z należytymi rewerencjami,. 

ZDZISI.A \V SZCZEPANIAK 
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Tłum,: RYSZAR.~ NORSIU 

- Bardzo ml przykro, ale musi pani zosta~ ai przyjedzie 
policja. 
Patrzyła na mnie tępym wzrokiem. oczy lśniły twardo w 

księt.ycowym świetle. 
- Uważa pan to za konił!Czne? 
- Bezwarunkowo. 
Otworzyła torębkę. 
- Myślę, ie papieros.„ 
Zrobiła to bardzo elegancko. Ani 1lę spostrzegłem, jak spoj-

rzał na mnie z dołu kaliber 25, wyoelowamy we mnie. 
- Proszę wejść do środka - rzuciła rozkaz. 
- Alet niech pani pasłucha .•• 
- Niech pan wejdzie do środka! - głos jej sabrsmiał groź-

nie, - Jeżeli pan nie wejdzie, strzelam. 
- Pani poipeln.ia błąd, aile jeżeli pani t.at 1tanowe1.0 tego 

pragnie„. 
Odwr6ciłem się i wszedłem do pomleszczeniL 

W ·momencie, kiedy posłyszałem, że ona bie111ie po tarasie, 
skoczyłem do balustrady, 

- Przetnij jej dro(ę, Jacki - krzykn'1em w ciemności. -
Ale uważaj, ona ma broli •. 

I od razu pobiegłem r.a nią przez taras. 
Nagle rozległ się SUchy wystarzal kalibru 25 I Dlla śwls.nęła 

mi obok ucha. Przykucnąłem za kubłem z palmą. Rozległo się 
jeszcze parę strzałów i wystraszony krzyk Kermana. Potem 
zawarczał motor, padł jeszcze jeden strzał i samochód skoczył 
s miejsca. 

Zbiegłem z tarasu z umiarem ścigania Jej moim buiddem, 
ale umiała temu zapobiec. Ostatni jej strzał przebił tylną le-
wą oponę. · 

Kerman wynurzył się z ciemności. 
- Co się tu stało? - spytał 1zybko. - Ona usiłowała lio 

mnie strzelać. 
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Siedziellhny obok siebie w bibllotece przed zimnym komi
nem, a tymc7.Q.8oelll pod drzwi.ami •tal policjant z oczyma bez 
wyrazu I pilnował nas, bynajmniej się z tym nie kryJąc. 
Opowiedzieliśmy całą naszą historię sierżantowi McCkawowi, 

a teraz czekaliśmy na Brandona. Jak tylko McGraw dowiedział 
się, kim jest Dedi-idk, oświad<%yl, ~ kapitan chce nas widzieć 
Czekaliśmy więc pasłusznie. 

W pokoju obok pracow'il wydział komisji zabójstw, posypy
wał wszędzie puder na odciski palców, fotografował trupa i 
pomieszczenie i wącha} za śladem.„ 

St.a.le odzywał się la.kiś telefon i staJ.e nadjeżdźaly ł nadjei
dt.ały Pojazdy. 

P<> chwili uslyszałem ry-ozący gros i trącllem łokciem Ker
mama. 

- Brandon. 
- Ale się ucieszy, tak na. tu zastamie - ode21Wal się Ker-

man ł uśmiechną! się szyderczo. 
Policjant przyglądał mu lłie marszcząc czoło i poruszył &ę 

ll'ldespokojnie. Podświadomie Kermam wygładził mairynarkę 
i ogląd.al krytyuznie guzilki. Kapitan Brandon był znany jak zly 
pies, drżał 'przed nim każdy podwładilly mu polic}amrt. 

Cisza zawisła n.ad nami niczym warstwa kurzu. MLnęlo kolej
!lle pół god2liny. Na modm zegaa-ze wskazówki znaczyły kwa
drans po dwun.astej. Kemi.an d11zemal apatycmie. ja mareylem 
o tym, zeby się czegoś na.pić. 

Nagle' drliWi .się rozwarły 1 wszedł Br&nOOn w towarzystwie 
wp!5ktora Mifllina z wy~łu kryminalnego. 
Szturchnąłem Karmana, krtóry otworzył oczy, kiedy B.ra.ndoo 

stanął przed naiml I zaczął się nam pr.zyglądać. 
Był niski i masywny, twarz mLal okrągłą, tłustą i różową, oczy 

zimne i przeszywające człowieka na wylot. na głowie szopę b1a
łych jak wapno włosów. Był to ambitny policjant, ale niezbyt 
inteligentny. Miał za &obą już sukcesy, umiał bowiem posłu.11:i
wać się głową Mifflina i przywłaszczać sobie jego zasługi. Od 
l.&t dz.iesięciu był kapitane'm policji. Mi.ał cadillaca i domek sied
miopokojowy. żona jego puszył.a się futrem z nurków a iego 
syn i córka studiowali na uniwersytecie. Na taki trvb życia nie 
pozwalały jego zarobki. Krążyły paglosk.i, że można go bYło ku
pić, aile o ile mi wiadomo, nikt nigdy nie próbował tego udo· 
wodnić. Było rzeczą maną, że fałszował dowody i swoich pod
wladnvch skła.ndal do tego, · by o,bchodzili Ilię z ludźmi brutal
nie i bezwzględnie. Był crLłowiekiem o dużej wla&v. ozlowie
kiem niebezpieczinym. 

- No. i znowu wsadziliście tu obaj swoje ryje - zacLął tiwar
dym, ostrym iłosem. - Takiej pary .sępów iak wY. Jeszoze nia-
dy \V życiu nie widziałem. . 
żaden z nas się nie odezwał. Jeżeli k.toś odzywa się do Bran

don'a n.ie PYUlinY, bez trudu może znaleźć się za kra·tk~. 
Spojrzał na policj<ll!lta. któ.rv stal bez ruchu Jak slUD. 
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PONIEDZIAŁEK, za LIPCA 

PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 Wakacje z przebo
jem. 9.30 · Ludowe rytmy Ameryki 
Południowej. 9.55 Refleksy. 10.00 La· 
to z radiem. 11.50 Nie tylko dla kie
rowców. 12.05 Z kraju I ze świata. 
12.25 Łódź na muzycznej antenie 
(Ł) . 12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 
Dawna muzyka wokalna. 13.15 Klient 
nasz partner. 13.30 Katalog wydaw
niczy. 13.35 Motywy historyczne w 

, muzyce polskiej . 14.00 sp0rt to zdro
wie. 14.05 Z cyklu „ Wieś tańczy I 
śpiewa". 14.30 Lato z m,uzyką. 15.00 
W lad . 15 .05 Listy z Polski. 15 .10 L . 
Bernstein „Fancy Free" - balet. 
15.35 Nowości muzyki Instrumental
nej. 16.00 Wiad. 16.11 Propozycje do 
Listy Przebojów. 16.30 Aktualności 
kulturalne. 16.35 Muzyczne nowości 
z Hawany. 17.00 Radlokurier . 17.20 
Sylwetki kompozytorów - W. Ma
liszewski. 18.00 Muzyka 1 aktualno
ści. 18.25 Nie tylko dla kierowców. 
18.30 Przeboje non stop . 19.00 Dzlen 
nlk 19.15 Gwiazdy polskich estrad. 
20.00 Wiad. 20.os Naukowcy - rolni
kom. 20.20 „Blue calm" - gra zespół 
„Jazz Carrlers". 20.35 !nterserwls. 
21.00 Wlad. 21.05 Kronika sportowa. 
21.15 Wiedeńskie echa rnuzyczne. 
22.00 Dziennik. 22.15 Muzyka !udo· · 
wa Wschodu ~ Irak. 22 .30 Proponu
jemy I zapraszamy. 22 .45 Melodie 
stylu sweet. 23 .00 Wlad. 23.05 Kore
spondencja z zagranicy. 23.10 Muzy-, 
ka na estradach świata - Szostako- · 
wicz. 

PROGRAM Il 

Notatnik kulturalny . 19.45 Koncert 
symfoniczny - Praska Wiosna 1975 
r . 21.30 z kraju 1 ze świata . 21.51 
Wiadomości sportowe. 21.55 ,Słowa o 
ojczyźnie" - słuch poetyckie . 22 .35 
Dzieła Tadeusza Bairda. 23.09 Luigi 
Boccherini Kwintet 'fortep. 
c-moll. 23.30 Wiad. 

PROGRAM III 

9.10 Przedstawiamy zespół Cwiety 
ze zw. Radzieckiego. 9.30 Nasz rok 
75. 9.45 "f>yskoteka pod gruszą. 10.30 
Ekspresem przez świat. 10.35 Słynne 
tria Jazzowe - wczoraj. · 10.50 „Prze 
klęte miasto" - odc. pow. U.OO Dy· 
skoteka pod gruszą . 11.20 Zycie ro• 
dzlnne - magazyn. 11.50 Słynne tria 
jazzowe - dtlś. 12.05 Z kraju 1 ze. 
świata . 12.25 Za kierownicą. 13.00 
Powtórka z rozrywki. 13.45 CzytamY 
pamiętniki - K. Estreicher - „Nie 
od razu Kraków zbudowano". 14.00 
Lato w filharmonii: Muzyka plene
rowa Haendla. 14.45 Klnkatu lu
dziom wierzy - gawęda. tł .55 „Wal
czyk flamenco" - gra kwartet ur
banlaka. 15.00 Ekspresem przez 
świat. 15.05 Program dnia. 15.10 W 
kręgu jazzu. 15.30 Kwadrans akade
micki 15.45 Muzeum Instrumentów 
Muzycznych w Poimaniu. 18.05 'Pod 
dachami Paryta. 16.45 Nasz rok 75. 
17.00 Ekspresem przez świat. 17.05 
·„Tajemnlca plemienia Ku'1 - odc. 
pow. 17.15 Kiermasz plyv. 17.40 ży
ciorysy mikrofonem pisane. 18.00 
Muzykobranie. 18-30 Polityka dla 
wszystkich. 18.46 Prosimy częściej -
J Kobuszewski 1 J . Koc.lnlak. 19.00 
„Kobieta w biell" - odc. pow. 19.30 
Ekspresem przez świat. 19.35 Muzy
czna poczta UKF. 20 .00 1:1 - o spor 
cle. 20.15 „El condor passa" w sty
lu soul. 20.25 Nle czytaliście - to 
posłuchajcie. 20:45 60 minut go
dzinę 21.45 V . Belltnl - .,BMtrice 
cli Tenola". 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Barry White. 22.15 
Trzy kwadranse Jazzu. 23 .00 „Piękna 
nasza Polska•• - wiersze współcze
snych poetów 23.05 Głosy czy 1n
strument7 23.30 Dolce, dolcissimo 
na skrzypce solo. 

TllLIEWIZ.JA 

PROGRAM I 

• 
UŻYTKOWNICY FILTROW MEMBRAMOWYCH 

9.00 Koncerty Instrumentalne epo
ki baroku. 9.20 Opolskie propozyc,le 
muzyczne. 9.40 Tu radio - Moskwa. 
10.00 „Dom" - opow. 10.20 Koncert 
Chóru PR I TV we Wrocławiu. 
10.40 Młode mał:teństwa . 11 .00 Utwo
ry kompozytorów francasklch. 11.30 
Wiad . 11.35 Postęp, dom, nowocze
sność 11.45 Od Tatr do Bałtyku. 
12.10 „Sąsiedzkie związki" - rep. 
(Ł). 12.25 Gra duet fortep. Marek I 
Wacek (Ł). 12.40 „5 minut o spor
cie" (Ł). 12.45 Splewa zespół „Dwa 
plus jeden" (Ł) . 13.00 Ekonomia na 
co dzień. 13.30 Wlad. 13.35 ,Sala wy 
kładówa" - opow. 13.55 Mlnlprze
gląd folklorystyczny. 14.00 Więcej, 
lepiej, taniej. 14.15 Siadami lnweeto
wanych mtnardów. 14.35 z cyklu: 
Pleśni I tańce świata . 15.00 Radlote
rie. 18.00 Nauka „ praktyce. 18.15 
A. Ratuslńskl gra utwory J . s. Ba
cha. 18.45 Aktualności łódzkie (ŁI. 
17.00 Piosenki z łódzkich kabaretów 
(ł.) 17.20 „Reporterski klakson" -
ma!(azyn (Ł). 17.40 Kącik dla Jazz
fanów (ł.). 17.55 „Co nowego u espe 
rantystów" (Ł) . 18.10 Radloreklama. 
(Ł) . 18.20 Terminarz muzyczny . 18.30 
Echa dnia . 18.40 Zapraszamy do my· 
ślenla. 19.00 Pl eśni G. de Mar!!haud . 
19.15 Lekcja jęz. ang!elsklego. 19.30 

11.40 Sprawe>:1ld.a.n.!e z J>O'W'i,t.ania 
prezydenta USA - GERALDA FOR· 
OA. 16.30 DziennJ!!t. 16.40 Obiektyw, 
17.0o Echo sl.B.dlonu, 17.30 Teleferie. 
18.40 Reklama, 18.45 „szare na zto
te" .1 19.2(1 Dobranoc. 19.30 Ozlenntlc, 
20.20 Tea.tr Teiewizjl: Ksawery Go
di>bskl - „Milość i próżność". 2L10 
•. Węgierska lwew" - śpl~a R. Ta
rai;ewicz (W) . 21.40 Droga óo Helsl• 
nek. :n,oo Dziennik, m.20 Wlad 

produkcji firmy VCHZ „Synthesia" (CSRS) 
SYNP9R - 3 do badania powietrza 

- 1 op.= 200 szt., cena 780 zł, 
SYNPOR - 5 do badania wody 
- 1 op. = 200 szt., cena 780 zł 

orai produkcji firmy Slovenske Lucobne Zawody 
AF - RC - 50 mm, 1 op. = 25 szt., cena zł 275. 
pragnący otrzymać dostawy w.w. filtrów w li 
półroczu br. (termin dostawy nie później niż do 
końca m-ca grudnia br.) proszeni sq o zlo1~nie 
zamówień w terminie do dnia 10 sierpnia 1975 r. 

W celu zapewnienia sobie dostaw w.w. filtrów 
również w 1976 r., naleiy złoiyć zamówienia na 
rok 1976 do dnia 30 sierpnia 1975 r. W zamó
wieniach prosimy podać ilości opakowań w po-
dziale na poszczególne kwartały 1976 r. Zamó
wienia, które wpłyną po upływie wyznaczońych 
wyiej terminów nie będq mogły być honorowane. 

Zamówienia prosimy kierować na adres: Za
rząd Aptek m. lodzi, ul. Obr. Stalingradu 62/ 64, 
skrytka ~ocztowa 267, 90-950 tóDl.' 

Ceny fiłtrów rozumie się loco magazyn Zarzą
du Aptek m. lodzi. Przy wysyłce koszty transpor
tu i ubezpieczenia obciążają odbiorcę. Od war
tości dostawy udzielamy 25 proc. rabatu. 

' 
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NIEDUŻE ogrodnictwo 
szklarniowe w dobrym 
punkcie x. .Łodzi - tu
pię. Oferty „13120" Prasa, 
Piotrkowska IM! 

SAD, przechowalni,, dom 
w dobrym punke!e sprze
dam. Oferty „13121" Pra
sa, Piotrkowska 98 

SPRZEDAM domek Jedno
rodzinny Łódt-Górna, Mu
llnowicza 23 12828 g 

DOMEK jednoplt:trowy s 
budynkiem gospodarczym 
w Łodzi 1przedam. Ofer
ty „12804" Prasa, Piotr
kowska IM! 

SZAFJI graj11c11 „Secburg'' 
nowe płyty, bilard elek
tryczny, „wyścigi samocho 
dowe" - sprzedam. Lon
gin Okulewicz 82-200 Mal
bork, Marchlewskiego 12-2 
t~l. 37 -80. po 23 208 p 

KUPIJI; rudego llsa. Ofer
ty ,,12792" Prasa, Piotr
kowska H 

KALKULATOR japoński, 
ki.eszonkowy nowy 1pr&e
dam. Telefon: 789·10 

12810 ' 
POŁOWJI; domku sprie- 1 BILETY _ .kuszetka do „BMW 'MO" sprzedam (I&· 
dam. Mieszkania wolne. ButgarU na 4.Vllt. sprze- mochód). Tel. 304-35, l(odz. 
Łódt, Socjalna 34 12828 g dam. Tel. 422·83, po 18 11-18 12805 I 
~~>'~P-',..""~>'~~iil-'~Jił"'~~~ ,.,,,.. 

• 
• 

UPRZEJMtE INFORMUJEMY, 
ze z myślą o osobach, dysponujących 

środkami pieniężnymi z przeznaczeniem 
na lokatę, z dniem 1 lipca br. 

PKO wprowadziła nowq formę oszczędza·nia w 
postaci okaziciel kich 

WKlADOW TERMINOWYCH 1 DYSKONTEM 
oprocentowanych w wysokości 5 proc. 

w stosunku rocznym. 
Wydawane klientom dowody oszczędnościowe, 
uprawniają do podjęcia po 5 latach kwoty zna
cznie wyiszej od dokonanej wpłaty. Wpłacając 
np. kwotę 3.918 złotych, otrzymuje s·ię dowód 

uprawniający do podjęcia po 5 latach 
5.oąo złotych. 

Dokładniejsze informacje w placówkach PKO. 

( 

BEZDZIETNE małteństwo 
po studiach poszukuje mie 
szkanla na rok. Oferty 
„12773" Prasa, Piotrkow
ska 9tl 

POSZUKUJI'; pokoju z 
osobnym weJśc:iem. Oferty 
„12791" Prasa, Piotrkow
ska 9tl 

POSZUKUJI'; pokoju z nia 
krępującym wejściem. -
Oferty „12'189" Prasa, Piotr 
kowska 98 

RETKINIA M-3 do wyna
jęcia na okres 2 lat. Płat
ne z góry. Oferty „12'788" 
Prasa, Piotrkowska 9tl 

MŁODY pracujący pilnie 
poszukuje mieszkania. -
Oferty „12811" Prasa, 
Piotrkowska 118 

TOMASZOW Maz. M-4, 
centrum, bloki, c.o. za· 
mienię na podobne w I.o· 
dzi. Oferty „12009" Prass, 
Piotrkowska 118 

SAMOTNA poszukuje sa
modzielnego pokoju lub 
pokoju z kuchnią. Tel. 
718-łl, po 17 12802 g 

KA w ALERKI'; lub pokój 
z kuchnl11 w Łodzi (naj
chętniej Jullanów) kuplę. 
Parter wykluczony. Oferty 
z cen11 „12775" Prasa, 
Piotrkewsłra 98 

MATEMATYKA 830·35 
mgr Pluskowskl. Klonowa 
l:l--8 12832 g 

MATEMATYKA, fizyka, 
język niemiecki. Mgr Nle
pokojczyckl. Tel. 733-20 

12883 g 

MATEMATYKA, fizyka, 
chemia. 888-49, po 3 sierp
nia. Mgr Wende 12338 g 

MATEMATYKA, fizyka, 
chemia - mgr Stawiany. 
Tel. 348-83, godz. 11-15 

12803 ' 

POTRZEBNA uczennica 
do Pralni Chemicznej. -
Sienkiewicza 52 12821 g 

FRYZJERKI'; damski! -
przyjmę natychmiast. Alek 
sandrów, Pl. Ko~cluszkl 21. 
Warunki bardzo dobre 

12834 g 

MAr.2:zięsTWO rencistów 
zatrudnił PfZ1 hodowU 
drobiu (mieszkanie) Ruda, 
Orłowska 8/10, aodz. 10-12 

12831 • 

KIEROWCA - renc:ista 
przyjmie pracę . Oferty 
„12817" Prasa, Piotrkow
ska M 

CYPERLING - specjalista 
glnekolo!( 16-18. PKWN 4. 
Tel. 240-17 11979 g 

Dr BORECKI - ginekolog. 
Traugutta 9 13144 g 

CZERWONIEC lekarz 
ginekolog, Tuwima 20, tel. 
355-30, codzienle 14-18 

10998 g Mleko i wodę P•J tylko 
po przegotowaniu. 

swrt 

1'7.00 „Sk.al'by starego EglpitU" 
film dok. 17.30 „Tydzień peten wra
żeń" - film tab prod. eze<:hosl. 
18.45 „Wyścig'• - rep. 19.00 Program 
lokalny, 19.20 Dolm!.noc. 19.30 Ozlen
nłk. :!0.20 P~tacJa "Yieczoru 20 .25 
„'I'ańczy I śplewa egipski zespól 
„Reda" . 20.55 „EglJ;>t w Polsce" -
reportat. 21.10 „Popiól" - film fab 
prod. egioskiej. 22.40 Eksplozja ryt
mów. 23.15 2'4 l'odizli,nv. 

Dr ZIOMKOWSKJ - skór
ne - weneryczne. 16-19 
Piotrkowska 59 11613 g 

-,...~'"" - - - - - - - - - ,,. - - - „ - - - - - - - - - - - - - -~'IV:WW«.&4-~<&JW.-w4V_...,_~'-&n_YIAAV .... 
ZESPOŁ Przychodni Spe
cjalistycznych m. t.odzl -
Przychodnia Skórno-Wene· 
rologtczna ul. Zakątna 44, 
l p., rejestracja, przyj
muje cał11 dobę (oprócz 
niedziel), udziela porad w 
zakresie chorób wenerycz
nych t leczy bezpłatnie 

2672 k 

SAMOTNI! Duży wybór 1 •. 
ofert posiada Biuro Ma-1 
trymonialne - „Westa" 
70-952 Szczecin, skrytka ) 
pocztowa 672 2669 k 

PRAGNIESZ szczęśliwego I 
malteństwa? Napisz: Pry- j' 
watne Biuro „Venus" Ko
szalin, Kolejowa 7. Błyska , 
wicznie prześlemy krajo
we adresy 2767 Ir · 

NA,JSTARSZB w Pol&Ce 
Biuro Matrymonialne ,Mal I 
żeństwo" 61-70'7 Pen.nań. 
Llbelta 29 poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał- • 
żeństw. Informacje 10 zł 
znaczkami pocztowymi 

2788 k 

MASZYNOWE cykllnowa
nie parkietów - bezpyło
we, lakierowanie. Snlady. 
Tel. 366-11, godz. 10-12, 
17-19 12127 g 

ZMIANA ADRESU 
tODZICfE ZAKŁADY EKSPLOATACJI 

KRUSZVWA 
w lodzi, ul. Nowotki 247 /249 Rzgowska 60a 

zawiadamiają: 

że przeniosły swą siedzibę na 
ul. PRYNCYPALNĄ 129/141 

93-373 tODż, 
konto bankowe - NBP V Oddz~ Miejski tódi, 

nr 950•6-5023. 

488-80 
487-95 
487-34 

487-14 

487-15 

TELEFONY: 
Centrala 
Dyrektor · 
Z-ca dyr. d.s. technicznych. 
Z-ca dyr. d.s. ekon. I roop. 
Gł. Mecha•ni'k I Transport. 

~~~~F~~~ ·~_:llllllltf ::· 
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WYDZIAŁ Finansowy Urzę 
du Dzielnicowego Łódt- : : 
Polesie unlewatnia zagu- =- Na podstawie decyz1'i Urzędu Miasta lodzi, z dn. == bloną legitymację słutbo-

~.:'zw1isk;5 J~;t'k:~~~~cz~~ ~ 18 lipca 1975 r. nr HP. Vll-022/19/75, § 
12768 g = = = Łódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Spożywczego = 

PIECZKO Grażyna zgubi· 
la legitymację studencką 
nr 23074, wystaw!on11 przez 
PŁ 12'1'74 g 

ODDAM 8 ha ziemi pszen 
no-buraczanej, budynki -
za rentę dla 1 osoby. 
Clenkuszewska, Długołęka 
k . Kutna 210 p 

PANA, który zaopiekował 
się w kawiarni .• Kaprys" 
czarnym pudelkiem proszt: 
o skontaktowanie: Zakątna 
.57. li piętro 

ST ASIAŁEK .Jan zgubił 
dyplom 1 legitymację mi· 
strzows1r11 nr 257/47 wyda· 
ne przez Izbę RzemleAln1-
cz11 w Łodzi 127lł « 

SKRADZIONO potwierdze
nie zitłoczenis na wyko
nywa me rzemiosła wyd, 
przez Wydz. Handlu I U· 
sług ł.ódt-Widzew na na
zwisko Piotr Nowiszewskl 
Przeskok 15 12595 & 

- -- -:: podaje do ogólnej wiadomości, że: S - -3 1 dnfem 1 sierpnia 1975 roku ulega S - -- -~ całkowitej likwidac:ji ~ - -- -- -E sprzedaż bazarowa (handel iywym i.nwentarzem § - -§ i używanymi artykułami przemysłowymi) prowa- § 
E dzona w soboty na targowisku, przy ul. Towarowej. § 
E Decyzja powyższa wynika z faktu, że targowisko ~ 
§ to zlokalizowane jest przy tras·ie przelotowej o : 
S dużym nasileniu ruchu pojazdów mechanicznych : = = E i stanowi zagrożenie bezpieczeństwa dla pieszych. :: E Jednocześnie ŁPHS informuje, ie w przyszłości, ~ 
§ sprzedał bazarowa zostanie zlokalizowana pny :: 
§ ul. Zjazdowej po uprzednim przygotowaniu terenu. § 
~ 2930-k :: 
77 , . l J J l i 111lłlIJ11111111 l I .i J J I J 11 łJ I łlUllUlL.HHł. i A i j i U I .i, 1.i •• Hi;' ' ' • . . 11 ••• ::i 
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Relacja 

J. Tomaszewskiego (5) 

z, 

• I a dy 
Ujrzałem Hollywood domów publi 

<IZl\ych, kobiet lekkich obyczajów, 
narkomanów, prz€dstawicieli róż
nych sekt _;;. brudny i wJeozorami 
niebezpieozmy. Spotkaliśmy na je
dnej ulicy wrzaskliwy tłum Jakichś 
„wyznawców''. $piewali wgeyscy 
stojąc l)rzed kinem, piosenkę „Ha· 
ny, bany •.. " Beatlesów. Byli ostrzy. 
żeni do gołej skóry, tylko małe pa
semko włosów wisialo i.m z tyłu 
głowy. 
Cóż, z słynnego Hollywoodu zos.ta 

ty tylko kma 1 napisy na chodni
k3c;h, świadczące o minionej w.iel
kOŚci. Szliśmy np. Bulwarem Słoń· 
~ odczytując nazwiska aktorów, 
scenarzystów i reżyserów: Gregory 
Peck, Greta Garbo, Rita Hay -
woord. •• Przed premierowym kinem 
chińskiilm (i&tnieją odrębne dzielnice 
np. grecka, chińska ~td.) natk'llęli
śmy się z kolei na odciski stóp ak
torów. Każdy z nas podchodził i 
ot t.ak z ciekawości, porównywał do 
kogo też ma podobną stopę. 

Częst,o tu mówią jeszcze o \')?y
waiku grającym rolę Ta.mana. Był 
on wielkim idolem, podobni.e, jak 
Joe Luis. Niestety nie powiodło im 
$ię „Tar.zen'• stracił cały majątek. 
Obydwaj z J..ie pracują w Las 
Vegas w kasynach gzy. Welsmilller 
jest z kolei takim oberkelnerem -
wiita gości, otwiera drzwi i pokaxu
je wolny stolik. W ~ród sportow
ców amerykańskich, którzy zrobili 
„karierę" jest jeden Polak. Sta
wiano go nam za wzór. Stanley 
Musiał - wielki biiz.n-e.sanan, któ
ry wyró&l na beysboolu, tj. palan
cie. Rzeczywiście ba'1'dzo ładnJe się 
ustawił. Ba, do tego stopnia zo. 
l!ital uhonorowany, że wszedł do ga
lerii najs.ławniejsz.ych s1portaw<:ów 
świata. Ale to wyjątkowa hi&toria.„ 

Powracajqc wszakże do Holly-
wood .. Akt.orzy, któl'fZY tam miesz
kali w czasie wielkiej prosperity 
już się wynieśli do Santa Baiil>Ma. 
elrakluzywnej dzielnicy Los Ange
les (popełni.ono tu mortlerst\11'1:> na 
żonie Polańskiego). W ogrodzo

. -· 
~. 

to słoń, t,o zn6w krokodyle,_ aliga. 
tory. hi.popot.amy.„ Po drzewach 
&kakały małpy. Słychać było na
turalne gł06y z.wierząt, a PNle<."ież 
cała zwierzyna była &7Jtuoz.na. Albo 
wioska murzyńska lub wioska ludzi 
i epoki kamienia łupanego... Aloo 
kraina strachu. W chodzi się do ~
kiego wózka I jedzie pntez mrro
czne korytarze coraz natrafiając na 
rzeczy mrożące krew w żyłach. 
Oto „żywy" trup wychodzi z gro. 
bu albo obcięta Judzka „głowa" 
śpiewa piooen.kę Mi.mika twa.r.zy f 
ruch warg zgadza się z tekstem i 
mua:yką... Niesamowite wrażenie ... 

„.Na koniec orzesiedliśmy si~ d.o 
.. łodzi oodwodinej". aby odbyć PO
clróż Dysneyl.aindem. Każdy przy 
wi.Żierze wvtrzeszcza ocw i oto 
naa-le niemal na. w nos sootyka 
sie z rekinem lub ośmiornica. 
Obok figlują del!in:v. J)I1Zepłvwa 
maiestah·C!2llllie wieloryb ... 

Potem z trenerem Strejlauem i 
Cmikiewiazem WYbraliśmy &ie na 
Marsa. Siada.my w wyl(odnvch ro
tel.ach orzed ekranem. Widać przv 
rotowania do startu. Liczenie„. 9. 
8, 7. 6... I oto sta.rt rakiety. Na
sze fotele t1.1Zesa sie i oodry.1CUją, 
żoladek oodchod:Zli do izardła... ' 

D1,iekli ~ „wYlecieliśmy"I .. 
Kiedy wyskoczyliśmy pom atmo
sfere zlems.ką mija uczucie mdlo
śoi. Ale oto i Mars. Znów właa.o
ne siLni.ki hamujące. Jakaś prze
dziwna siła wcisk.a nas w rotele. 
Ter.aiz na ekranach po]a'W'ia sH~ oa

. górlroiwatv teren planety. Czekamv 
na sootkanie z Marsianami. Ni!' 
z tego, po 10 minutach z ~o
tem wrar...amy na ziemie ... 

<d. e. I\.\ 
Opraoował: J. NIECIECKI 

nych i strzeżonych willach „kiszą Po ticznych ł udanych starta.eh w 
&ię" we własnym 605ie. Tymczarem kraju i za granicą najlepsza biegacz
W. nocnym Hollywood na ulicach ka swtata Irena Szewitiska przeb11-
mo:ina &potkać sam margines spo. wa w Spale razem ze awotm ir1t
leczny. Podobnie · zreszitą w innych nerem J. Szewińskim i aun.ktem 
wię~h miastach. Z chwilą Z<l;- Andrz1?3kiem. 
padnięcia =ie=hu pusto&reją uli- - W Spale zaJDs.ze czuję 11ę <W• 
ce... brze. Koj4c0 działa na mnie tutejs:ra 

Natomiast przerósł wszelkie na- ciS>.Z<J. Codziennie trenuję okoro I 
'-• · · D 1a d p godzin. Przeważnie są to maruo-sze wyo ..... azema ysney in ' 0 biegi po letnych fotezka,ch, Ko-

&ZLiśmy tam po meczu. Myślę, że rzys!am również z doskonateJ sa„
mogą w nim się bawić dzieci b t ż w 
l. d~--'•; w wi·~'-u ..,, 3 do 103 lait. ny. Zdaję so ie sprawę z ego, 11 

~"""„ ""'" vu drugiej polowte sezonu czekają mnie 
I karoy dla siebie coś znajdzie. dalsze liczne starty. Przede wsz11st· 
Wokół utwoI'IZOOo parkin.gi na 150 kim muszę „zlapać" i;zczyt formy na 
tys. samochodów. Bylem zas?JOko- fin.aly Pucharu Europlf (18-17 aiera-
wany pomysłowością twórców I n!a w Ntcet) 
Dysneylal!ldu. Płyinęliśmy np. przez 
dżunglę Co chwilę · pojawiał &iP Ze względu na to, le pueharcw11 

· fina! rxnrożqi,o na dwa dni być mo· 

SPARTAKIADA 

lódź na 
SPARTAKIADA ~ 

VIII • • m1e1scu 
Po wspanjałych sukcesach naszych W lekkoatletyce srebrną medalistką 

kolarzy t zdobyciu medali przez siat- zostala w biegu na 100 m E. Sia
karki i siatkarzy, oraz zapaśn!kó~ w churska - 12.09. Brf1zowy medal w 
stvlu klasycznym reprezentancj Lodzi biegu na 200 wywalczył s. Wo&nia -
spisali się bardzo dobrze w turnieju 22.ł9. 
zapaśniczym w stylu wolnym, nieźle l jeszcze raz z pełną satysfakcją 
w boksie, chociat mogło być znacz- wvmienlamy nazWisko Małgorzaty 
nie lepiej, oraz nje najgorzej w lek- Kaczmark6wny, która do swojej me
koatletyce t pływaniu. dalowej kolekcji dorzue!la jeszcze je-
Złote medale w zapasach zdobY!i: den zloty medal. TYm razem wygra

Gątar'ek, Kownacki I Cuchra, a sre- la ona 800 m st. dow. 'w czasie 
brne: Jędrzejczak, Smorski i Mo- 9.48.9. Była ona chyba najlepszą ply
rawski. waczką tegorocznej spartakiady. W 

w boksie Lódź nie potrafiła wywal- konkurencji chtopców łodzianin Da-
CzYć ani jednego złotego medalu , riusz Broda na 1500 - 17.48,7 zdobył 
Srebrnym medalistą został Raczkow- srebrny medal. 
ski, a brązowe zdobyli: AcfrJanowski W sumie padło aż 21 rekordów Pol 

Szusiuk. ski w konkurencjach młodzieżowych. 

Spartakiadowe medale 
w Bi.alymstolru odbyto sie uroczy-

9te zakończenie Ogólnopolskiej Spar
takliady Mlodmeży. 
Wzięli w nim udztal zastępca prze.. 

wodniczącego Głównego K.omiretu 
Kultury Fi.Zycz.nej i Turystykj -
Bogusław Ryba oraz woJeWOd.a bda
!oSbOCki Zygmunt Sprycha. 

Podczas uroczystego zamknięcia 
tej gigantycznej imprezy podkreślo
no jesz07.e ratZ: ogromny wzrost po· 

:Li.Omu sport.owego w porównaniu r. 
poprrednimi sparta:kiadami 

Oprócz klasyfhkacji "MOjewódzkich 
federacji sportu, przeprowadzono też 
klasyfikację klubową, ZwyeiężyU w 
niej reprezentanoi Zawiszy Bydgoszcz 
- 502.31 pkt. przed Legła Warszawa 
- 493.54 pkt„ szs AZS Warszawa -
436.96 pkt. oraz $ią91ci.em Wroclaiw -
288.90 pkt. 

Ot>o JQOńoowa klasytikacj,a, obejmu
jąca dyscypliny zimowe. i letnie: 

punklty medale 
zloti6 srebrne brązowe 

I· 

1. Warszawa 1988,10 47 35 49 
2. Katowice 1706,50 45 32 ~ 3. Krak&-.~.- 1612,10 20 25 
4. Wrocław 1420,10 20 30 27 
5. Bydgoszcz U59,0 26 22 22 
6. Poznań 1042,60 H 20 13 
7. Gdańsk 945,60 13 11 21 
8. Lódź 753,5IO :tJ2 16 u; 
9. Ziel<>n,a Góra 747,50 14 12 ll 

Hl. Lubli., 740,0 12 12 n 

W sumie lodz.i..a.n.ie 2Xiobyli - 43 medaie 1 utrzymali sie w pierw· 
s1'e;! dzi.esiątce najsilniejszych okręgów sportowych w kraju. 

• 

larzy takich, jale Szurkowski 1 Szoz
da oraz całą koal!cję zawodników z: 
Francji , Wielkiej Brytanii Danii. 
NRD l Szwajcarii. 
Wyścig w Szkocji przez naszych 

'~osowcc'>w potrt1ktowirnv wstał , Jako 
1 jeden ze sprawdzianów formy przed 

'!artem w mlstr1ostwach ~wiata, któ
re w tvm roku odbędą się w Belgii 
C~0-30 sierpnia\. 

24-letni kolarz !ód7kiego Włókniarza 
Mieczysław Nowicki wygrał, zakoń
czony wczoraj, ·etapowy wyścig do
okoła Szkoc~i. 

Pol, k spisa! sie wspaniale, mając 
bardzo rutynowanych i sławnych ko-

PILKARSKI 
PUCHAR LATA 

W rozegranym meczu grupy IV Pił
karskiego Pucharu Lata, Zagłębie 
Sosnowiec pokonało Holbaek IF 2:1 
(1:1) 

P.olonia Bytom - Alk Sztokholm 
5 :1 (2 :1), 
Piłkarze Sląska Wrocław ulegli wie

deńskiej Adm\rze (W AC) 1 :2 (O :2). 
W meczu grupy VI Pucharu Lata 

jedenastka Oesters IF Vaexjoe prze
grala u siebie z ROW Rybnik o :1 
(O :1). 

Pocieszającym Jest to, że dobra for
mę w.prezentowali nasi żelaźni re
prezcotaricl: Szozda, Szu1·k0Wski, Bo
niecki, Mytnik i oczywiście Nowicki. 

W kl11svf1ka('jt drużynowf'j pierwsze { 
miejsce zajeta nasza drużyna. 

(n) 

P. Kaczorowski 
najszybszy 

w Aleksandrowie 
W Aleksandrowie odbyły się ogól

nopolskie wyścig! kolarskie z udzia
łem 160 zawodników. 
Wyścig senior'>w wygrał olimpi~

czyk z Monachium Paweł Kaczorow
ski z łódzkiej Gwardii - 2.15.45, 2) 
A. Pierzyński Społem 3) s. Rubin 
Gwardia, 4) M. Salomon, 5) M . Ole
jarczyk obaj z Włókniarza t.ód:!: . 

Juniorzy (dystans ten sam co u 
seniorów - to jest g4 ttm): 1) w. 
Po~olakl Społem - 2.22,24, ~) s. Cie
ka.nskl Tramwajarz, 3) A. Piotrow
ski LKS Zdżary. 
Młodzicy: 1) M. Fajks LKS Beł

chatów - 1.15 .. 22 (dystans 47 km), 2) 
W. Zabost LKS Orzeł Nieborów, 3) 
M . Dziedzic LKS Orzeł Nieborów. 

Wypadkowi uległ Kędziora, które
go odwieziono do szpitala. (n) 

1zyc u 1e a z 
Bułgarki zdobyły · 
puchar . Społem 

Widzew z Pogonią gra na boisku tKS 
Zakończony został, trzy dni trwa

jący międzynarodowy turniej w pił
ce l siatkowej dziewcząt . Puchar 
Społem zdobyły zawodniczki KS 
Dunas Ruse Bułgaria, odnosząc dwa 
zwycięstwa. 

Drugie miejsce zajęła drużyna 

Na temat pN:ygowwań pilkany 
W1du<Wa przed czekającym! iell już 
nlet>awem bardzo powailllymi roz. 
JU:VWkBmi o ml5t>rzostwo I lig! roz-
mawiamy z treneream dro:ty.ny L. 
Jeiziersklm i cyrektwem klubu .J. 
Mużew&kllm. 

- z pr.zydzie!Olllego OSrodka trenm
g<YNego w Giżycku b:yoliśmy ZadOWO· 
leni. ale potem niestety rozczarowa
liśmy s:ję, Wyjechaliśmy z Giżyoka 
pnede wSiZys.tkim dlatego, te na bo
isku l)ilkarskim zaczęli trenować jeżdt 

1 cy. Płyta 'bo>!llm została komplet
nie s'IOOpana. Nie było mowy o prze-

e 
że (JeżeU zajdzte tego potrzeba). ~" 
wezmę udztal aż w czterech kQ<nku
renc;lach to jest w: biega.eh na lU~ 
ł 200 m, oraz w obu sztafetach. 

Dyrektor ośrodka przygotowań .t>
limpijskich Z. Tomkowski informuj11 
nas, że jutro w Warszawie zapad
nie decyzja co do termin.u zoraanizo
wanio: to Spale międzynarodow11ch 
zawodów lekkoatletycznych. Dowi.,. 
mu się również o programie teJ 
lmprea11 i akladzte eki:p zagranicz-
nych. 1 

Jako ciekawostkę. dyrektor oArod
ka podal, że przed kliku dntamł 
przyjechal do Spaly n.a rowerze 2 
odleglego zak4tka woj. piotrkow
sklęg.o starszy mę:tczyzna. Chcial on 
zobaczyć $1.ę z p. Iren4 Szewtńskq 
ł wręczyc! Jej wiązankę kwiatów 
Ale p. ·Iren.a by?a akurat na trenin
gu. Po pięciogodzinnym oczekiwaniu 
syapatvk lekk.oatletki musial zre
zygnowa<! ze swego zamiaru i oct112-
eb.ta d-".> domu 

Od !9 bm. trenowac! w Spale 1>e
dq m. In..: Kozakiewicz. Buclarski. 
Mara1Ulo, Rębacz, W10darezyk. Kn
lek, Wsrola. Biskupski. D!ugoslelska 
Tomaszewicz, Zon.tak, Grotowski". Jo
a.ch.tmowski, , Garnvs, Ptut. 

warto nact111-ienić. że w ftM.le Pu
charu Europv ka:tde pai\stwo me 
prMDo zgU>sić do poszczególnych 
kn1c1M'ene}t po jl!dnym tulk.o repre
zentancie. Ta.k więc rywanzac}a o 
zakwa!lflkowante · się na wyjazd dn 
Nicei będzie bardzo zażarta t tum 
aamvm eiekatDtt. , (1') 

Kolarze Spolem 
sięgają 

po Puchar Polski 
Po 011Warte;I serll wyścigów lt<>-

lairskich o Puchar Polski prowa<IZą 
zawodkldcy SKS „Społem" - :1:21 
pkt, Pl'Zed Gryfem z.e Szczeci.ma -
lH pkt„ Legią - 133 pkt, Wlóknda· 
rzem Lódt. - 104 pkt. Lód'llki Orz.eł 
zajmuje 8 miejsce z 50 punk<tami. 

K9lairzy czekają jesz.cze trzy wyś
cigi, kt6re odbędą sie w sierpniu w: 
SzczecL11le, Wars9;11JWie i ŻY!'M'doWie. 
Społem ma tak kol.osa.lt)'ą przewa

gę punktową, iż można są<lizić, że 
tym razem ~dobyc!ie Puchairu Polski 
będzie raczej czeza rormalnośdą, ale 
w siporo!e różnie bywa. 6n) 

p;rowadzaniu na niej treningów bez 
na.:rażania zawodni.ków na kontuzje. 

Tale Więc powrócillśmy do Lodzi i 
pierwsze treningi przeorowad-zillśmv 
na własnym stadionie z tym, że od 
dziś praoować będziemy '"N e<>ścln
nym ośrodku pabi.ani~o Wlók
nlal'!Zll. 

- Którzy gracze będll 1irenowac w 
Pabianicach? , 

- oto nazwiska: Burzyński, Surl1t, 
Kubicki. Janas. GaplóSld, Blachnu, 
M<1r7lejko, LEtwa.ndow$kł, K.ostr:r.ewiń
ski, Pyt'doł, Benkes, GrębO&L, Bo• 
ni.ek i Daiwid Tak Więc mamy dwóch 
nowopozyskanyeh zawodników: Da
W\lda z Bałtyku l BurJJYńsltiec"O li 
A.rll.d. 
Sądzę - mówi treni.r L. Jezier

Sk!l ....., że wszysey powinni b')(ć do
brze pt'ZY'gotowanl do trudnydl t><o
jów. Zdajemy sobie sprawę z tego, 
te czekają nas bardrllo trudne me
cze o punkty. Nikt nie zecheę sto
sować taJI"yfy ulgowej w st<:>sunku 
do beniaminka ligi. O losie dTużyn;f' 
decydować będą wyntk! uzyskane 
przez nas w rozgrywkach pier"N-
szej rundy ' 

Chirzest bojowy nastąpi 2 llienp-
n!a. w dniu tym i!lt'affiY na stadio
n ie LKS przy al. Unói z Pogonią 
Szczecin, a pot.em będą <Lerbv LKS -
Widzew (6 sieTpnta - środa). Cie
.:ze st-:. że Lódt naTesiioie p-OSliaida 
dwie dTUŻY'tlY w ekstraklasie i b<:· 
d.ziemy śWiad!aam1 lokałnych t>O:le
dvnków. Sądzę. że środowy mecz 
LKS - WidŁeW wtbudzi '"N naszym 
mieście 'J'.ęi]rordowe Minteresowanl<! 
r.hoci,ażby z tego •mgledu, 7ie oba 
kluby mają tysiaoe k 1h«ców. 

Tera'Z g'os odda1emv dv:rekt"ON>Wl 
kLubu J. SlłttźeWl!lkiemu. Kiedy d.o
biei;in.ą końca oraoe 'ZWl.ą:ziane z roz. 
budową try'bun? 

- Roboty prowadrone są w m.yb
k'.m tean.pie, ale pie1"WSZY mecz na 
własnym boisku rozeęramv doniero 
nod lroniec sierpnia, albo we wrze~
n'u. Bedz'-!> to mecz ze Slą,;kłem 
IWroclaw) (20 sierpnia). 1ub nót
niejszy 21 wrz~nia -z mistr..;em P<ll
~ki d+uźY!U\ Ruchu. z losowania je-
st1>śmy zado'?JIOleni. . 

Do stadionu LKS nasi g,-aC7..e ·są 
!)M'.~"ZWVCz.ajen1. llO\V'ied2mv nie t9ilt, 
jalk p!Ikarre LKS, ale pa-z;ec!eż wi.ęk-

Pogrom Boruty 
W towarzyskim meczu piłkarskim 

rozegranym wczoraj na stadionie 
przy ul. Armii Czerwonej między 

pierwszoligowym zespołem Widzewa, 
a zespołem zgierskiego Boruty zakoń
c2iył się zdecydowanym zwycięstwem 
Widzewa ę:o (2:0), 

Bramki dla Wl~zewa zdobyli: Sur-
Ut - 2 oraz po' jedpej Grębosz, 

Benkes, Gapióski i :qawid. 

9,9-
Na zawodach w Bostonie amery

kański sprinter Reggie Jones wy
równał rekord świata w biegu na 
100 m rezultatem 9,9 sek. 
Szybkosć wiatru wynosiła prawie 

O misek. 21-letni Jones uzyskał cym 
samym podobny rezultat jak poprze 
dnio Jim Hlnes (2 razy), Charles 
Green, Ronnie Smith, Eddie Hart, 
Ray Robinson i Steve Williama. 

SllOść naszyioh zawodników nie je
den już raz irala na tym boisku. 

(Ja. nie.) 

Społem, Il trzecie Pilica z Tomaszo
wa W zwycłęsk\m zespole wyróżni 
la się Stanka Koatadinowa, a w dru• 
łynle Społem K. Goszcz. 

Zwycięstwa 
lekfcoatletów w 

naszych 
Montrealu 

W Montrealu startowali z powo
dzeniem nasi czołowi lekkoatleci. 

Jerzy Hewelt wygrał w pięknym 
stylu bieg na łOO m ppł. w czasie 
50.25. Drugi na mecie był płotkarz 
Ugandy s. Ayoo - 50.52. 

Grątyna Rabsztyn potrafi, jak się 
okazuje, wygrywać. nie tylko w kra 
j u. Doskonała ta płotkarka zajęła 
w Montrealu pierwsze miejsce, uzy
skując w biegu na 100 m ppł. 13.16. 
Drugie zajęła Teresa Nowak - 13.81. 

110 m ppł. zajął trzecie mieisce 13,98 
a czwarte Leszek Wodzyńsld - li.07. 
Zwyciężył Wilson USA w czasie 
13.90. 

W skoku o tyczce wysokość 5.35 
uzyskał Abada (Francja). Wojciech 
Buciarski zajął drugie, a Włady
sław Kozakiewicz trzecie <niejsce 
skokami 5.20. E. Katolikowa zajęła 
4 miejsce w biegu na 800 m -
2.0!l,10, Bt>b Beomon - 8.90, Cybul
ski skokiem 7.85 m znalazł się na 
czwartym miejscu. Również czwarte 

Trze~lm zv:yclęz~ą został Michał miejsce w kuli zajęła ·Ludwika Che· 
Joachimowsk1, ktorir w trójskoku wińska - 18.04. Zwyciężyła Helena 
uzyskał 16.43. Drugie miejsce wy- Fibingerowa (CSRS) _ 20 75 K 
wal'?zyl AndrzeJ Sontag - 16.39. I Schmidt (USA) rzuciła os~c~epem 
Mirosław Wodzyński w biegu na 52.58 m. (n) 

D~a pogoda. &prawiła, że na targowi.siko samochod'()!We 
WYJ?r.al~ się wczoraJ wy~ączmie ci, którzy rzeczywiście chcą 
możli"".1e szybko sprzed~c ~uta oraz poważni reflektanci. Fre
kwencJa ~:yta jednaik mew1eJ.'ka, choć nie brakowało arakcyj
nych okaz11. 
Wystawiający samochody sklO!nlli byli do ustępstw, czasami 

dochodzacych do 10-15, tys. zl porużej ceny wywoławczej. 
I ~ ~P· nowego „Tra.banta" z próbnymi numerami rejestra
CYJny~ of~owano za 110 tys. zl, ale gdy . zjawił się poważ
ny ~~p.1ec i zaproponował 100 tys. zł - auto szybko zmieniło 
wlaścic1ela. Poc_l_obn1e rzec-z miala się z „Fiatem 126p'• z czerw· 
cowej produkcJ1. Wystawiony bY'l z.a 110 tys. zł - sorzedanv 
za 102. 

SJ>?r<> ~ylo. wczor3:j „Warszaw", „Syren" i „Wutburgów" 
z reiestracią innych m:t.a&t, nie było jednak wśród nich atrak
cyjnych. eg~mpla.rzy. ~I"Z:eważa!y auta kilkuletnie. Najpewniej 
wystawiano 1e. w Lodzi li~c na szczęście po nieudanych pró
ba-eh sprzedania w Katowicach, Poznaniu czy Kielcach. Kupo
wane były tylk? wówczas, gdy sprzedający cenili Je w 1tranicach 
rozsądku, 10-fo tys. zl poniżej średnich notowań. 
~ „Warszaw" z 1973 roku wvkazuią najwięk&zą rozpię

tosć - od 80 do 105 ty.s. zl. Starsze o rok cenione są w grani· 
cach 7~0 !%; z.l. a 8-le·tnrie od 35 do 45 tys. zł. WiękS1Zość 
samochodow te1 .marki oferuje się według dolnego pułapu no
tmyań. 1:Ylko wy1ąt.ko-No starannie utrzymane „WarSl"...awy" osią
ga1ą wyzsze ceny. 

„Syreny" są najliczniej wys.tawiane. Tegor<:>cz.ne osiągają ce· 
nę 90, a nawet 95 tys.. u_ Dziesięcioletnie można kupować 
po 10-15 tys. zł. Co ciekawe staruszki trzymają się całkiem 
dobtze, Zwlaszicza dla poc-zątkujących miłośników motoryzacji 
mogą stanowić wcale niezły poligon doświadc.zalny, 

„Polski Fiat 125p" najliczniej reprezentowany by! wczoraj 
przez auta dwuletnie i i>tans.ze. Ceny wahały s!e od 85 tys. zł 
do 155 tys. zł (sierpień 1973 r. silnik 1500 ccm). 
Mało jes.t „Zaporożców". Zemłoroczne ceniono od 100 do 110 

tys. zł. 
Warto też. odnotować, że wciąż licznie o!erow.ane są „Zasta

wy", Ceny wahają .się od 45 do 75 tys. d. Znajdują chętnych 
nabywców. 
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